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Gospodarka a polityka 


— Kraków, 3. października 
Ostatnie sprawozdanie Instytutu Badania Kon 
ur gospodarczych zawiera nader ciekawe 
1 ważne stwierdzenie. Wskazuje ono mianowi- 
= na pewne symptomy dodatnie, jak obniże- 
3 Się ilości protestów wekslowych i lekką 
wyżkę oc: = 8 to symptomy wskazy- 
4 oZliwošci przezwyciężenia kryzy” 
halet aa jednak wkońcu, że proces polep- 
ia się sytuacji gospodarczej ulegnie praw” 
dopodobnie w najbliższym czasie pewnemu za- 
hamowaniu pod wpływem czynników natury... 
psychologicznej. Na czem te czynniki „psycho- 
logiczne“ polegają, łatwo się domyśleć i zre- 
sztą sam Instytut w innem miejscu nazywa 
rzecz po imieniu — mianowicie naprężona Sy- 
'tuacja polityczna wewnątrz kraju jest tem źró- 
dłem zakłóceń, przeszkadzających podniesieniu 
się gospodarki. Ścisły związek gospodarki z po 
ityką jest rzeczą oczywistą, -gdyż jasnem jest, 
że z tej depresji i z tego upadku ducha przed- 
siębiorczości, jakie spowodował kryzys gospo- 
darczy, podźwignąć się może społeczeństwo 
tylko w atmosferze spokoju i pewności jutra. 
Tymczasem właśnie na okres poczynajacei się 
rekonwałescencii gospodarczej przypadło u nas 
Ponowne rozjątrzenie polityczne i zagmatwaniu 
sytuacji wewnętrznej. co musi zabić w zarodku 
wysiłki podźwignięcia się z kryzysu. 
Szczególnie 'w jednej i to ważnej dziedzinie 
przejawił się ten fatalny wpływ polityki na gos 
podarkę, Mamy na myśli ustawiczny odpływ wa 
lut zagranicznych z Banku Polskiego, na który 
to objaw zwróciliśmy uwage jeszcze przed kil- 
ku miesiącami pierwsi w prasie polskiej. Jeśli 
uwzględnimy, że nawet w okresie. kiedy bilans 
handlowy był bierny i kiedy za nadwyżkę im- 
portu zagranicznego musieliśmy płacić setki mi- 
lionów, mimo to zapas walut w Banku Polskim 
me zmniejszał się a nawet wzrastał, to uderza- 
jącem jest, że obecnie, mimo iż już od roku nasz 
bilans handlowy stał się czynnym i mimo, że 
od stycznia br. nadwyżka naszego importu wy- 
Nosi przeszło 100 miljonów zł., zamiast wzro- 
stu zapasu walutowo dewizowego — nastąpiło 
zjawisko wręcz odwrotne. Od początku roku bie 
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żącego mianowicie zapas ten (policzalny i nie ! 


Policzalny do pokrycia) zmniejszył Się o 228 
milionów złotych į wynosi w*dniu 20 września 
br. tylko 297 milionów złotych. Ten ogromny 
Spadek o całe 43 procent nie został Skompen- 
7owany wzrostem zapasu kruszcu złotego, bo 
wzrost ten wyniósł zaledwie 3 mili. zł. WA aw- 
Szy pod uwagę, że ten zapas walut i dewiz w 
Banku Polskim jest fundamentem, na którym o- 
Diera się stabilizacja waluty naszej, nie moż- 
Ma tak znacznego ubytku lekceważyć ani tez za 
l awalniać się powierzchownem wytłumaczeniem 
w : Początkowo wprawdzie można było ubytek 
=D tlumaczyć splłacaniem należności za towa- 
; À przy równoczesnein 
ejszaniu się kredytu importowego. iednak;% 
nęecież ten kredyt importowy nie mógł być 
Ko długoterminowym, by jeszcze dziś po ro- 
o bilansu handlowego. mogły iesz- 
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cze skutki jego się ujawniać w tak znacznych 
rozmiarach! Wobec tego jedynem możliwem wy 
tłumaczeniem ubytku walut iest tylko — albo 
ucieczka kapitału z Polski za granicę, albo też 
zwiększona tezauryzacja walut zagranicznych 
wśród ludności. Nie trzeba oczywiście dodawać 
że oba te możliwe źródła ubytku walut wyjaś- 
nienie swoje znależć mogą jedynie w zaostrze” 
niu się sytuacji politycznej i zwiększonej wsku- 
tek tego ostrożności społeczeństwa. 

Dalszym charakterystycznym dowodem uje“ 
mnego wpływu tego zaostrzenia politycznego 
na życie gospodarcze jest fakt. że podczas gdy 
w Sierpniu zarówno kursy akcyj jak i innych 
papierów wartościowych uległy pewnej popra 
wie, to już w pierwszej połowie września na- 
stąpił poważny spadek kursów wszystkich pa” 
pierów wartościowych. Spadku łego nie moż- 
na wytłumaczyć przyczynami sto gospodar 


czemi, tak iż przyczyny tego spadku doszukać. 


się można jedynie w sytuacji politycznej: D-t- 
szym wreszcie objaweni nie bez znaczenia jest 
spadek wkładów w Bankach prywatnych w cią” 
gu jednego miesiąca o 25.7 milionów złotych 
tem charakterystyczniejszy, że nawet w poprze 


| dnich miesiącach mimo ostrego kryzyku wkła= 
| dy te wzrastały. 


Jak widzimy, związek między zaostrzeniem 
sytuacji politycznej a zahamowaniem procesu 
poprawy gospodarczej jest zupełnie wyrażny t 
niewątpliwy. Jeśli uprzytomnimy sobie, jak zła“ 
mane jest społeczeństwo długotrwałym kryzy- 
sem i z jakiem utęsknieniem wyczekiwało zapo 
wiedzi poprawy i przezwyciężenia tego kry* 
zySu, to narzuca się pytanie, czy istotnie było 
rzeczą konieczną wywoływanie właśnie w obe- 
cnei chwili zaostrzenia sytuacj; politycznej i czy 
czynniki, które to zaostrzenie spowodowały. ma 
ią przynajmniej zasadnicze zrozumienie dla wa 
żności problemów gospodar.. znacznie przecież 
bliższych i realniejszych dla ogółu ludności, niż 
abstrakcyjne problemy ustrojowe? Idzie tu nie 

| o dobrobyt. ale o byt setek tvsięcy ludzi i dla” 

j tego nie można się dziwić, że najważniejszem 
ich życzeniem w chwili obecnej jest zażeznanie 
wewnętrznych sporów politycznych i przywrós 
cenie atmosfery pewności jutra, bez której am 

| ne jes ani nawet normalna praca gospodarcza 


nie jest możliwa. Dr. B. S. 


Podwyżka stopy dysk 


(Telegram własny 


Warszawa 2. 10- Sin, Na dzisiejszem posie 
dzeniu rady Banku Polskiego po wysłuchaniu 
sprawozdania za ostatnią dekadę rada Banku 
Polskiego uchwaliła podwyższyć stopę dyskon 
tową z 6 i pół na 7 i pół procent. Wobec pod- 
wwżki stopy dyskontowej przez Bank Polski w 


ontowej 


„Nowego Dziennika”) 


najbliższym czasie zbiorą się na naradę przed” 
stawiciele banków prywatnych, które zapewne 
również podwyższą o 1 proc. stopę dyskontowąę 
Dotychczasowa stopa dyskontowa banków pry< 
watnych wynosi 11 proc. i zostanie podwyższó” 
na do 12 procent. 


| Halsmann wydalony z Austrii 


Wiedeń. 2. 10. ŻAT. Po zwolnieniu Halsman 
na zakomunkowano mu, iż ma natychmiast o- 
puścić Austrię Władze nie zezwoliły mu: na` 
wet na krótk, pobyt w Wiedniu. Wiadze nie ży 


| czą sobie żadnych kontrowersyj z Halsmantem 
| w okresie walki wyborczej. Halsmmamn udsje się 
| do Meranu. w celach kuracyjnych. Narazie bę” 


dzie się znajdował pod nadzorem władz. 
) 


wykreślić ze swego programu aniysemityzm 


(Telegram wlasny 


Londyn 2. 10. (L) Lord Rotherniere ogłasz“ 
dziś w „Daily Mailu“ artykuł pod tytułem „Mój 
artykuł hitlerowski ; jego krytycy, w którym 
chwali idealizm młudzieży powojennej a poll- 
tyków starej daty potepia i zarzuca im, że me 
Są w stanie pojąć. jak nie na czasie są ich prze” 
starzałe pojęcia: Żąda on od państw zwycięskich 
aby przystąpiły do bezpośrednich rokowań z 


„Nowego Dziennika”) 


Niemcami w celu złagodzenia nałożonych na nie 
ciężarów wojennych. Rothermere radzi Hitle:o 
wi, aby postąpił na wzór Mussol: = 

okazałby Niemcom wielką przysługę. Wresz- 
cie upomina Ruthermere  nucjional-socjalistów, 
aby odstąpili od przesądów średniowiecznych i 
przykładem twórcy faszyzmu antysemityzm Wy 
kreślili ze swego programi. 


NTI 


Największe wydarzenie w dziejach kinematografii! 


Naiwspanialszy twór tytana reżyserów A.E. Duponta! 


Wstrząsa aca tragedja ludzi skazanych na zagładę! 


w 
naiwiększv zespół aktorów. 


iaki 


dziano w (ilimie! Arcydzieło, które w całym świecie 


pobito wszelkie rekordy powodzenia! 


Ce 


Warszawa. 2. 10. Sin. W ciągu daia dzi- 
Sieiszego w dalszym oągu obradowała komisja 
polityczna Centrolewu, usialając kandydatury 
okręgowe, albowiem jak nas informują kandy- 
jdarury na listy państwowe zostały już uzgod- 
nione- M. m. komisja Centrolewu musi eszcze 
załatwić szereg spraw, jak np. próbę frondy 
prganizecyj lokalnych Piasta, względnie NPR 
fw niektórych okręgach szczególnie w woje- 
fwództwach zachodnich. Jeżeli chodzi o Mało” 

ske wschodnią, to prawdopodobnie dojdzie 
lo cichago bioku z endecją. który będzie pole 
| M) 


Melrop. Szeptycki u min. Becka 


(Telefonem oa naszego korespondenta) 


Warszawa 2. K. Sin. Metropolita Szeptyc 
f został dzjś przyjęty na audiencji przez min. 
ecka, u którego również interweniował w Spra 
ġie akcji rządu na terenie Małopolski Wschod- 
jej. W sferach rządowych uważają akcję Szep 
ckiego za o tyle spóźnioną, że ukraińskie spo 
czeństwo mie zaprotestowało przeciwko akcji 
botażowej aż do chwili, kiedy rząd rozpoczął 
epresje. a nawet popierało ją. Obecnie kiedy 
wladze przystąpiły do likwidacji akcji sabota- 


Sprawy gospodarcze 


rolach głównych: najwięksi artyści francuscy, 
kiedykolwiek wi- 


niroiew ustala kandydatury 
w okręgach 


W Małopolsce wschodniej cichy sojusz z endecią 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


ea DZIS W TEATRZE 


„UCIECHA'" 
(Starowiślna 16) 


Przedstawienia w sobote 

i w niedzielę o godzinie 

3, 5, 7, i 9. W dni inne o go- 
dzinie 5, 7 i 9. 


Przedsprzedaż biletów 
w piątek, sobotę i niedzielę 
od godz. 11-tej do 1-szej 
przedpołudniem 


gał na tem, że PPS póidzie oddzielnie do wy” 
borów w myśl uchwały rady naczelne: PPS, 
ale pozostałe stronnictwa w większości okrę* 
gów woiewócztw Małopolski Wschodnie: pójdą 
razem z eniecją. 


Minisfer Car kandyduje 
w Białymstoku 


Warszawa. 2.16. Sin, Wedle krążących po 
głosek na pierwszem miejscu listy BB w Bia- 
łymstoku ma figurować minister sprawiedliwo 
ści Car- 


żowej stronnictwa ukr. złożyły oświadczenie, iż 
akcji tej nie popierają i że nie 1:ożna iej !0/' 
na karb całego społeczeństwa ukraińskiego. 
Czynniki rządowe uważają, iż połowiczne to oś 
wiadczenie jest cmiczonym manewrem. albo- 
wiem równocześnie emisarjusze ukraińscy na e” 
migracji jak np. Paner.ko rozesłali protest prze- 
ciwko akcji rządu polskiego na terenie Małopol 
ski do różnych polityków zagranicznych- 


na Zgromadzeniu bigi Narodów 


(Telegram własny „Nowego Dziennita ') 


Gene w a. 2. 10. (K) Plename Zgromadzenie 
Li Naradów obradowało dziś nad sprawami 
gospodanczemi. Podczas debaty bułgarski mimi 
ster skarbu Moloff domagał się przeprowadze* 
Bia i rozszerzenia uchwał powziętych na war 
szawskiej konferencji agrarnej Delegat awstra- 
łiski występcwał przeciw europejskiemu syste 
mowi celnermw. Delegat niemiecki von Rhein 
baben oświadczył, że wedle możności Niemcy 
będą współpracowały. aby kwestję największe 
go uprzywilejowania dostósewać do potrzeb o- 
becnych. Osiatnie pociągrięcia niemieckie wy” 
nikły ze specjalnej sytuacji niemieckiej. Niem 
cy maja zrozumienie dla położenia państw 
Europy Wschodnej. które muszą się starać © 
zbyt ich produktów rolnvch. Ze swej strony 


dóbr. Po kofńicowem przemówienu  sprawo* 
zdawcy de Michelisa, Zgromadzenie Lig. przy 
jęło sprawozdanie. 


Briand i Curtius wyjechali już 
z Genewy 


Genewa. 2. 10. (K) Francuski minisier spr. 
zagramicznych Briand opuścił dziś popołudniu 
Genewę i wyjechał do Paryża. Zastepstwo 
Francji obja} po nim minister robót publicz: 
nych Pernot Tegoroczna sesja Zgromadzenia 
Lig: Naa dóv zakończy się w sobotę wieczór. 

Także nien:'ecki minister spraw zagianicz” 
nych dr. Curtins wyżechał dziś wieczór do Ber 
lina. 


Niemcy skłonne są do wzajemnej wymiany 


Przychylne sprawozdanie S mpsona? 


z 


Londyn. ź 10. ŻAT. Odbyło się tutaj zebra 
mie sjonistyczne przy udziale posła z i.abcur 
Party Danieia Hopkina który oświadczył m. i. 
iż sir Simpser w sprawozdaniu swem zaleca 
rządowi brytyjskiemu wyasygnować znaczne 
sumy na cei imigracji ao Palestyny. Simpson 
stwierdzi prowdopodobnie również. że w Pale: 
stynie jest dość miejsca na większą im:gracię. 
nié dotychczas. Następnie poseł Hopkin zako” 


inumikowa?. iż rząd angieiski opublikuje wkrót- 
ce swój program polityczny dla Palestyny. 
Posel Hopkir wskazał, ż rząd musi w więk” 
szym Stopnie niż dotychczas uwzgłlęd.ić naj 
ważniejsze postulaty celem umożliwienia budo” 
wy żydowskiej siedziby narodowej, obrony ko 
lonij żydowskich i ścisłą współpracę admumi' 
stracji palestyńskiej z Agencją Żydowska. 


a A O a WO ZZO O EE WAZY OE ZO Z R A | NN 


| dzi. 


Nr. 263 


U nerwowo chorych i cierpiących psychicznie łagoduie 
działająca naturalna woda gorzka Franciszka- Józefa 
przyczynia się do dobrego (rawiemia, daje im spokojny 
wolny od ciężkich myśli sen. /ądać w apt. i drog. 
z O A 


Rewizja w mieszkaniu 
p. Witosa 


(Teletonein od naszego korespondenta) 


Warszawa 2. 10. Sin. Dzisiejsza „Gazeta 
Warszawska“ donosi, że w Wierzchosławicack 
odbyła się rewizja w mieszkaniu b. posła Wito- 
sa. Szukano za jego pamiętnikami. Podczas re- 
wizji zdeponowano część korespondencji ; Szę” 
reg dokumentów, które Witos gromadził, 


Ścisła izolacja 


(Telefonem od naszego korespondema) 


Warszawa 2 10. Sin. W Warszawie baw 
obecnie żona Korfantego, która starała się o do” — 
puszczenie jej do twierdzy w Brześciu, jednat. - 
staran.a te nie odniosły żadnego skutku zarów= 
no jak i starania innych żon * rodzin posłów o” 
sadzonych w Brześciu. 


Aresztowanie sekrefarza 
redakcji „A. B. D.“ 


(Telelonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 2. 10. Sin. Dziś przedpołud- 
niem w lokalu redakcji „A.B.C.* zostai areszto 
wany sekretarz tejże redakcj; į b. redaktor od- 
powiedzialny Jan Sommer, który został skaza” 
ny prawomocnym wyrokiem sądu na 3 miesią” 
ce arcsztu. 


Walka z socjalistycznym 
samorządem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 2 10. Sin. Po rozwiązaniu so- 
cjalistyeznego magistratu i rady miejskiej w So 
snowcu ministertwc spraw wewnętrznych z do: 
] bm, rozwiązało radę miejską ; magistrat mia” 
sta Radomia ustanawiając tam komisarza. rzą- 
dowego w osobie p. Wiktora Pietrusiewicza. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, w naj” 
bliższych dniach zostanie również rozwiązana 
rada miejska i magistrat socjalistyczny w Ło- 


<w ea Ew 
Anfyżydowskie demon- 
siracje w Paryżu 
Paryż 2- 10. ŻAT.W centrum dzielnicy ży- 
dowskiej w Paryżu :niały miejsce sceny. któ- 
re nie zdarzyły się tu od czasu afery Dreyfusa. 
Na ulicy ukazali się mianowicie członkowie ro- 
jalisiów, którzy wymachujac szpicrutami, wzno 
sili okrzyki: Precz z Żydami! Nieżydowscy prze 
chodnie z wyraźną niechęcią przyglądali się an- 
tysemickim demonstrantom. Miodzieniec żydo 
wski Józef Rudecki przewrócił jednego z demon 
strantów. Trzej z nich zostali aresztowani. 


Rufenkerg zostaje na sfa- 


Jerozolima 10. ŻAT. ŻAT-na dowiadu 
je się, że inż: Rutenterg zaniechał zamiaru zre 
zygnowania z urzędu prezydenta Waad Haleu- 
mi. W posiedzeniy tern wziął udział z ramienia 
Agencji Żydowskiej pułk. Kish. Jak wiadomo, 
Rutenberg po powrocie z Berlina krytykowa? o 
stro przywódców Agencji Żydowskiej m. in. 


Weizmana. 
O Jk U 


Bandycki napad na wydawcę dziennika 


Wiedeń 2. 10. (W) W Innsbrucku został 
w ubiegłą niedzielę napadnięty przez niezna” 
nych spraws<ów wydawca dziennika  „Tiroier 
Bauern-Zeitung' Józef Gufier. Złoczyńicy aapa 
dli ną niego. zadali mu ciężkie rany na głowi 
a następnie obrabowali. Ofiarę w stanie 
nadziemym rrzewieziono do szpitala, | 
dziś uległ odniesionym ranom nie odzyskaw. 
przytomności. 
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List z Ameryki 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 4. X. 1930 


= 


I Ameryka narzeka — Krach. bezrobocie, posucha — 
come back to America — Korupcja 


(Korespondencja własna) 


Nowy Jork, we wrześniu 

Przyszły złe czasy na kraj miekiem, miodem 

i dorami płynący. Coś się psuje w państwie 
dolara: Mnożyły się w ostatnich czasach ozna- 
ki, że nie jest już wszystko tak różowo w Sta- 
nach jak bywało. Krach na giełdzie, niskie już 
od dłuższego czasu ceny zboża, tegoroczna po- 
sucha i bezrobocie złoży!” się na to, że pesy- 
mistyczne nastroje biorą górę. Przedewszyst- 
kiem nie powtórzy Się ża rok bieżący tak miły 
wszystkim „bonus“, czyli redukcja podatkowa. 
Wydatki państwowe wzrosły, a dochody się 
zmniejszyły ; niepewną jest równowaga budże- 
tu Podwyższenie ceł wykazało, wbrew oczeki- 
panio, zmniejszenie się dcchodów z tego źró- 

a. 

, Począwszy od prezydenta Hoovera, wszyscy 
do najmłodszego urzędnika włącznie. myśleć 
muszą o oszczędnoścjach w aparacie administra 
cyjnym. Problemat nielada, wymagający nie“ 
tylko finansowych talentów, ale i psychologicz 
nego zrozumienia sytuacji, W czasach, gdy do- 
jogi powoduje napływ pieniędzy do kas rzą- 
0 sil ea Czuje, że może żyć swobo- 
> oe Reco nacisku śruby podatkowej, 
następuje cz rządzić. Ale po takich czasach 
Ba ęsto reakcja i depresja ekonomicz- 


Bo a hę. miesiącu lipcu o 29 milionów 
zebrał o ORŁA niż w lipcu roku ubiegłego. a 
znacznie si miliony mniej, Handel zagraniczny 
LE SIĘ zmniejsz«* Możliwy jest przy koń 
R deficyt okołu 200 miljonów dolarów. 
b bez: cze wvdało zestawienie licz- 
K "BE otnych, wynoszącej w kwietniu. kiedy 
rejes rowano bezrobotnych, 2 proc. ludności, 
czyli 2.508.151 poszukujących pracy. Statysty- 
a ta nie obejmuje tych, którzy pracują bezpłat- 
nie, chorych i leniuchów, nie chcacych pracować 
Posucha tegoroczna była Kleską większą, niż 


a Rare Bad zie. Ostatnia posucha. któ- 
ętają starsi ludzie. był f 
kiedy DORPEA a yła w roku 1895 


o raźdżiernika nie było desz 
czu. ale upały nie były tak groźne. jak w tym 


| roku. Były nawet okolice, w których co mie- 

siąc panowały leknie »rzymrozki, a obfita rosa 
| uratowała plony, tak, że sk ńczyło się na stra” 
| chu, a nie jak tego roku na klęsce. 

Grożący brak pieniędzy każe szukać nowych 
źródeł dochodów i zev'sząd słychać teraz nowe 
hasło „Turystyka dla Ameryki*. Swego czasu 
umieszczano wszędzie plakaty „Come back to 
Erin", mające na celu propagowanie turystyki 
w ubogiej Irlandji, Teraz bogata Ameryka chwy 
ta się tegoż Śrouka reklamy i nawołuje swoich 
turystów. którzy rokrocznie miliony dolarów to 
pią w kieszeniach Europy, by pozostali w domu 

t zwiedzali osobliwości i piękności natury w 
swej ojczyźnie- 
| W kraju, w którym pieniadz odgrywa tak wa 
żną rolę, iak w Ameryce, rzadko kto umie się 
| oprzeć jego urokowi. I. iak wiemy z książek au- 
torów amerykańskich i z gazet tamtejszych, ko 
rupcja w Świecie finansowym i politycznym jest 
na porządku dziennym. Więdzą o tem wszyscy 
i nikt słę temu nie dziwi. Wiedzą wszyscy, że 
przemytnicy alkoholu. bandyci i rabusie z Chi- 
cago, pakarze i zantażyści mają swoje stosunki 
i stosuneczki, ułatwiające jm egzystencję. Teraz 
jednak wyszła na Światło dzienne afera, która 
wywołała wielki skandal, a io dlatego. że wmie 
szani są w nią przedstawiciele sprawiedliwości. 
Jeżeli sędzia kupuje swój wysoki urząd i sam 
potem w urzędzie popełnia nadużycia, jeżeli w 
jego nominację zaplątany jest sam burmistrz 
Nowego Jorku, Walker, to wówczas nawet Tam 
| many Hall, potężna organizacja demokratów a- 
merykańskich, nie może przeszkodzić temu, by 
powstał publiczny skandal. Sprawa sędziego E- 
| walaa, jego żony i 10.000 dolarów. zapłaconych 
! za urząd. oparła się o sądy. a gdy opinia publi- 
czna okazała swe niezadowolenia z obrotu, ja- 
| ki nadawał procesowi publiczny. oskarżyciel, sam 
gubernator Stanu Nowego Jorku. 
wmieszał się w sprawa i podjął śledztwo, mają- 
z zbadać nietylko ten, ale i kilka analogicz- 
nych wypadków: 
Em. 


Skarnz rhrofećw aresztowanych posłiw 
O przenies «n'e ziesztowznych do w 'e"'eniz cywilnego 


(Teletonem 6d naszego koresponden"" 


Warszawa 2. 10. (Sin) Obrońcy uwięzia- 
nych w Brześciu nad Bugiem b. posłów otrzy- 
mali w dniu wczorajszym pelnomocnictwa do o- 
„IONy, Pierwszym aktem adwokatów było zło- 
żenie do sądu okręgowego skargi przeciwko o- 
Sądzeniu aresztowanych w więsieniu woisko- 
Wem, W uzasadnieniu swej skargi obrońcy po“ 
Wołują się na to. że ich klijenci są osobami cy- 
wllnemi, pociągniętemi do odpowiedzialności 
przez cywilne władze sądowe mogą być trzy- 
mani jedynie w więzieniu przeznaczonem dla o- 
sób cywilnych. 

„_ Wynika to wyraźnie z ustaw obowiązujących. 
Rozporz: Prezydenta Rzplitejt z dnia 7 marca 

028 r. głosi w artykule pierwszym. że więzie- 
nia wszelkiego rodzaju podlegają min. sprawie- 
liwości, a przepisy te nie stosuja się do wię” 
zień i aresztów wojskowych. Wynika z tego. że 
Więzień cywilnv ne może być umieszczony w 
więzieniu, które nie podlega min. sprawiedliwo 
ci. Z rozporz. ministra spraw. z dnia 22 czer- 
Wca 1928 r będącego rozporządzeniem wyko- 


nawczem do dekretu powyższego. wynika; że | 
ięzień cywilny, podlegający sądow; cywilnemu : 


może być umieszczony tylko w więzieniu, któ- 
_ lego zarządcy są w zależności służbowci od mi 
a sprawiedliwości, Więzienie w Brześciu n. 
-Hgiem jest więzieniem wojskowem. podlegają 
Cm władzom wojskowym. Naczelnikiem jego 
A pr w czynnej służbie wojskowej. nadzór 
ad tem więzieniem sprawuje żandarmeria woi 
> Wa a nie ministerstwo Sprawiedliwości j u- 
rsa prokuratorski, Umieszczenie osób cywil- 
Ych w Brześciu przeczne jest z tymczasowym 


i min reguląamineni więzennym i instru- 
kcją, zatw ierdzoną rozkazem ministerstwa Spraw 


Roosevelt, 


| 0 ZO ZOO ZE A A ZE Z W O Z W W W e e own, 


a z ZEE E 


wojskowych z dnia 9 października 1929 r. Art. | 


I tego regulaminu brzmi: „Więzienie wojskowe 


siuży do przetrzymywania osób, podlegających 
sadownictwu wojskowemu“, 


Lista caństwowa Genfrolewa 
i Nikt nie chce „jedynki 
| (Teiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 2. 10. Sin. Jak się dowiaduję- 
kolejność czołowych mieisc na liście państwo- 
| wej centrolewu ustalona została ostatecznie w 
| sposób następujący: 1) marszałek Daszyńsk., 2) 
. wicemar, Dabski (Str. Cht), 3) Malinowsk 4) 
(Wyzw.) 4 Witos (Piast), 5) Jankowski (NPR.) 
6 dr. Liebermann (PPS.), 7) Wrona (Sti. Cht), 
8 Rataj (Piast), 9 Leśniewski (NPR.). 10 dr. 
' Diamand (PPS.). 11 Niedziałkowski (PPL. 

W Warszawie czołowymi kandydatami listy 
centrolewu będą pp: Barlicki (PPS) i Thugut 
(Wyzwolenie), 

Lista państwowa centrolewu zgłoszona będzie 
prawdopodobnie w sobotę, Dotąd żadna lista ka” 
dydacka nie została zgłoszona. Przypisują to 0- 


gólnie niechęci wszystkich stronnictw do „jedyn 
ki". 


l 
4 


D, 


Dziś w piatek, odbędzie się narada Bloku sioń 
skiego celem ustalenia kandydata z listy pąń 
stwowej. 


MAŁY FELJETON 


OSSIP DYMOW. 4 
Przyjemność i praca 


Zanim Mr. Artur Hopkins stracił cały swój 
majątek na giełdzie newijorskiej był on właści- 
cielem auta, które stanowiło dlań źródło ogrom 
nych przyjemności. Auto zastępowało mu rodzi 
nę. kłub i karty. 

Hopkins był zapalonym sportowcem i odznaa 
czał się niezwykłą dobrocią. W wolnych chwie 
lach — a takich chwil w życiu Hopkinsa było 
bardzo wiele — zabierał jednego ze swych H+ 
cznych przyjaciół i odwoził go swym autem’ 
możliwie jaknajdalej od rozkrzyczanego, dusz= 
nego New Yorku. 

Szczególną przyjemność sprawiała mu ta por 
dróż w dmi Świąteczne, gdv przyjaciele iega 
wolni byli od Świtu aż do zmroku. Przyjaciel, 
zmęczony i wyczerpany całotygodniową pracę, 
odpoczywał wygodnie na miękkiem  słedzeniw 
zachwycał się pięknemi widokami i wdychał. 
pełną piersią świeże, zamiejskie powietrze. Mr. 
Hopkins natomiast siedział przy  kłerownicy; 
obok przegrzanego motoru, wdychał zapach gá 
zoliny, naprężał nerwy, by nikogo nie przeje,. 
chać i nie być przez nikogo przejechany, nie, 
patrzał ma piękne krajobrazy, połykał kurz 1 
czuł się ogromnie szczęśliwym. l 

Największą przyjemność odczuwał wtedy. 
gdy zatrzymywali się w jakiejś miejscowości 
by napełnić zbiornik benzyną i posilić się nies 
co, przyczem Mr. Hopkins ponosił wszelkie ko” 
szta w myśl zwyczajowego prawa, obowiąznią= 
cego automobilistów w Ameryce. 

Po wielkim krachu giełdowym Mr Hopkins: 
musial sprzedać swe auto. Oczywiście. że wy“ 
brał zawód, który najbardziej mu odpowiadał, 
w którym pracował z zamiłowaniem: został szo 
ferem. 

Znowu siedział przy kierownicy, wdychając 
zapach gazoliny į naprężał nerwy. by nikogo 
nie przejechać i nie być przez nikogo przejecha 
nym. Słowem. — wszystko było jak dawniej, 
z tą tylko różnicą, że teraz nie ponosił żadnych 
kosztów, związanych z bęnzyna, reparacjami 
i częstowariem pasażerów. Odwrotnie — teraz 
iero częstowano, jemu płacona za jego pracę- 

Przed kilku dniami Mr. Hopkins rzucił się 
z 18-go piętra hotelu, w którym ongiś jadał 1 
mieszkał wraz z przyjaciółmi. Zostawił list, w 
którym Żałił się, że te praca nię jest dla niego, 
że on wogóle nie nadaje się do żadnej pracy. 

Amerykanin powiada bowiem: 

— Przyijemość łest wtedy. gdy ja płacę. pra- 
ca — cdv mnie płacą. 
pm =. RB 4 —PAEMEWREWEENYWENWONEZEYYOYWOONEONARORECENNNNNRNJ 


Halsmann "nfernowany! 


Wiedeń 2. 10. ŻAT. Wypuszczony na wolna 
stope Filip Halsmann został dziś internowany w 


* hotelu w miejscowości Krems nid Dunajcem. 


— ere 


-e — 


' dolno-austriackich 


Internowanie nastąpiło na polecenie władz miłej- 
scowych i potrwa aż do chwili wviazdu Hals- 
manna do Włoch lub innego kraju. Wrazie gdy» 
bv Halsmann nie uzyskał wizy, zostanie on od- 
stawiony do granicy łotewskiej, Jest on. jak 
wiadomo. obywatelem 1n.ewsk*ra- 

Obrońcy Ha'smanna zwiðcili się do władz 
z prośbą o zezwolenie 
Halsmannawi na krótki nohyt w krału. 


Sfrafella nereralnym dyrekforem 


W *esdeń 2. 10. Prezycent kolei austriackich 
di: Dollfuss zamianawał d a Strafellę general” 
nvrt dyrektorem W ten s: sób załatwiona zo- 
Stała afera. która — iak wiadomo — doprowa” 
dziła de przesilenia gabinatow:gn w Austrii. Ró 
vrnocześnie z ta nominaca przeprowadzone zo- 


iStałv także zmianv na innvch naczelnych sta- 


tanh w zarzoad?7ia knlejowvm: 


Metrorntta Szeptycki 
e min. Czerw ńskieco 


Warszawa 2. 10. Si, Metropolita Szeptye- 
ki został również przyjety przez min. oświaty 
Czerwińskiego. u którego interweniował w spra 
wie zamikniecia as nkr w Rohatynie i 

rnopolu. Jutro metr. Szepiycki wraca do Lwn 
wa: 


"w 


l 


Str. 4 


„NOWY DZIENNIK" sobota 4. X. 1930 


Aresztowani b. posłowie 
mają się dobrze 


Całkowita izolacja bedzie nadal stosowana 


„I. Kurjer Codz.“ z 2 bm. qoniósł z Warszawy: 
Pełnomocnictwa dla obrońców, podpisane przez a- 
resztowanych b. posłów sejmowych, zostały już 
przez specjalnego kurjera przesłane na ręce pro- 
kuratora Michałowskiego i rozesłane  poszcze- 
gólnym adwokatom. s 

Adwokaci, zamieszkali w Warszawie, otrzymali 
pełnomocnictwa wraz z pismem prokuratora za 
pośrednictwem t. zw. centrali wożnych Adwokaci 
mieszkający poza Warszawą otrzymali, wzgłędnie 
otrzymają w najbliższym czasie pełnomocnictwa 
drogą pocztową. I tak — o czem „N. Dz." częścio- 
Mo już doniósł — adwokatowi Śmiarowskiemu do- 
ręczone zostało pełnomocnictwo b. posła Lieber- 
mana, Bagińskiego, Kohuta. Ponadto były pos. 
Bagiński przesłał swe pełnomocnictwo jeszcze ad- 
wokatowi Gralińskiemu Adwokat Ujazdowski o0- 
trzymał pełnomocnictwo b pos. Adolfa Sawickie- 
go. B. pos. Wincenty Witos upoważnił do wy- 
stę powania w swej obronie adw. Stanisława Szur- 
Reja i adw. Zygmunta Dziewanowskiego. Dr. Wła- 

ław Kiernik, Stefana Urbanowicza 1 adw. R. 
. b. pos. Stanisław Dubois adw. Stanisła- 
wa Bękla, Karol Popiel i dr. Prager oraz Putek 
í Barlicki adw Berensona, Adam Ciołkosz adw. 
Maurycego Sinkę i adw Józefa Litauera, b. 
pos. Iwan Liszczyński adw. Stefana Szukiewicza 
Wwe Lwowie, b. pos. Celswicz i Palijew adw Sta- 
irosoiskiego we Lwowie, b. pos Kwiatkowski dr. 
zarneckiego w Weyherowie, b. pos Mastek dr 
Józefa Woćmiakowskiago w Krakowie i b. pos 
IWisłocki adw. Włodzimierza Zahajkiewicza w 
Przemyślu. 


! Wedle miarodajnych wyjaśnień, uzyskanych u 
prokuratora Michałowskiego, 
kalkowita izolacja b. posłów sejnowych w Brzo- 
' becia n. B. stosowana będzie w dalszym ciągu. 
MW najbliższej przyszłości ani rodzina, ani obroń- 
by nie zostaną dopuszczeni do widzenia się Z u- 
Więzionymi. Natomiast jesze w tygodniu bieżą- 
kym zostanie przychylnie załatwiona sprawa do- 
ptarczenia b. posłom cieplejszych ubrań i rozmal- 
łych przedmiotów osobistego użytku. 
Walle orzeczenia lekarza więziennego 
Dian zdrowia wszystkich b. posłów jest calkowicie 
| zadowalający. i 
Jedynie b. pos. Baćmaga cierpi w dalszym cią- 
przewlekłej choroby przepukliny, 


kategorycznego oświadczenia p. prokuratora są 
kalkowicie niezgodne z prawdą. Dwupiętrowy bu- 
kłynek murowany, w którym osadzeni zostali b. 
posłowie, otoczony jest ze wszech stron krzewami 
i klomhbaemi kwiatów. Budynek jest słoneczny i ze 
wszystkich stron ma doskonały dopływ powiearzt. 

Pogłoski, rozsiewane o głodówce, jaką miał rze 
komo rozpocząć b. pos. Witos, są, wedle słów pro 
kuratora czystym wymysłem. P Witos cieszy się 
faknajlepszem zdrowiem i odżywia się normal- 
mie. Ostatnio zarząd więzienia zakupił na jego ży- 
ezevie sweter z pieniędzy zdeponowanych w kan- 
eełarji więzienia. 

O CO JEST OSKARŻONY P. KORFANTY? 
' Dochodzenia karno- sądowe przeciwko p. Woj- 
Eiechowi Korfantemu są prowadzone w sprawach 
następującyh: 

1) O sprawę oszustwa z powodu skargi. wnie- 
sionej przez radę nadzorczą Banku Śląskiego. 
Doniesienie karne zarzuca p Korfantemu wyłudze 
mie kilkudziesięciu tysięcy złotych w Banku Ślą- 
skim na podstawie nielegalnego listu zastawnego 

2) O zbrodnię oszustwa z mowodu skargi, wnie- 


sionej przez b. posła Jana Bulę, roinika z Urba- 
nowic. Doniesienie to zarzuca p. Korfantemu pod- 
stępne wyłudzenie większej kwoty pieniężnej je- 
szcze z czasów przedwojennych. Mianowicie w r. 
1911 założono na G. Śląsku leśną spółkę akcyjną 
„Silvana *, która miała za zadanie eksploatować 
l.sy w Dulowej pod Krzeszowicami, zakupione od 
hr, Potockiego. Do spółki tej należeli Górnoślą- 
zacy Śp. dyr. Wiera, sp Pardygoł, dalej rolnik Bu- 
la z Urbanowic, restaurator Świtała z Załęża i 
p. Korfanty. Spółka zbankrutowała, narażając 
spólników m. in, p. Bulę na duże straty materjalne 

3) O przestępstwa natury politycznej, Dochodze- 
nia te toczą się w różaych kierunkach: o zdradę 
stanu, występowanie przeciwko istniejącemu po- 
rządkowi w państwie, o podburzanie poszczegól- 
nych klas, o poniżanie zarządzeń władz państwo- 
wych, o wysiępowanie przeciwko  ządowi itd. 
Przestępstwa te popełnił p. Korfanty w pisanych 
przez siebie artykułach, w »vrzemówieniach na 
wiecach, oraz w redagowanych przez siebie rezo- 
lucjach politycznych. Przestępstwa te sa przewi- 
dziane przepisami par. 82 niemieckiego k k. i 10 
rosyjskiego k. k. 


„ŚCISŁA IZOLACJA I CO Z TEGO WYNIKŁO" 


Pod tym tytułem donosi wczorajszy „M. Kurier 
Codz,“ z Warszawy: 

Były pos. Sawicki osadzony w więzieniu wojsko 
wiem w Brześciu nad Bugiem poza sprawą z art. 
101 k. k. w której toczy się obecnie śledztwo, pro 
wadzone przez sędziego śledczego do spraw Szcze” 
gólnej wagi lena Demanta ma jeszcze z czasów 
Swego posłowania sprawę z art. 122 część 2, który 
mówi o udziele w zbiegowisku, jakie dopuścło się 
oporu wobec władzy. Przestępstwo to popełmone zo 
stało na terenie podległym sądowi okr. w Białym- 
stoku. Wobec tego, że do śledztwa w sprawie art. 
101 k. k. komieczne jest okazanie aktów Śledztwa 
w tamej sprawie b, postow: Sawickiemu, sad okr 
w Białymstoku przekazał akta owej sprawy w dro- 
dze rekwizyc* sędziemu śledczemu w Brześciu nad 
Bugiem z pnieceniem okazania ich b. posłówi Sa- 
wiakiermi. 

Sędzia śledczy w Brześciu nad Bugiem udał się 
z aktami do więzienia wojskowego, w którem osa- 
dzony jest b. pos. Sawiilki, jednak podobno nie zo- 
stał pnzez władze więzienne dopuszczony do widze 
mia się z oskarżonym. 

W tym stanie rzeczy sędzia śledczy w Brześciu 
nad Bugiem rdesłał z powrotem akta śledziwa do 
sądu okr, w Białymstoku”. 


ARESZTOWANIE B. POSŁA SMOŁY 


B. poseł Jarn Smoła (Wyzwolenie), został we 
środę w porze obiadowej aresztowany w swem, mie 
szkamiu prywatnem w Warszawie. P. Smola jest 
oskarżony o obrazę władzy, popełnioną na 'ed- 
nem ze zgromadzeń wyborczych. 


ŚWIĘTOJURSKI PRAŁAT B. POSEŁ KUNICKI 
ARESZTOWANY 


We środę aresztowano w Tarnopolu b. posłów u- 
kraińskich ks. prałata Leontyna Kunickiego, oraz 
Dmytra Ładykę z Ukr. socjał. partji pracy. Areszto 
wanych oddano do dyspozycji władz prokurato”- 
skiah, które scigają ich za szereg wystąpień anty- 
państwowych w czasie piastowania mandatów. 

Ks. Kunick. jest jedną z najbliższych osób z oto 
czenia ks. metropolity Szeptyckiego, który w osta 
tinch dniach inierweniował — bezskutecznie — spra 
wte zarządzeń administracyjnych we wsch Mał» 


polsce u mimstra spr. wewm. gen. Składkowskiego. 
——— 


Ze SPORTU 

ŻRKS. SILA. W sobotę 4 bm. o godz. 4, na Sta- 
djonie Wojskowym (Małe Błonia) zawody o mi- 
strzostwo w koszykówkę i siatkówkę między Zwią 
zkiem Strzeleckim (Skawina) a ŻRKS. Siłą. — 
Wpisy do sekcji gier sportowych odbywają się 
codzienie w lokalu klubowym (Podbrzezie 4, II. 
of) od godz. 8—9. 

GARBARNIA—LEGJA rozegrają zawody przy- 
Jacielskie w piłkę nożną w niedzielę 5 bm. na boi- 
sku RKS Legja o godz. 11 rano. Poprzedzą o godz. 
9 rano Garbarnia IlI—Legja II. 

ZAWODY ZAPAŚNICZE SOKÓL II (KATOWI- 
CE—LFGJA (KRAKÓW) urządza RKS eLgja w 
Krakowie w niedzielę 5 bm. w sali p. Lazara w 
Lobzowie, p.zg ul. Gnieźnieńskiej | 1. Po zapa- 


25.000 ZL. NA ODBIORNIKI RADJOWE DLA WSI 


Rada nadzorcza Państwowego Banku Rołnego 
przyznała z funduszu na popieranie kultury wsi 
i spółdzielczości 25000 złotych na akcję przyspo- 
sobienia rolniczego młodzieży wiejskiej. Sumę tę 
w porozumieniu z ministerstwem rolnictwa Pań- 
stwowy Bank Rolny przeznacza na zakup radjo- 
odbiorników. jako nagród dla szkół, wzgłędnie 
stowarzyszeń młodzieży, których zespoły wyró- 
niły się w całokształcie akcji przysposobienia rol- 
niczego, głównie w przeprowadzanych konkursach 
rolniczych. 
| 
sech — podnoszenie ciężarów. Początek o godz. 
630 wieczorem. Geny miejsc bardzo niskie. Dojazd 
trzzawajem Nr. 2 
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Z TEATRU, LITERATURY i SZTUK 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
ostatnie przedstawienie tygodnia popularnego, po 
cenach zniżonych, mądra i zręczna komedja aan- 
gielska St, J. Ervine „Pierwsza pani Frazer“, któ: 
ra się powszechnie podobała Jutro popołudmu p> 
cenach najniższych, kapitalna krotochwila amery- 
kańska „Potrójne wesele“. Wieczorem rozpoczyna 
świetny artysta warszawski. Jerzy Leszczyński 
niedługi cykl występów gościanych na tej scenie, 
na której za Kotarbińskiego tawiał pierwsze kro- 
ki aktorskie Na początek idzie urocza komedja 
Felrs- Caillaveta „Papa'*. w której Lzszcjyński od 
twarzał postać tytułową po raz pierwszy na wio- 
snę tego roku w Warszawie, zdobywająa nowy i 
wybitny sukces Inne" role odtworzą: pp: Kosiec- 
ka. Leszczyńska, Walewska, Kaczmarski, Leliwa, 
Senowski, Szymborski, Szyndler, Tatrzański, Tur: 
ski, Wichurski. Reżyserja M. Jednowskiego, W 
niedzielę popołudniu „Niebieski lis“ Ponieważ na 
czwartkowe szkolne przedstawienie „Kordjana' 
rozchwytano wszystkie bilety, w przyszłym tygo- 
driu odbędzie się drugie powtórzenie arcydzieła 
Słowackiego dla szkół, popołudniu w czwratek 
9 bm. 

— Z TEATRU „BAGATELA“. P-zepiękna re- 
wja „Serce Krakowa' ściąga w dalszym ciągu co- 
dziennie tłumy publiczności żądnej humoru i zaba: 
wy. Wobec olbrzymiego powodzenin, rewja ta 
przedłużona została na dalsze kilka dni Bilety do 
nabycia w kasie teatru codzienuie od 10 rano 
do 10 wieczór, 

— RECITAL BOLESŁAWA KONA, znakomit2- 
go pianisty, w sobotę 4 bm. w sali Starego Tea- 
tru o godz, 8-mej wieczór. 

— TRAGICZNY ZGON ARTYSTY- MALARZA. 
Śp Adolf Hiroń, art. malarz, prof gimn, VII-go 
w Krakowie, zmarł tragiczną śmiercią w Rychwał 
dzie pod Żywcem dnia 29-go ub m., przeżywszy 
lat 48. Zmarły zginął tragiczną Śmiercią, spada- 
jąc z rusztowania wc zasie malowania wnętrza ko 
ścioła w Rychwałdzie, 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Fiątek: „Pierwsza pani Frazer‘ (ceny zniżone). 

Sobota: pop. „Potrójne wesele“ (ceny najniż- 
sze); wiecz. „Fapa“ (premjera — gośc. wyst. Je- 
rzego Leszczyńskiego. 

: „BAGATELA* 

Dziś i codziennie: „Serce Krakowa“ o goda 

75 i 9380. 


——z 


TEATRY ŚWIETLNE ! DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Parada miłości” 
UCIECHA: „Atlantic“, 
WANDA: „Lotnik“, 
SZTUKA: „Pocałunek*. 
—f pana 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
WARSZAW: „Przygody w obłokach *, 
CORSO: „Wybuch proczowni* (Tin Me, Gog) 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota PK: 


Widok „przez okno“ na gospodarkę 
zarządu kahalnego w Przemyślu 


(Kor wł.) Przemyśl, we wrześniu. 
Już niejednokrotnie mieliśmy sposobność wska- 


zywać, że stosunki w kahale przemyskim wyma- į 


gają bezwzględnego i natychmiastowego  uzdro- 
wienia, 

Ostatnio mamy znowu do zanotowania nicodoso- 
bmiony wypadek działania na szkodę gminy przez 
obecnych jej włodarzy Sprawa. napozór błaha, 
rzuca dosadne światło na stosunki panujące w o+ 
becnym zarządzie. 

W kamienicy przylegającej do bóżnicy ortodo- 
ksyjnej „klaus“ mieszza ubogi żyd ojciec 5-ga 


drieci, zajmując mieszkanie składające się z p» | 


koja i kuchni. Pokój jest ciemny, a skąpe światło 
dostaje się doń przez niezbyt jasną kuchnię, do 
której światło dociera przez okno kurytarza Z 
braku światła dzieci wspomnianego lokatora za- 
padały na zdrowiu, a lekarze widzieli jedyną przy- 
czynę choroby w braku światła i słońca w miesz- 
kaniu. Nie mając pieniędzy na zmianę mieszkania. 
zwrócił się nasz lokator, niejaki Wiener, do ka- 


hału, z prośbą o pozwolenie mu na wybicie okna : 


w ścianie pokoju Skiarował zaś Wiener swą 
prośbę do kahału, ponieważ klaus stanowi maja- 
tek gminy żydowskiej, a Wiener chcąc wybić okno 
na podwórze klaus, musiałby korzystać z przysłu 
gującej gminie służebności światła Na to w myśl 
ustawy trzeba zezwolenia uprawnionego. w tym 
wypadku kahału. 


rarodowege 


udzielić Wienerowi zezwolenia na 
RZE kob z tem Zastrzeżeniem, że na każde 
danie Rady kahału musiałby »kno zamurować ' 


2 powrotem. 


Dzialo się to akurat przed 9-ciu miesiącami. 

Tu jednak rozpoczyna się marlyrologja Wienera. 
Prezes Zarządu od pierwszej chwili zajął nieprzy- 
chylne stanowisko wobac całej sprawy i stał się 
Sr ulnym bohaterem okieany:n 


Kiedy mianowicie uprawniony przez Radę ka- ` 


ad łaa: ge otwór w murze 
smugi utęsknionego światła ły 
schorsałe i | yk T mię prezes Za- 
rządu wniósł zkargę amdową przeciwko Wieneró- 
wi o naruszenie praw gminy żydowskiej, i uzy* 
shal tymczasowe zarządzenie tej tresci, łe pole- 
vono oiwór zabić deskami — a ciemność znów 
zzległa pokój. Niedługo tə jednak trwało, gdyż 
wkrólce zarzą lzenie to została uchylone Wiener 
Wymurował okno. a prezes kahału imieniem gmi- 
!'N popierał proces daiej 

W dwu instancjach kanal „pór przegral. Spra- 


j pierwsze 


KENA NIEMIRKUWSKA 


DAWID COLLEF 


Autoryzowaay przekład z fraacuskiego 
%0) (Ciąg dalszy ). 

„Zdjnł szkła i końcein chusteczki przetarł staran- 
nie zaczerwienione oczy. Glorja siadła obok niego 
na łóżku, sztywno wyprostowana. obracając w rę- 
ku perły 
= Dawid, słuchaj., muszę z tobą pomówić, Wy- 
jeżdżasz jutro, jesteś chory, zmęczony Czyś pomy- 
ślał, że gdyby ci się coś stało po drodze, był1- 
bym sama na świecie? . 

Słuchał jej w milczeniu, bez ruchu. z posępny:n 
* lodowatym wyrazem twarzy. 


— Dawid.. 

— Czego chcesz odemnie? — zapytał wreszzie. 
spoglądając na nią w sposób. jej jędynie znany, 
twardo, trwożliwie i uparcie zarazem — zostaw 


mnie, muszę pracować 

— To, co ci mówię, jest równie doniosłe dla 
mnie jak twoja praca Nie pozbędziesz się mnie 
tak łatwo, uprzedzam cię. Zacisnęła wargi chło- 

o i zawzięcie zarazem. — Dlaczego wyjeżdżasz 
tak nagle? 

— W sweich sprawach. 

— Ach, domyślam się, że nie do kochanki — 
krzyknęła, wzruszając gniwnie ramionami. — Da- 
wid, „strzeż się, nie wyprowadzaj mnie z cierpli- 
Wości. Dokąd jedziesz? Interesy są bardzo kiep- 
skie, prawda? 

— Ależ nie — odparł niepewnie, 

„r Dawid — krzyknęła nerwowo. Opanowała 

ię z wysiłkiem i ciągnęła: 

=. Zdaje mi się, žo jestem twoją żoną: mam pra- 

ma teresować się sprawami, które dotyczą zaró- 
mnie jak i ciebie, 


oświetłać 


wa oparła się © Sąd Najwyższy, który zażądał 
| przedłożenia do aki pełnomocnictwa podpisanego 
pizez Radę kahału, a upoważniającego Zarzad 
kzhału do prowadzenia sporu 

Teraz zmuszony był p. prezes zwrócić się do 
Rady o powyższe pełnomocnietwo. Rozumie się, że 
Rada, która jeszcze 9 miesięcy temu zezwolenia 
na okno udzieliła, odmówiła onegdaj wszystkimi 
prawie głosami i żądanego pełnomocnictwa, nie 
| chcąc dozwolić na sabotowanie swych uchwał 
| przez Zorząd. 
i W ten sposób spór prowadzony przez Zarząd 
gminy, a raczej przez jej prezesa 
chwale Rady kahalu, jesi obecnie bezapelacyjnie 
dla gminy przegrany, ileże gmina nie ma ustawa 
wcgo pełnomocnictwa do sporu. 

Nie dziwnego więc, że odlezwały się na Radzie 


cjatorowie procesu z 'własnych funduszów bez 

szkody dla aobra gminy. 
| Po tej uchwale Rady kahału zabrali głos przed- 
slawiciele Klubu nar>dowego jk pp Galler, Scha- 
chier i inni. wskazując. że dzisiejsze posiedzenie 
dało jaskrawy wyraz swej nieufności do obecnego 
Zarządu — a przedewszystkiem do jego prezesa, 
wobec czego winni oni wyciągnąć 
i ustąpić. 
| Tak wiec okazuje się, że większość Zarządu ka- 
. hału nie ma żadnego oparcia w zdrowym składzie 
Rady kahału, a zarząd wiedząc to, paraliżuje pra- 
cę Rdy. nie zwołując jej wcale rzez prawie cały 
rok 

I byłaby sohie większość Zarządu dalej po swo- 
jemu rządziła w zamkiętym pokoiku, gdyby nie 
to nielortunne okno, przez %xtóre padł jaskrawy 
, snop światła na wręcz szkodliwa i niszczacą ma- 
jatek gminy gospodarkę. chwilowej większości o- 
becnvch wlodarzy. 
| W każdym razie sprawy kosztów procesowych 

z oka nie spuścimy 

-n 


Lisf z Tarnowa 


, Walne Zebranie „Ogniska“. — Kwiatki z rządów 
' p. majora Zakrzewskiego. — Uzyskanie lokalu 
„ą.Oęonizacji Sjóńskiej - Z życia sjonistycznego. 


| (W eddy, dma ZI ub. m. odbyło się doroszne 
Í Wale Zebiarie Koła Tarnowskiego Stow. Żyd. 
| Słechaqży U. J. „Ognisko“ przy liczayi:n udziale 
| 


miodzsefy akademickiej. Z sprawozdania złożonego 
przez tw. Usierweiła «kazalo się, iż dochody 
Ogniska" zwiększyły stę w porównaniu 
ihiegłegii w B0 proc. a w tyin samym siosunku. 
rzęk uSiłne, pnacy Sicnissów, wanosła popular- 
ność Stowur/yszeina wśród społeczeństwa żyáo- 


— Dgýchezas — odparł 


wolno — 

Chcę płehiędzy, radź sobie Radziłeni sobie zaw- 
sze. I tak będzie aż do mojej śmierci. 

— Tgk. tak — przerwała z rozdrażnieniem i głu- 

chą gnbźbą w głosie — wiem dobrze, zawsze ta 

| sama piósenka: „Moja praca, moja praca“ A co 


mawiałaś: 


ja będę miała z tego wszystkiego. gdy ty zni- 
kniesz? U'rządziłeś się tak dobrze. nieprawdaż. 
że w dzień twojej smierci, „dy wierzyciele runa 
na manie, nie bedę miała ani grosza.. 

— W dzień mojej śmierci, w dzień nojej śmier- 


ei. Jesacze nie umarłem — Co co? — krzyknał 
nagle, drżąc — milcz. słyszysz, milez! 
Zadrwiła: 


— Tak. tak. zupełnie jak struś, klóry chowa gło- 
| wę poł skrzydło. Nie chcesz nic widzieć ani zrozu- 
mieć A więc tem gorzej Masz anginę piersi. mój 
| drogi Możesz umrzeć jutro Dlaczego patrzysz 
! lak na mnie? O. jesteś najwiekszym tchórzem, ja- 
kiego kiedykolwiek widziałam. Meżezyzna | to się 
nazywa meżczyzna. Spójrzcie no na lo. Zemidleje 
zaraz. słowo daję No, nie rób takich min. możesz 
| zyć jeszcze dwadzieścia lat. ekarz tal. orzekł A- 
| le cóż, trzeba tenu spojrzeć prosto w lwarz. 
| przedewszystkiem wszyscy jesteśmy  Śmiertelni 
Ale przypomnij sobie Mikołaja Łewcgo. Porjesa i 
tylu innych. którzy obracałi ogromnemi sumami. 
a po ich śmierci co przypadło w udziale wdowom? 
Deficyl w banku. Otóż nie hcę. żeby się lak stało 
| ze mną. słyszysz” Radź sobie Przedewszystkiem 
przepisz ten dom na moje imię. Gdybyś był dobrym 
nieżem. już oddawna byłbyś mi zapewnił odpowie 
dni majątek. Nie man nic.. 
|  Przerwała nagle i krzyknęła Golder jednym 
ciosem pięści zrzucił lampę i tacke. która z brzę- 
, kiem tłuczonego szkła spadła na ziemię w viszy 


| uśpionego domu. 
— (hamie, chamie Psiel. nie zmieniłeś się wea- 


naprzekór u- | 


konsekwencję : 


- 


kzhału głosy że koszta procesu winni ponieść ini- | 


ż latami : 


Rozpoczyna; dzień 
ODOLEM 


Jama ustna i zeby są czunne 
przez cały dzien i narażane 
na szereg niebezpieczeństw 

(bakterje etc) ODOL dezyn- 
fekuje i odświeża jamę ustną, 


czyści zęby i chroni je przed 
zepsuciem i zeszpeceniem.Ta 
działanie ODOLU jest nieoce - 
nione zarówno w ciągu dnia, 
jak i w czasie snu, dlatego też 


zakończ dzien 
ODOLEM 


wsSkiego. Chiubny bilans cułorocznei pracy został 
przyjęty burza oklasków przez olbrzymią więk- 
azość akademików, W dyskusj: nad sprawozdaniem 
zabrali głos przedstawiciele grupki lewicowej, któ 
ra w praca.i „Ogniska* „z zasady“ mie bierze u- 
działu, w szczególności wywofużą: swoich delegatów 
z Zarządu, jak to miało tniejsce ostatnio, lub wogóle 
ich do Zarządu nie desygnuiąc, iak to Jpozycja tym 
razem Iczymyda. Z szkodliwą taktyką grupki „lewi 
cowej'* rozprawił sę imieniem sionistów tow. H. 
Spielman. a kiedy Walne Zebranse przeszło do por 
rządku dziennego nad demonsuwacyjnemi wnioska* 
mi „lewicy“ opuści opozycjoniści na znak prote- 
stru salę. Walne Zebranie wyraziło serdeczne : gora 
ce podz'ękowanie ustępującemu Zarządowi, a w 
szczególnoś:* tow. Osterweilowi i SHbemnanównie 
za ofiarną pracę na niwie samopomocowej. Uchwale 
nem rezwlucy; protestujących przeciwko ignorowa- 
niu słusznyci postulatów Koła przez Wydz.a! kra” 
kowski zebranie zamknięto Przy wyborach władz 
odnieśli sjiemści po raz trzeci z rzędu zwyc.ęstwo, 
przeprowadzając wszystkich swoich kandyda:ów. Za 
rząd ukonstytuowa? się następująco: G. Osterweił 
(prezes), F. Oberleder i Dr. H. Ladnerówna (wice” 
prezesi), N. S'"bermannówna (sekretarz) i J. Bienen 
stok (skarbnik) W skład Komisji Rewizyjnej weho- 
dzą H. Spie'man, A. Fruss : M. Klaphoiz Do sądu 
kołeżeńsk.eg» wybrano Dra S. Rema, M. Lesera i S. 
Marmora. 

Powiatowa Kasa Chorych  rozpisała niedawno 
konkurs na posadę felczera. przyczem p. komisarz 
major Zakrzewski podał jako warumek przyjęcia — 
metrykę chrztu. P. major Zakrzewski, który rygory 
Stycziiem i hczwzgłędnem ściąganiem  władek dał 
się dotkliwie odczuć przeważnie ludności żydowskiej 
powinien chyba wiedzieć, że Żydzi prócz obowiąz 
ku płacenia wysokich stawek mają także prawo u- 


le!.. Zawsze ten żydek, co 4 workiem na plecach 
sprzedawał w New Yorku żelastwo i starzyzaę! 
Pamiętasz, pamiętasz? 

— A ty, czy pamiętasz Kiszyniów i sklepik twe- 
go ojca, tichwiarza na ulicy żydowskiej? Nie na- 
zywałaś się wówczas Glorja, hm.. tylko Hawka, 
Hawka. — Z podniesioną pięścią wrzeszczał te 
imię po żydowsku jak obelga. 

Chwyciła go za ramiona i. przyciskając mu gło- 
wę między swe piersi, ttamiła jego krzyki. 

— Milcz, milez, milcz! Cham, brutal! Służba jest 
tu i podsłuchuje. Nie wybaczę ci nigdy. Milcz, bo 
cię zabiję, milcz! 

Nagle puściła go i jęknęła: stare usta gryzły, 
dziko ciało pod perłami Z zalanemi krwią oczyma 
Golder krzyczał: 

— Ty śmiesz, ty śmiesz żądać! Nie masz nic! A 
lo? a to? u to? — Potrząsał ciężkim naszyjnikiem, 
skręcając nitkę miedzy palcami, Glorja wrzynała 
mu paznokcie w ciało. lecz trzymał się dzielnie. 
Dusił się i wrzeszczał: 

— Ato. moja pani! lo warte jest miljon. A twe 
szmaragdy. twe naszyjniki, dwe pierścienie? 
Wszystko. co posiadasz, wszystko. co cię pokrywa 
od stóp do głów... i tv ośmielasz się mówić, że nie 
zapewnilem ci majątku. Spójrz więc na siebie: 
pokryła jestes klejnstami. wypehana pieniedzmi, 
któreś mi wyciagnęła ukradkiem. Ty, Ilawke. A 
kiedy cię wziąłem, bylas biedna. nędzna dziewczy- 
ną. przypomnij sobie Biegłaś po śniegu w podar- 


: tych trzewikach. nogi wyłaziły ci z pończoch, ręce 


i 
| 
| 


miałaś czerwone, spuchnięte od zimna O, moja 
miła. ja to dobrze pamięlam a okręt kiedyśmy 
wyjeżdżali. pokłasl emigrantów.. a teraz — Gie 
rja Golder W sukniach, klejnotach. autach, w do- 
rsu. który ja zapłaciłem. ja, ja mojem zdrowiem, 
mojem życiem Wszystko, coś mi zabrała. 

(Ciąg dalszy uastąpi.). 


sir b 
= 


Biegani2 się <Łućby o posadę — felczera. Nresłycha 
me rosiępowanie p. majora, w brwtalny sposób po- 
gwałcającego przepsy komstymuyjne, wzbudziło 
wśród 'udnmośc żydowskiej zrozumiałe wzburzenie. 
lhakkolw ck „ak nikt me Lczył się z ewentualnością 
oddania posady Żydowi to jednak n.e spodziewano 
się. ż p mawr a ien sposób postąpi. nie cofając 
się nawet przed jawiiem. wcale  nedwuznacznem 
podeptaniem naszych praw, konstytucyjmie zagwa* 
rantowanych. Mamy nadzieję. iż wyższe władze po 
uczą tego pena., jakie wmien zająć stanowisko 
wobec iudności żydowskiej, 

Po długich staraniach zostały wreszc.e starania 
Organizacji S'eńskiej, zmierzające do wynajęcia b- 
kalu. uwieńczcne pomyślnym rezultatem. Dzęki ur 
silnej pracy ziezmordowancgo daialacza na nwie 
sjonistycznei tow. dna Spamna uzyskano nader wy- 
godny i obszerny lokal w budynku, gdzie się dawniej 
mieścił Sąd. Po wdrestawrowaniu i odświeżen u 
sal zostanie ichal oddany do dyspozycji organizacji. 
Własny lokal umożliwi nam wzmocnienie pogłę” 
bienie pracy sijonistyczmej i przyczymi się do skon- 
mołidowania raszych szeregów, 

Wybory na Kongres Pracującej Palestyny przynio 
sły w naszem mieście niespodziewane zwyaęstwo 
bewicy Poalei Sjon, która na 534 głosuiących zdoby 
ła 311 głosórw. Hitachdut wraz z Gordonją uzyskał 
87 głosów, Haszomer Hacair 79, Poalej Sjon prawi 
ca 56 i Dat Wewoda jeden głos. Wynik wyborów 
wzbudził wśród zainteresowanych kół dużą sen- 
zacię. 

Akcja szekiowa została już zlikw.dowana. Ogó 
ben: sprzedane w roku bleżącym ponad 800 szekli, 
co należy uważać za sukces, ieśli weźmiemy pod 
uwagę „iż bieżący rok nie był rokiem kongresowym. 
a nadto caia praca spoczywała na barkacn ogól- 
nych siomistów, gdyż irakcje do komisji szeklowej 
swego akcesu mie zgłosiły. 

W ubiegłym miesiącu odbył się przy udziale po 
nad 104) członków raport gniazda Hanoar Haiwri 
z okazji otwarcia nowego roku pracy organszacyi* 
nej. Ubiegły ick stał pod znakem rozbudowy gal 
łu tarnowskiego. Obeore przygotowuje kierowiii: 
ctwo wielką wystawę okręgową na rzecz Żyd. Fun 
duszu Narodowego. Raport zakończył się odśp ewa- 
niem Hatikkwy i defiladą członków przed sztanda” 
tem organizacji. 

W uzupciniewiu notatki podanej w „N. Dz.“ o sa 
mobójstw.e „opełmonem w więzienia zaaresztowa 
nego podczas rozruchów ulicznych 17-letnieg" Šta 
nisława Iwańca. podajemy, iż na pogrzeb tragicznie 
zmamłego robotnika stawil się masowo członkowie 
PPS. Pi grz-h odbył się bez duhowieństwa. które 
odaiówiłe swego udziału w cereinomi ze względu 
na Szuadaury socjalistyczne. Nad grobem przemó” 
wil p prei. G.ełkosz- 

Wobec utworzenia się Centrolewu zamierza Bund 
wystawić w Tarmowie wlasna listę demonstracyiną. 
Na czc.e listy mają staąnć radny miasta Warszawy 
p. Erich . d.. Alkesandrowicz z Krakowa. Na czele 
listy sanacyjnei mają podobno figurować nazwiska 
wiceprezydkeria miasta Krakowa p. Wielgusa ; wice 
mimistra Pierackiego. 
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Ponadpartyjne zjednoczenie żydowskie 
w Niemczech 


Berlin (ŻAT) Żydowskiej Agencji Telegra 
iicznei donoszą, że po kilkumiesięcznych roko- 
waniach ukonstytuowało się w Berlinie ponad- 
partyjne zjednoczenie dla ogólnych interesów 
i jedności Żydów na terenie Rzeszy Niemiec- 
kiej. Główne zasdy programu zjednoczenia są 
następujące: .„Ponadpartyjne zjednoczenie dą- 
ży do utworzenia związku wszystkich osób. któ 
re bez względu na osobiste zapatrywania, uwa- 
żają za rzecz fatalną przewagę  partyjnictwa 
w żydowskiein życiu publicznem, gdyż dopatru 
ją się w zaostrzeniu przeciwieństw niebezpie- 
czeństwa dla istnienia gmin w okresie najwyż- 
szej gospodarczej i politycznej niedoli, co jest 
równoznaczne z samobsójczem  podważeniem 
żydowskiej siły obronnej, Odprężenie żydow- 
skiego życia publicznego ma być uskutecznione 
przez zastosowanie zasady, że decydować będą 
nie interesy partyjne. lecz interesy ogółu, for- 
mułowane na podstawie porozumienia. W tym 
celu Zjednoczenie delegować będzie do gmin 1 
związków takie osoby, które nie narażając na 
szwank swych osobistych poglądów. poczuwa- 


ją się do reprezentowania ogółu i hołdują zasa- 
dzie, że zgoda i jedność żydostwa może być 
zachowana nie przez radykalizm i żądania eks- 
tremistyczne, lecz przez stosowanie polityki po- 
rozumienia, W ten sposób pozyska się też dia 
pracy żydowskiej cenne osobistości, które do- 
tychczas stały zdala od życia publicznego. oł- 
pychane zdziczeniem obyczajów i nie chcące 
podporządkować się dyktaturze partyjnej". 

ŻAT dowiaduje się, że pod wrażeniem osta“ 
tnich wydarzeń politycznych z całego kraju 
nadchodzą głosy sympatji dla celów i progra- - 
mu Zjednoczenia. M. in. następujące osobistości 
zadeklarowały swe Sympatje dla programu Zie 
doczenia: prof. Albert Einstein. dr. Ismar 
Freund, podsekretarz stanu prof. Julius Fürst, 
wiceburmistrz dr. Lis, radca _ministeriałny 
Abramowitsch, tajny radca prof. Blumental È 
bankier Otto Karsch. 

Przy komitecie wykonawczym Zjednoczenia 
został utworzony również komitet młodzieży, 
który usiłuje pozyskać szerokie koła młodzieży 
dla idei Zjednoczenia, 


— MO 


M.M USYSZKIN W BERLINIE. W tych dniach 
bawił tu generalny dyrektor żyd Funduszu Naro- 
dowego p M M Usyszkin. Prezydent organizacji 
sjonistycznej w Niemczech p. Kurt Blumenfeld wy- 
dał na cześć p Usyszkina przyjęcie. w którem 
wzięli udział wybitni przedstawiciele ruchu sjo- 
nistycznego w Niemczech. 

ZGON WYBITNYCH UCZONYCH ZYDOW- 
SKICH. W Hamburgu zmarł w wieku 87 łat wy- 
bitny matematyk żydowski prof dr Maurycy 


Pasch. który przez pewien czas był rektorem uni- ; 


wersytału w Giessen Prof Pasch należal do kie- 


, runku teorjo- poznawczo- aksjomatycznego w ma- 


tematyce. — W Budapeszcie zmarł wybitny bakte- | 


rjolog węgierski, profesor uniwersytetu dr Bern- 
hard Was, jeden z najbardziej poważanych człon- 
kow gminy żydowskiej w Budapeszcie W pogrze- 
bie zmarłego brali udział liczni przedstawiciele 
świata naukowego oraz członkowie gminy żydow- 
skiej. 

NIEPOWODZENIE DELEGACJI ARABSKIEJ 
W AMERYCE. Polilvk arab»ki Issa Bandak, któ- 
ry wraz z emirem Arslan odbył podróż do Stanów 
Zjednoczonych z ramienia stronnictwa wielkiego 
multi'ego powrócił już do Palestyny. Równocze- 
śnie komunikują. że emir Arslan, który bawi obe- 
cnie w Niemczech oświadczył, że delegacja arab- 
ska w Ameryce pod względem finansowym do- 
znała niepowodzenia. 

ALBUM MUZYKI ŻYDOWSKIEJ. Znany muzyk 
żydowski prof Juljusz Welfsohn opracował dwu- 
lomowy album dla młodzieży żydowskiej, zawie- 


rający 20 charakterystycznych żydowskich utwo- 
rów muzycznych. do których częściowo użyto ży- 
dowskich motywów ludowych Jest to pierwszy 
taki pedagogiczny utwór muzyczny wydany w Eu- 
ropie Zach. Wkrótce odbędzie się we Wiedniu wie- 
czór muzyczny dla mlodzieży żydowskiej, na któ- 
rym prof. Wolfsohn wygłosi odczyt o żydowskica 
pedagogach muzycznych 
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Dr. S. FRIEDEKER siematolog 


powrócił 342 *er 
Kraków, Ka 


rmelicka 28 tel.118-59 


Kącik dla gospodyń 


Rodagowany przez Kurs Gospc< arstiwa Ecnouego przy „€ gni.ku Pracy w Krakowie 


Potrawy bez soli 


(Ciąg dalszy.) 

Potrawy z surowych owoców. Wedle przepisu 
Dra Gersona Parę jabiek (na 1 osobę 2 jabłka) 
mtrzeć na turle, posypać miałkim cukrem i polać 
surową słodką śmietanką (1 lyżka na 1 jabłko), 
wymięszać. ułożyć kopialo na szklannym talerzu, 
posypać z wierzchu larieni orzechami lub ubrać 
konfiturą. 

Banany pokrajać w bardzo cienkie talarki, po- 
sypać cukrem, polać surowem słodkiem młekiem 
lub slodka śmietanką Przybrać dereniem lub 
kwasnemi winogronami. 

Sliwki, jabłka, gruszki, orze'hy pokrajać w dro- 
bna kostkę. posypać cukrem miatkim. dodać do 
$ego kilka krajanych daktyli i obranych rodzyn- 
ków malaga. Wszysiwie te salatki owocowe przy- 
rządza się przynajmniej na godzinę przed spoży” 
ciem. 

Ciastka z winogronami, 2 łyżki kwaśnej śmieta- 
my. 1 żółtko. 6 dkg masła. zagnieść z odpowiednia 
flością mąki (mniej wigcej +2--16 dkg na ciasto). 
Wyrobić bardzo mocno. przewałkować. zlożyć w 
Kopertę, znowu wałkować. złożyć jeszcze raz i wy 
stawić w chłodne miejsce na godzinę. — Potem 
wałkować na grubość 3 milimetrów, wycinać małe 
krążki i upiec w piecu na jasno zloty kolor Wi- 
pogrona opłukać dobrze, obrać z szypułek Z 12 
Kostek cukru i 1 łyżki wody zagotować bardzo 
ESti syrop, maczać w nim winogrona | szybko 


układać po 2 lub 3 jagody na każdem ciastku. Z 
'cgo samego ciasta możua robić paszteciki i na- 
dziać je duszonemi grzybami. 

Kapusta z pomidorami. (2 godziny). Na średnią 
giowę kapusty wagi 1,500 gr. 1/2 kig pomidorów, 
10 dkg tluszczu, 1 cebula, 1 dkg kminku 

Kapustę powałkować, sparzyć i wycisnąć z so- 
ku. Cebul; zrumienić z tłuszczem wsypać na to 
kapustę i mięszając przysmażyć ją trochę. Dolać 
1,4 szklanki wody i 1/2 klg dobrze wy:nytych i 
lohsajanych pomidorów. Dusić pod pokrywą czę- 
sło mieszając Gdyby się okazało, że kapusta twar- 
da, dolewać kilkakrotnie po 1,1 szklanki wody. Na 
1,2 godziny przed wydaniem na stół wsypać kmi- 


nek który przedłem należy wypłókać w zimnej 
wodzie. 
Budyń grzybowy (1 1/2 godziny) 15—20 grzy- 


bów świeżych lub 3—4 dkg suszonych, 1 cebula, 
łyżeczka kopru siekanego tyleż zielonej pietrusz- 
ki, 6 dkg masła, 3 dkg masła na sos, 4 łyżki kwa- 
śmej śmietany, 1/2 szklanki mleka, 2 bulki 10 gro- 
Szowe, 4 jaja Grzyby surow: ugolować w małej 
ileści wody na miękko, posrajać drobno i dusić 
w maśle z 2 dkg cebuli. wymieszać z koprem i pie- 
iruszką. Bulki namoczyć w mleku Resztę masła, 
żółtka i kwaśną Śmietanę utrzeć bardzo mocno, 
wymieszać z moczoną bałką i grzybami i tęgą pia- 
ną z białek Formę badyniową wysmarować tłusz- 
czem, posypać bułeczką, włożyć masz i gotować 
w parze całą godzinę. Smak. w którym gotowały 
się grzyby, zaprawić lekką zaprażką z 3 dkg ma- 


a A 


sła i odroibny mąki, kto lubi, może dodać 1/4 
szklanki kwaśnej śmietany. Podać osobno w so- 
s,erce Robiąc budyń ze świeżych grzybów połowę 
udusić do budyniu, druga połowę pokrajać w pla- 
sterki i użyć na sos, Sos ze swieżych grzybów po- 
daje się razem z plasterkami grzybów. 

Pierogi ze szpinakiem (1 godzina). 1/2 kig szpi- 
naku, łyżka masła (5 dkg) 1/2 cebuli, koper, pie- 
truszka, 1 jajo lub 2 żółtka, 40 dkg sianej mąki 
pezennej, parę łyżek mleka. 

Szpinak opłókać, obrać, ugotować na mięso w 
wodzie , posiekać. Rozpuścić trochę masła, w ron- 
dełku wkrajać 1 cebulę niewielką i gdy się cebu- 
la zrumieni, włożyć w mią szpinak, wsypać sieka- 
nego kopru lub kminku i dusić, aż nie zgęstnieje. 
Gdy szpinak jest już gęsty, odstawić, aby wystygł 
Tymczasem zrobić ciasto, wytoczyć cienko, wykra* 
wać małe pierożki i nakładać szpinakiem. Po u- 
gotowaniu w wodzie niesolonej, połać masłem ru- 
mianem. 

Galaretka z Czernic (15 min) Litr ostrężyn 
(czernic) zagotować raz z 1/2 szklanką wody i 10 
kostkami cukru. Przetrzeć przez sito. Rozpuścić 2 
dkg żelatyny w 6 łyżkach tego płynu i wymięszać 
wszystko razem. Foremkę lub sałaterkę obłać zi- 
niną wodą, posypać cukrem, wlać w nią płyn, któ- 
rego powinno być 2 1/2 szklanki i postawić na 
godziny na lód, lub do zimnej wody. O ile bf 
płynu było mniej lub więcej (co zależy od soczy* 
stości jagód) dolać trochę wody, ałbo w przeci” 
wnym razie pozostawić jeszcze trochę na 
by się wygotował Podać z biszkoptami albo £ 
bitą i słodzoną śmietaną, 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Pogłoski o anulowaniu pożyczek 
Dawesa i Younga 


„Times“ z 19 i 20 września rb. i „The Finan- 
cial News“ z 20 września rb. zajmują się bozło- 
skami o propagowanem przez skrajną prawicę 
w Niemczech anułowaniu pożyczki Davesa 1924 
r. oraz pożyczki Younga (tj. 5 į pół procentowej 
pożyczki reparacyinej) z czerwca 1930 r. Oba 
te dzienniki wskazuią. że wszelkie usiłowania 
częściowego lub całkowitegc anułowania jakiej- 
kolwiek pożyczki Rzeszy emitowanej zagranicą 
spowodowałoby paniczną ucieczkę od wszyst- 
kich pożyczek zagranicznych Niemiec tj. poży 
czek państwowych. Samorządowych, przemysło 
wych i innych, Nastąpiłoby niewątpliwie natych 
miastowe katastrofalne załamianie się kursów 
wszelkich obligacyj niemieckich na giełdzie no- 
wojorskiej, londyńskiej, amsterdamskiej i t. d. 
Oczywiste jest, że w tych warunkach niemożli- 
wy byłby żaden dopływ długoterminowego kre 
dytu zagranicznego do Niemiec. bo nikby w 
przyszłości się nie zapisał na jakąkolwiek poży 
czkę niemiecką. 

Jednocześnie nastąpilaby paniczna ucieczka 
lokat krótkoterminowych z Niemiec. Katastro- 
fa kredytu zagranicznego Niemiec i gwałtowna 
depreciacja wszystkich walorów niemieckich 
na giełdach zagranicznych musiałaby w szyb- 
> u tempie spowodować katastrofę walutową, 
możnaby porównać 7 załamaniem się mar 
zali s. SEKiej wr. 1923. Byłoby szaleństwem 
PROE X jakieikolwiek grupy politycznej 
spowodowały i do eksperymentów. którebv 
zBrÓwno Th rumę gospodarcza kraju: to też 

ú „.. mes‘, jak * „Financial News“ uwa” 
ża "pozróżki hitterow, inancia 
czny | sądzi. iż - SONA za manewr demagogt" 

avesa j pożyczki Yo povi |. 
styczne Nawet a pni sa, onik > i 
berga zdobył s Mać *"ę Hitlera | Huger 
czas nie byłyby. ade w Niemezech. tą i NOW- 
utesłinych v w stanie przeprowadzić swoich 

projektów finansowych i prawdopo- 


ak e szybko zanomniałyby o tem. co głosiły 
dac w onozwcjj 


Projekt przyspieszer” -szekugli 
sadr opi 


Obrót kredytowy -:s7erokie stosawanie za- 
sad Kredytu we wszelkich jego odmianach Zza- 
leżne są m. in. także od tego, czy pożyczajacy 
ma. możność na wvpadek  niezapłacenia w ter- 
mińie szybkiego egzekwowania należności Dzi 
siejsza procedura u nas w "tei dziedzinie iest 
nrzęciagła i skomplikowana i przeto nie w jed- 
nym wypadku nie doszło do skutku up'anowa- 
nie gotówki w te: czy 'nnei formie wskutek ta- 
kich wadliwości postepowania sądowego Po- 
zatem zagraniczny kapitał w wie'u wypadkach 
7 tego powodu wstr:ymywal się z operaciami 
iredvtowemi prywatnemi na terenie Polski. 

Na skutek wystan'enia organizacji gospodar- 
zych ministerstwo sprawiedliwości opracowuje 
Proiekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczvpo- 
spolitej a procedurze uproszczonej i przyspieszo 
nej egzekwowania należności z tytułu niezapła- 
convch weksli : otwartych długów według wy- 
ciągów z ksiąg formalnie prowadzonych. Pro- 

minowego załatwiania zgło- 
Szeń- przyczem nie jest wyk'uczone że nastąpi 
wprowadzenie wolnego wyboru komornika co 
a wytworzonej przez pozbawienie tery- 
k k ego monopolu konkur-ncji. odbiłoby się 
der przychylnie na całej akcji. 


g, roiekt jest obecnie w toku uzgadniania mię- 
zvministerjalnego. 


g 
ALA pedafku nrzemysłowego przy 
ransakcjach eksportowych do Gdańska 
Opierając się na orzecznictwie Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, Ministerstwo Skar 
u zajęło stanowisko. iż przy sprzedaży wszelkie 


EEEE ZEREM a 000 
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> rodzaju towarów do Gdańska nie moga być sto- | 
owane ulgowe stawki podatku przemysłowe. obo. . 


y iązującego w obrotach wewnętrzno krajowych. 
E cruciej strony jednak niemożliwe jest także 
R z pola tranzakcyj eksportowych, 
m Gdańsk leż -ebi i i 
oelnych y w ob-ebie polskich granic 
Uznając. iż here > l:dae stosowanie tej zasady 
erzeczne byłoby z interesami krajowego ekspor- 
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Pieczęć ta daje xekojmig, 


źe zawarty w paczce tłuszcz jadalny 
„Ceres“ może być bez obawy uży- 
wany do potraw świątecznych, przez 
przestrzegających przepisy rytualne. 


uSzczjadalny 


Kto jest ućptwiedzialny zakryzys 
gospodarczy Świata? 


Mieliśmy już sposobność «ilkakrotn:e wspom” 
n.eć o poglydzie prof. Gustawa Cassela iednego 
z naiwybit.<jiszych ekonomistów  wsyvółcze” 
snv.h. że gtuwiią przyczyną obecnego świato- 
wego kryzy.. gospodarczege iest błędne polity 
ka bauhów cem.syjnych, nazbyt ograniczają 
cych obieg  -eniężnuy Obeci e ogłosił pref. Cas 
sei w „Hamiurger Nachrichien* z 22 bm. cieka 
wy artyku? tia temat przyczyn kryzysu. w któ 
rym broni ego swego poglądu Wywody iego 
brzmą w x ównych sarysach następu.ąco: 

Neduwr<« prezes Belg skiego Banku Naro- 
dowego wyłuszcza: akcjorarjuszom tej nstytu 
cx swo Pogiądy na panujący obecnie wszę” 
dzie kryzys gospodarczy |` dowodził ist rejące' 
go akoby przyczysowege związku między tym 
kryzysem. a ciasnotą pieniądza Jest to *vpowy 
przykład d; jakiego stopnia kierownicy Ban: 
ków Biuetouych są dotknięci ślepotą. która w | 
główne: merce uniemożliwia wspólne działa- 
nie tych insżtytucyi w zwalczamu depresi. Do- 
wodził prze« eż p. prezes m. in.. że w ostatn:ch 
latach wszystkie uzasadnione potrzeby <redy- 
towe były calkowicie zaspakajane : że dlatego 
trudności bynajmnie; sie mogły wyniksąć z 
braku środków płatniczych. Zdaniem jego kry” 
zys obecny przypisać uależy z jedne: >stronv 
roza | E 
lu. Ministerstwo wydało jednak okólnik duia 6, 
lipca br., na zasadzie którego obniżyło do pół proe 
stopę podatku przemysłowego dla szeregu ziemio- 
płodów, eksportowanych do Gdańska Ulga ta — 
skądinąd gospodarczo uzasadniona odbiega jed- 
nak od struktury przepisów usiawy o państwo- | 
wym podatku przemysłowy n Í 

W związku z powvższem izba P-ezmysłowo | 
Handlowa w Lodzi wszczeła akcję interwencyjną 
na terenie Związku Izb Przemysłowo Handlowych 
której celem jest sporadyczne uwzględnianie rów 
nież i potrzeb eksportu przemysłowego RAP). 


zby unemu wzrostowi produkcji, a z drugiej sing 
ny licznym momentom, które przyczyniły się 
do zmniejszenia siły nabywczej. 

Zbadajmy przedewszystkiem pierwszy argu 
ment. Otóż bezsprzecznie produkcja światowa. 
w ostatnich latach uczyniła zmaczne postępy. 
Wyobrażenia jedak o nich są absolutnie prze” 
sadzone. ą w szczególności zastanowić musi, że 
postęp ten uważany jest za objaw anormalry; 
który iakoby wywołać miał kryzys światowy. 
Stwierdzić zetem należy. że taki postęp sam wi 
sobie bynaitnniej nie może przyczynić się do 
spadku ces. Racjonalna polityka pieniężna zaś 
powinna być uprawiana w taki sposób, ażeby 
zaopatrywa:ut gospodarstwa w Środki płatnicze 
wzrastało rewnomiernie z produkcją towarów: 
Faktem atoi jest, że to zaopatrywanie w osta- 
tnich czasach na całym świecie zmacznie osła” 
bło Nstępstwem zaś tego faktu musiało być o” 
gólie obińżenie cen towarowych, jakiego je 
steśmy dziś świadkami. Okazuje się zatem. że 
to zaopatrywanie nie było tak wystarczające 
jak to twierdził p. prezes Belgijskiego Banku 
Narodowego czyli. że za kryzys obecny jest 
jednak odpowiedzialną polityka pieniężna Ban- 
ków Biletowych. 

Szukając prawdziwej przyczyny kryzysu 
stwierdzi sie. że była nią głównie ogólna ciasno 
ta pieneżna. aka rczpoczeła się z chwilą. gdy 
anierykańsk e Bank. Federacyjne w 1929 r. ogra 
mczyły kredyt iedynie celem zwaiczenia wybu 
iale: speku:aci. giełdowej, Ciasrota ta zaś wzmo 
gła się jeszcze bardziei gdy Francja poczęła 
gromadzić viesłyckane ilości złota. Nie da się 
zaprzeczyć że gospodarstwo światowe byłoby 
newątpliw'= spotkało sie z licznemi innemi trud 
nościanii. Gdyby ednak zaopatrywanie świata 
w Środki ołrtnicze było pozostało w tym sen 


"SB wystarczające. że odpowiadałoby w zupełuk 


Str. 8 
ua. aa — 
ść wiyzrostow: produkcji, wówczas nie misia} 
by wcale nastąpić tak ogólny wzrost koniunktu 
ry nie doszłoby do katastrofy, która cyirę bez 
robotnych t większyła uagle o liczne miljony. 


Odpowicizubkwość zaien, kierowników polity 
ki pelo « wagina ża ten fatalny rozwój sto 
Sulików «w siew iak siraszliwa., że dziwić 
Sie te I Ż a strony Banków Bileto 
wyc. AGO SEUL | do 
Weit ań żadnego wpływu 
Jedm m Zu 7 ieższych argu.uentów 
jesi w w lazwane na iuuturę  ksztaliowania 
się cen, jaye mechanizinu automatycznego. Za 
ponia sę właśnie. że ten mechanizm dzała tyl 


ko w ksztiltowaąawu się cen towarowych mię” 
dzy sobą. mema zaś nic wspólnego z absolutną 
wysokośc pozwniu cem. O tej wysokości bo” 
wiem we rozstrzyga wogóle żaden awtomaty” 
caie działajacy czyńnik. lecz jedyne zaopatry 
wanie świita w Środki płatnicze. którem kieru 
ją oczywiśce Donk? I3letowe. Tem samem 
węc polityka i;ch banków jest zawsze czynni 
kiem, wyw:erajacyn 
ukształtowarie się cen. 
Wprost zaś już horendalne było twierdze- 


samodzieny wpływ na l 


„NOWY DZIENNIK” sobota 4. X. 1930 
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me piezęsa Belgijskiego Basku Narodowego, że 
obecny spadek cen jest koniecznością naturał- 
mą, ponieważ dzisiejszy poziom cen musi przy” 
musowo obniżyć się do poziomu przedwojenne 
g. Panu ten.u nie wystarcza więc. że od roku 
1920 począwszy poziom cen dwukrotnie inż do- 
znał katasuwialtego obniżenia. nie wystarcza 
nu. że cały Świat znajduje się dziś w depresji. 
powodujące: straly idące w miliardy i pozba- 
wdającej mdbny robotników pracy, stawia on 
nanm jeszcze „piękniejsze“ horoskopy. Czas za 
tem najwyższy, by panowie kierownicy Ban- 
ków Bietowych wyleczyli się ze swei ślepoty 
i zechcieli nareszcie zrozumieć. że odpowied" 
mie zaopatrywanie gospodarstwa w Środki płat 
nicze jest jedynem lekarstwem, które może nas 
ochronić od dalszych katastrof. 


Odnośnie do tych wywodów prof. Cassela na 
leży zauważyć, że jakolwiek zawierają one wie 
le racji, to iednak pozostają one w sprzeczności 
z faktem. że stopa procentowa na wszystkich 
prawie głównych rynkach Świata jest bardzo 
niska, co św adczyłoby raczej o nadmiarze Środ 
ków pieniężnych — a nie o ich braku! 


ZlzkyPrzemysłowc-Handlowejw Krakowie 


Kraków, 3 paździewnika. 
We wtorek 30ub. m odbyło się plenarne posiedze- 
mic Izby Przemysłowo- Ifandlowej w Krakowie 
przy licznym udziale radców. Na wstępie prezes 
lzy p Epstein złożył 
SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI IZBY 
Ze ozas od ostatniego plenarnego zebrania. Izba 
duterwenjowała m czynnisów rządowych w spia- 
wie grożby zamknięcia salin bocheńskich. Jnter- 
"AGE Izby odniosła pożądany skutek, gdyż — 
k wiadomo — uchwałą z dnia 10 września br. 
;onała Rada Ministrów reasumeji swej poprze- 
kwiaj decyzji i wyznaczyla jako termin ostatecz- 
mego zlikwidowania kopalai soli w Bochni koniec 
Tuku 1933, Równocześni: uchwaliła Raa Mini- 
strów odbudowę urządzeń, zniszczonych w lipcu br 
Jak wiadomo przy opracowywaniu reformy po- 
działu administracyjnego Państwa, w której wzię- 
ła kbo udział, wysunięto ze strony czynników 
Kżąskich 
PROJEKT SILNBGO OKROJENIA WOJEWÓDZ- 
TWA KRAKOWSKIEGO, 


RE przyłączenie do województwa śląskiego naj- 
ardziej uprzemysłowionych okolic województwa 
krakowskiego, jak Zaglebie węglowe, chrzanow- 
kie, okręg białski oraz żywiecki. Jako rekompen- 
scote ofrzymałoby województwo krakowskie kore- 
kiwrę granie od strony wojewódziwa kieleckiego 
4 przesunięcie granicy na wschód aż po San. Na 
giebezpieczeństwo to, grożące Krakowowi zwró- 
ciba uwagę Izba i podjęła prace w kierunku odsu- 
użęcia tej groźby od Krakowa. Celem skutecznej 
obrony swego stanowiska postanowiono opubliko- 
'wać prace specjałnie powołanej przez Izbę kra- 
kowską Komisji. która z ramienia Izby przygoto- 
Fala szereg ciekawych materjałów dla ankiety o 
podziale administracyjnym Państwa. 

W związku z zamierzone.n obecnie uregulowa- 
mitem w drodze dekretu Prezydenta Rzeczypospo- 
Miej szeregu spraw. nadesłała krakowska Izba 
swoje uwagi. w których dala wyraz zapalrywa- 
glom n najpilnicjsze sprawy, wymagające znowe- 
Kzowania Izba podjęła się pracy nad zaopinjowa- 
niem nowego projektu ordynacji pocztowej 

Delegacja Izby z p wiceprez. Kwiatkowskim na 
czele interweniowała u prez m Rollego w spra- 
wie złagodzenia zarządzeń Magistratu co do prze- 
budowy portali sklepowych. Prezydjaum miasta 
sgodziło się. abv wszelkie podania były odląd roz- 
strzygane przez Magistrat po wysłuchaniu opinii 
Jzby. W dalszym ciągu inierwenjowało prezydjwn 
fzby w sprawie zniżenia cen prądu elektrycznego. 
Sużywanczo na oświetlenie po'tali sklepowych | 
Starania Izby szły w tym kierunku. ażeby obniżyć 
ecnę prądu do granicy ceny prądu. zużywanego do 


eświetlania micszkań prywatnych. Dalsza akcja 
w tej sprawie jest w toku. 

Jzba krakowska wzięła Żywy udzia, w kongre- 
sle Izb przeinyslowo- handlowych we Lwowie, 


wysyłając nietvlko swoich reprezentantów do 
Lwowa. ale przygolowując reľe'aty oraz rezolu- 
cje. Wniosek [zby krakowskiej na kongresie do- 
magał się stabilizacji polityki handlowej. której 
wyrazem winna hyć przedewszystkiem stabilizacja 
polityki celnej. umożliwiająca kalkulacje kupiecka 

faba krakowska oświadczyła się za utworze- 
złem samodzielnego wicętonsulatu francuskiego | 
w Krakowie, a za zniesieniem samodzielnej kance- 


tarji. 


W dyskusji nad sprawozdaniem prezesa Epstei- 
na. radca Szymanowicz z Bochni złożył gorące po- 
dziękowanie prezydjum Izby za skuteczną inler- 
wencję w obronie zagrożonych sali. Rada przyję: 


| la sprawozdanie prezesa jednomyślnie do wiado- 


mości, poczem zgłosił wnioski rudca Dembitzer, 
prosząc prezydjum Izby o interwencję w kierun- 
ku zrównania ceny za prąd elektryczny w loka- 
lsch handlowych z cenami prąda w mieszkaniach 
prywatnych. w sprawie wyjednania nig w pobo- 
rze zaległych podatków, oraz w sprawie zmiesie- 
nia opłaty rogatki w obwębie dworca towarowego. 

Wnioski radcy Pfeffera szły w kierunku rychlej- 
szego załatwiania spraw w sadownictwie, oraz 
poruszaly szereg doniosłych dla kupiectwa spraw 
podatkowych, które poniżej podaiemy. 

W dyskusji nad wnioskami przemawiali radco- 
wie: Schachter. Jamontt, Scherer, Rab. Fromowicz, 
prezydent m. Rolle, który wyjaśnił sprawę opłat 
pobieranych przez elektrownię miejską za prąd 
Prezes Epstein oświadczył, że prezydjum Izby po- 
dejmie dalsze starania w zarządzie miasta o uzy- 
skanie wydatniejszych ulg w opłala'h za prąd na 
potrzeby kupieclwa. zaś co do dalszych dezydera- 
tów poruszonych we wnioskach prczydjum, bądź 
lo już wdrożylo odpowiednie kroki, bądź też po- 
dcjmie starania. 

Następnie uchawlono jednomyślnie następujące 
wnioski. zgłoszone przoz reprezentantów Krakow- 
skiego Stowarzyszenia Kupców: 


1) Wzywa się Prezydium Izby, by wdrożyło 
właściwe kroki na terenie tut. Izby Skarbowej 
wzgl, w Min. Skarbu. celm uzyskania ponowne- 
go rozpatrzenia i przychylnego załatwienia od- 
mownie załatwionych podań o 1-procentową 
slawkę podatku przemysłowego za lata 1928 i 
1929 odnośnie do kupców-hurtowników, nie pro 
wadzących prawidiowych ksiąg handlowych. 

2) Mimo szeregu orzeczeń N. T. A. oraz po- 
lecen Min. Skarbu ścisłego stosowania się do 
tychże orzeczeń, władze skarbowe nadal pro- 
wadzą egzektrcje dla przymusowego  śŚciągnię- 
cia zaliczek kwartalnych ra rok 1930, co jest 
bezprawiem i naraża w dzisiejszych czasach 
braku gotówki kupiectwo na dotkliwe szkody 
imaterjalne. — Wzywa się więc Prezydium, by 
interwenjowało u miarodajnych czynników w 
kierunku zastanowienia tego rodzaju egzeku- 
cvi. 

3) Ustawa o p. podatku przem. od obrotu prze 
widuje terminy zaliczek kwartalnych. przypa- 
dające na 15 maja, 15 lipca, 15 października 


i 15. stycznia następnego roku. — Rokrocznie 
jednak p. Minister Skarbu — w uznaniu cięż- 
kiej sytuacji gospodarczzj — odracza termin 


zaliczek a w szczególności pierwszej į drugiej 
do 15, lipca i 15. sierpnia. Od tych więc czaso- 
kresów biec winny odsetki zwłoki. Mimo bra- 
ku jakiegokolwiek uzasadnienia ustawowego, 
Kasa Skarbowa domaga *'ę odsetek zwłoki już 


o' 15 maja na wypadek. BRI ĘĄ ANNA 30 AŻ pierwsza zalicz- 
Celem tele mike „dd SIĘ przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik b.r. 
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MARJUSZ MASZYŃSKI 
„Kręcę dźwiękowiec” 


15. 


lipca. 
by wdrożyło in- 
terwenciję w celu usunięcia tej niewłaściwej 1 
swobodnej interpretacji ustawy, co naraża pła- 
tników na poważne i nierależne odsetki zwłoki. 

4) W najbliższych dniach obradować będa 


ka kwartainz nie została :aplacona 


Wzywa się więc Prezydium, 


Komisje dla wymiaru pod. dochodowego na 
rok 1930. Wymiary swe komisje opierać będą 
na nowym schemacie dochodowości, który wy* 
dany został przez Izbę Skarbową niezgodnie 
z ustaleniami Izby Handlowej. Celem więc czę- 
Ściowego usunięcia ciężkiej krzywdy wytmiaro” 
wej grożącej na wypadek stosowania nieżycio 
wych, zbyt wygórowanych stawek przeciętnej 
dochodowości wzywa się Prezydjum, aby zgo- 
dnie z odnośną uchwałą konferencji przedsta- 
wicieli sfer gospodarczych Izby — wpłynęło na 
władze skarbowe, aby władze podatkowe od 
ustalonych sum podatku dochodowego potrąca- 
ły pozycje, uwidocznione w dziale drugim ze” 
znań o dochodzie tj. podane przez podatnika i 
stwierdzone przez władzę podatkową sumy, 
podiegaiące ustawowemu odliczeniu. , 

Z kolei wicedyrektor Izby Dr. Radzyński refe- 
rował 
SPRAWĘ KREDYTÓW KUPIECKICH w P. K. 0. 
Izba chcąc przyjść z pomocą kupiectwu w obec- 
rych ciężkich warunkach gospodarczych, podejmu- 
je kroki w kierunku uzyskania kredytów w P. K. 
O na warunkach ulgowych lj. za 8,5 aprocentowa- 
niem, 10-kwartałowem, za zabezpieczeniem weksli 
in bianco, lub hipotecznem. Referent wykazuje na 
podstawie zagranicznych dat statystyczaych w jak 
wysokim stopniu posiadanie gotówki przez kupca 
wpływa na podniesienie rentowności jego przed- 
siębiorstwa. 

Następnie dyrektor Izby inż. Henryk Mianowski 
przedstawił w wyczerpującyn: referacie 


SPRAWĘ MAŁOPOLSZIEGO FUNDUSZU 
ı PRZEMYSŁOWEGO. "= 

Wwdług bilansu z 31. grudnia 190 tundusz ten skut“ 
kiem dewaluacji spadł z 10 miljvnów koron austr. 
do zł. 25,000 w akcjach i udziałach i do 146,000 zł. 
w pożyczkach. Pożyczki ie udzielane były przed 
wojną tylko na inwestycje, skutkiem czego Wy- 
dział samorządowy we Lwowie zażądał od dłużni- 
ków 100 proc. waloryzacji dłużnych kwot. Walory- 
zację tą przyjął tylko jedea dłużnik, natomiast 
setki fabryk i warszlatów, które rozwój swój za- 
wdzięczaly małopolskiemu funduszowi przemysło- 
wanu odrzuciły waloryzację. Sprawa ta została 
oddana do prokuratorji generalnej. a likwidację 
funduszu powierzono Wojewodzie lwowskiemu. 
Dotąd osiągnięto z likwidacji z zórą 700.000 zł. 

Plenarne posiedzenie uchwalilo zwrócić się do 
prezydjum Izby z prośbą, aby zajęło się jak naj- 
energiczniej sprawą likwidacji małopolskiego 
Funduszu przemysłowego w tym kierunku, by po- 
zostala z likwidacji ezęść funduszów zostaja uży- 
ta w dalszym ciągu na ezle kredytowe ster gospo- 
darczych Malopolski. 

Wkońcu wicedyrektor Dr. Radzyński omówił 


PRACE IZBY KRAKOWSKIEJ NAD ROZWOJEM 
RUCHU ZDROJOWISKOWEGO I TURYSTYCZ- 
NEGO 


oraz przemysłów z niemi związanych. W myśl 
wywodów referenia prace Izby idą w kierunku u- 
chylenia dotychczasowej ustawy uzdrowiskowej, a 
zastąpienia jej nową, opracowaną przy współu- 
dziale czynnika samorządu gospodarczego, oraz 
Związku Uzdrowisk Polskich. Referat wicedyre- 
klora Dr Radzymińskiego przewiduje kooperacje 
czynników: gospodarczego i społecznego w dzie- 
dzinie uzdrowisk, oraz koncepcję gminy uzdrowi- 
skowej zorganizowanej na zasadzie samorządu 
terytorjalnego. Referent zapoznał zebranych z Wy- 
nikiem dotychczasowych prac około zorganizowa* 
nia szkoły hotelowej w Krakowie z inicjaxywy 
krakowskiej Izby, mającej być utrzymywanej i kie 
rowanej przez specjalne Towarzystwo. Szkoła ta 
powstanie niezależnie od organizującej się vai 
stwowej żeńskiej szkoły hotelarskisj w Zakopa- 
nem. Sprawa podniesienia uzdrowisk i ożywienia 
ruchu turystycznego mająca tak ważne znaczenie 
dla gospodarstwa państwowego i społecznego jest 
prrzedntiotem szczególniejszej troski prezydjam L 
Zarządu Izby krakowskiej. 

Po przemówieniu radcy Tamontta, Izba uchwa” 
liła wnłoski wicedyrektora dr. Radzyńskiego, g- 
czem wiceprezes Kwiatkowski zamknął 
nie. 
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Piąte z rzędu Walne Zebranie Izby Rzemieślai- 
czej w Krakowie. odbyte vsegdaj otwarł wicepre- 
Zydeni Andrzej Różycki. wiłając zebsanych a w 
szczególności przedsiawicieli władz ij. delegata 
Ministra Przemyślu i Maodlu Dra Władysława 
Bajbora i instruktora korporacyj przemysłowych 
radcę Województwa p Dr: Jana Wyroda, 

Przed przystąpieniem do porządku dzienuego 
wiceprezydent Różycki w ostrych słowach napię- 
fmował rewizjonistyczną polityke Niemiec, a 
fgwłaszcza zakusy Ministra Treviranusa na zacho- 
daie granice Polski. 

Odnośna rezolucja uchwalona zostala jednomy- 
Śluie, przyczem zebrani wznieśli żywiolowe o- 
krzyki na cześć P. Prezydesła Rzp i marsz. Pił- 
sudskiego, 

Z kolei wiceprezydent Różycki przedstawił po- 
krotce działalność Izby Jak z tego sprawozdania 
wynika, prace biura lzby w czasie od 1. kwietnia 
br. tj. od czasu ostatniego Walnego Zebrania, by- 
ły nader owocne i mimo ustawiczaego zwiększa- 
mia się agend Izby większość zakreślonych przez 

prac zoslała wykonaną, 

W szczególności Izba utworzyła 1 tworzy nadał 
szereg komisyj egzaminacyjnych czeladniczych w 
©ołym okręgu województwa, a nadto rozwinęła 
bardzo owocną dizałalność nad dokształcaniem 
zawodowem młodzieży rzemieślniczej, tworząc w 
oznieniu z kuratorjun zkolnem szereg król- 
cmerminowych kursów wakacyjnych, na które u- 
zęszczało setki młodzieży -zemieślniczej z całe 
= województwa krakowskiego Również Izba u- 

nowiła komisje egzaminayjne mistrzowskie, 
pory W najbliższych dniach zaczną swa działal- 


e a A interweujowało często u władz 
sprawach z Re szeregu doniosjvch dla rzemiosła 


wii ezultatem zadowalającym. Dzieki 1n- 
wojewojapeczyśjiim lzby i kors p wojewody 
głym sobie A SME okołnik. połecnjący podle- 
Geran i | Banon jak najsurowsze tępienie „fa- 
zajeła a ] wydawanie Ww tym celu legitynacyj 
a cechu dla wspóldziałania z władzami 
p anistracyjceni w tępieniu tej bolączki rzemio- 
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PROF. BARTEL ZREZYGNOWAŁ Z GODNOŚCI 
REKTORA POLITECHNIKI LWOWSKIEJ 
„Chwala? donosi: Jak wiadomo, jeszcze przed 
ierjami wybrany został rektorem Politechniki 
lvowskiej b premjer prot. Kazimierz Bartel, któ- 
rv godność tę piaslować miał w roku szkołnym 

1930—31. M 
Onegdaj prof. Barlel zrezygnował z godnosci ve- 
ktora, którego urząd objąć miał jeszcze 1-go wrze 


ścia, Tymczasowe iunkcje rektora pelni prof. Wei- 
gel - 


k, L 
s Wybór nowego rektora odbedzie się w piątek. 
ak się dowiadujemy. rezygnacja prof. Bartla 


| 


Nastąpiła nie ze względów zdzowolnych. lecz z po- | 


wodu całkowitego poświęcenia się pracy nad dru- 
Bim tomem dzieła „O perspeklywie . B. premier 
Bartel pisze również pamiętniki. 


ADWOKACI W WALCE 0 UNIFIKACJĘ ADWO- 
KATURY 

Donoszą nam z Jasła: Dnia 27 bm. odbyło się 
w Jaśle zebranie adwokatów i aplikantów w spra 
Wie zajęcia slanowiska wobec wszczęlej akcji ad- 
Wokatów malopolskich o wolną przesiedlność w 
Państwie polskiem. Zebranie wysłało do pana Mi- 
mistra Sprawiedliwości następujący telegram: Ze- 
branie adwokatów i kandydatów adwokackich 
w Jaśle odbyte dnia 27 bm. solidaryzuje się cał- 
kowicie z uke w kierunku unifikacji i wolnej 
Przesiedlności adwokatów w całej Polsce, upra- 
Szając o najrychlejsze uregulowanie tej pickącej 
sprawy zgodnie z konstytucją Prezydjum: dr Mo- 
(ry, mgr. Kaczkowska. 

ROZWIĄZANIE RADY M. SOSNOWCA 
„Dnia 30 ub. m. rozwiązana została Rada miej- 
sia i magisirat Sosnowca, znajdujące się w re- 
> PPS. Jako powód tego kroku podają jłą go- 
podarkę rozwiązanej Rady Komisarzem rządo- 
Wym na m. Sosnowiec został mianowany dotych- 

wiceprezydent m. Dąbrow 

Górnicza, Kuźniak. PAM w 
ECHA SPRAWY GEN. ZAGÓRSKIEGO 

„Gazeta Warszawska" donos: W dniu 29 ub. m. 

a<©była się przed sądem powiatowym w Toruniu 

ozprawa przeciwko „Słowu Pomorskiemu* z powo 

Ww tem méne — w trzecią roczni 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 4. X. 1930 


lichwały Izby Rzemieślniczej w Krakowie 


Z całego szeregu ważnych kwestyj, jakie zostały 
przedyskutowane przez Walin? Zebranie członków, 
ne ley wymienić nowy pcze»is prawa przemysło- 
wego. mający doniosie znaczenie dla tych uczni 
rzemieślniczych, którzy z jakichkolwiek powodów 
nic ukończyji szkoły zawodowej dokształcejącej. 

Z kolei poruszyla Izba sprawę dawnego fun- 
duszu przy b Wydziale Krajowym Galicji, dla po- 
pierania rzemiosła i dąży, „by pozostałość z tego 
funduszu, wynosząca około miljona złotych. zo- 
stała wobec likwidacji samorządu Małopolski zu- 
żylą na cele popierania rozwoju rzemiosła mało- 
polskiego. W tej sprawie lzba wygotowała szc- 


reg memorjałów, które zostały wysłane miarodaj- | 


nym czynnikom 

Końcowe obrady walnego zebrania 
bardzo ważnej sprawy sa'noislnych 
kow, klórzy uzyskali uprawnienia przemysłowe 
na podstawie austrjackiej ustawy przemysłowej 
Po <lugiej, a miejseami bardzo gorącej dyskusji, 
wyłoniło się ogólne zapatrywanie, iż należy spra- 
wę lę uregulować w ten sposób. by ona nie two- 
rzyła rozdziału między rzemieślnikami- mistrzami 
mającymi uprawnienia z novego prawa przemy- 
słowego polskiego, a wiec między lymi. którzy o- 
tworzyli swoje warsztaly pracy po 15/12. 1927 r. 
a między rzeimeślnikami. którzy uzyskali upra- 
wnienia z mocy auslrjickiej ustawy  przemysło- 
wej, ci ostalni bowiem nie posiadają dyplomów 
mistrzowskich Zebranie, zastanawiając się nad 
sposobami uniknięcia lego r>zdziału i zapobieże 
ria (tworzeniu poniekąd 2 typów mistrzów rzemie- 
$lniezych. jednego o dyplomach mistrzowskich, 
drugiego zaś bez tych dyplomów. uchwaliło jedno- 
inyślnie regulamin posteoowania przy wydawa- 
ciu dyplomów mistrzowskich także rzemieślnikom 
seiroisinym. którzy uzyskaji uprawnienia na pod- 
stawie auslrjackiej ustawy przemysłowej W zwią- 
zku z tem zebranie jednogłośnie uchwaliło taksę, 
pojęlą jako zwrot kosztów ozdobnego dyplomu i 
związanych z wydawanien dyplomów  koszlów 
manipulacyjnych, w kwocie zł 50. z uwzględnie- 
niem, że szereg rzemieślników bisdniejszych bę- 


dotyczyły 
rzemieślni- 


dzie uwolnionych do polowy tej należyłości, a na- 
wet w całości 


a 


cę zaginięcia gen, Zagórskiego — nekrologu i podo 


bizny „zaginenego bez wicści*, Prokurator doma- 
gał"się surowego ukarania redaktora odpow.edziul 
nego „Słowa*, p. Kanarowskiego, sąd iednak do ie 
go wniosku się nie przychylił i uwolnił oskarżonego 
od winy | kary, kosztami postępowani a sądowego 
obciążając „xarb państwa. 


SABOTAŻ I PACYFIKACJA WE WSCH. MATO- 
POLSCE 


—— ah —_ M 


Lwowska „Gazeta Poranna“ donosi. że policja 


przeprowadziła onegdaj szereg rewizyj w Lubie: 
niu Wielkim, obok luwowa, oraz, że u miejsco- 
wego księdza grecko- katolickiego Fabińskiego 
zueleziono dwa granaty ręczne i egzemplarz .„Sur- 
my“. Również u wikarego grecko- katolickiego 
znaleziono małerjały, stwierdzające jego przyna- 
leżność do Ukunińskiej Organizacji Wojskowej 
Ks. Fabiński i jego syn student oraz wikary zo- 
stali aresztowani. 

Dalej „Gazeta Poranna“ donosi, że pod zarzu- 
tem podpalenia 7 stert zboża w Wasylowie, pow. 
Rawa Ruska, aresztowana niejakiego Nazara Za- 
jaca, członka UQOW. zajętego w miejscowej koo- 
peralywie - jak twierdzi lo pismo — w związku 
z usiłowsnem podpaleniem domu Tow Szkoły Lu- 
dowej na przedmieścru Lwowa Aresztowano pod 
zarzutem dokonania lej zbrodni Michała Pełecha, 
studemla trzeciego roku [ilozofji 

Przed sądem przysięgłych we Lwowie stanął 
Hiryńko Twin z Bełcjowa obok Stryja, oskarżony 
o przynależność do Ukraińskiej Organizacji Woj- 
skowej, rozpowszechnianie nielegalnego wydaw- 
nictwa „Surmy* oraz Iotografji studenta Lubowi- 
wicza. jednego ze sprawców napadu rabunkowe- 
go na listonosza pieniężnego przy ul. Gradeckiej, 
który został w czasie pościgu zastrzelony Na za- 
sadzie werdyktu przysięglych, trybunał skazał 
Twina na 3 lata ciężkiego więzienia. 


KOMENDANT U. O. W. — ZABITY PODCZAS 
POŚCIGU 


Prasa polska donosi ze Lwowa pod datą I bm.: 
W dnu wczorajszym na zarządzenie władz prokura 
torskich odbył: się konfrontacja w Bóbrce Juliana 
Hołowińskiega krajowego komendanta UOW, are- 
Sztowanego pzred medawnym :xzasem, podeirzanego 
o przygotowanie napadu na ambulans pocztowy pod 
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NEK" mą 
Bóbrką w iipca br., ze świadkami zajścia, wzgięd” 
nie usobami, mogącemi ustalić identyczność Hoło= 
wińskiego. W drodze powrotnei z Bóbrki do stacji. 
kolejowej Glebowce Hołowiński, korzystając z chwi 
li zatrzymania się jednego z eskortujących g0 pJK 
cjarmów, uderzeniem pięści powałł drugiego us ło* 
wał zbiec. W pogoń puścił się pozostały posierua 
kowy i dał za uciekającym 6 strzałów, z których 
jeden, trałiając Hołowińskiego w głowę, położył go 
trupem na miejscu. Ciało zabezpeczono do dy>po 
zycji komisji sądowej. 
CIEKAWY PROCES O PODPALENIE 
Onegdaj toczył się przed trybunałem przysię- 
głych w Przemyślu proces o zbrodnię podpalenia 
przeciwko trzem oskarżonym, a to Janowi Kucha 
reczce, Janowi Wowkowi i Eljaszowi Ilartfeido- 
wi ze Szechyń obok Przemyśli. Cickawem w (ym 
procesie było to, że. wszyscy oskarżeni na policji 
przyznali się do zarzucanych im czynów, zaś W 
słedztwie przyznanie odwoiali twierdząc że na po 
sierunku policji w Medyce wymuszono na nich 
pizyznanie. biciem. Pytany na tę okoliczność wy- 
wiadowea, który przeprowadzał dochodzenia po- 
l:cyjne. prosił o zwolnienie go z odpowiudlzi na to 
pyłanie.. Na podstawie werdyktu  przysieglych 
Kuchareczko został zasadzony na 1° pół roku cież 
kiego więzienia, zaś dalsi oskarżeni zostali uwoł- 
nieni Kucharećzkę i Hartfelda bronił dr A. Frim, 
Wowka, dr. A. Schachter. 


600 ZŁ ZA OBRAZĘ SĘDZIEGO 
Z Katowic c<noszą: Odbyła się tu n'edawno roz- 
prawa przeciwko żonie adwokata Zaw skiego, 
oskarżonej o «pór stawiany komornikowi przy jego 
„zynnościaca urzędowych. Sąd skazał wówczas 
p. Zawiłską ne 400 złotych grzywny. W mieniu 
swej żony wms? zażalenie do mimsterium sprawie: 
dliwaśc adwwvsat Zawilski. obrażając w skardze 
swej sędziego dra Pisarka. Z kolei dr. Pisacek skar 
żył adwokata Zawilakiego sprawa jego znalazła 
stę na wokardzie sądu grodzkiego. Sąd skazał 
adwokata Zawiłskiego na 600 złotych kary, ewen“ 
tualnie dwa 'nesiące więzienia. Z powodu n.skiego 

wymiaru kary prokurator zgłosił apelację. 


SENSACYJNE SAMOBOJSTWO INŻYNIERA 
W POZNANIU 


Przed kilkunastu dniami, jak już donosiliśmy wy- 
wołało w Pozananiu wielką sensację sprytne oszw 
stwo popełmiche w ten sposób, że ma podstawie 
sfałszowanych dokumentów sądu katowicikiego wy- 
łudzono w sądzie powiatowym w Poznaniu !50 ty- 
sięcy złotyca z depozytu browaru arcyksiążęcego 
w Żywcu. 

Obecnie owazuje się, że w sprawę tę wmieszany 
hył znany w 'Poznaniu inżynier Grzegorz Bogda* 
iłów. który w parę dni po wykryciu oszustwa ode” 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru na jed- 
nym z cemeaterzy poznańskich, 

Związck między oszustwem © samobójstwem 
stwierdzono a ten sposób, że adw. Zabradnik, który 
był mimowomym pośrednikiem w tej nieuczciwej 
transakce", poznał w fotografji samobójcy człowieka, 
który tç sprawę u niego załatwiał, 

Aresziewano w związku z tem jednego z wrzędwi 
ków kasy w Poznaniu. 


STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA W OGNIU 
Z Bydgoszzży donoszą: We wsi Górki pod Dział 
dowem wybuchł olbrzymi pożar. Płomienie ogarnę 
ły 8 gospodarstw. Pastwą padło 6 domów mieszkał 
nych, kilkanaście stodół ze zbożem, kilkadziesiąt 
budynków fmlwarcznych, maszyny oraz mwentarz 
martwy i żywy. W płomieniach zginął 3-letni syn 
jednege z pogorzelców, rolnika Platy. Szkody wyrzą 
dzonc przez rożar sięgają około 400 tysięcy zło” 

tych. Przyczyn pożaru dotychczas nie ustalono. 


RADJO | 


Piątek, 3 pażdziernika, 
Kraków (313) 11‘40: Przegląd prasy (PAT). 11'58: 
Sygnał czasu, Heinal. 12'10: Gramofon. 13: Komun. 
meteor. 15/15: Konnim. gosp. 16'15: Gramofon 17:35: 
Odczyt p. t „Wędrówki ryb* — wygł. prof. Dr. M. 
Siedłeck'. 18. Koncert mandalin — A, Szezzgłowa 
19: Rozmaitoś. Komum. 19°20: „Skrzynka poczt. — 
inż, Bromewski. 19'45: Skrzynka roln. 20: Dziennik 
prasowy. 20,5: Koncert symfon. Filharmonii warsz. 
(Chopin, Szymanowski, Paderewski). Feljet („Pre 
mjera w teawze'' — M. Maszyński). Komun. 
Warszawa (14]1'7) Łódź (233'8) 18, 2015: Mus. 
Katowice 1408'7), 1205: Gramofon. 13: Komum. me 
teor. 16: Korrun. gosp. 16'35: Gramofon. 17:35: Od 
czyt (p. Kraków). 18: Koncert. 19: Ddcinek powieści. 
19'15: Rozma :cści. 19'30: Odczyt. 20: Komun 20'15. 
Koncert i felie"un (p. Kraków). 22/15: Komun. meteor. 
23: Skrzynka poczt. franc. 
Lwów (385), 11'40—24: p. Kraków. 
Wiedeń (5'62). 1520, 17:30 1930. 20°30: Muz. 
Budapeszt (350'5). 12/05: 17:40: Mug. 19'30: Opera. 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 4. X. 1930 


Zadania społeczeństwa 
wobec dziecka i młodzieży 


Wiek dwudziesty rozpoczął się pod znakiem 
Żywego zainteresowania społeczeństw kultu- 
ralnych dla opieki nad dzieckiem i jego wycho 
wania: Epoka powojenna znacznie wzmogła to 


tego konieczność zajęcia się losem młodego 
pokolenia. I przed woiną Światową były dzieci 
głodne, fizycznie i umysłowo niedorozwinięte: 
opuszczone i występne, ale nie było to zjawi 
sko masowe. Społeczeństwa europejskie żyły 
we względnym dobrobycie i mogły Spokojnie 
i bez większego wysiłku zająć się temi dzieć- 
mi. Zagadnienia śmiertelności dzieci, bezdom- 
ności, opuszczenia i występności wystąpiły po 
woinie o wiele jaskrawiej i liczniej, Zbiedniałe 
społeczeństwa powojenne musiały się w inte- 
resie przyszłości swojej zająć temi zagdnienia- 
mi o wiele intenzywniej, niż przedtem. W ca: 
łym cywilizowanym świecie rozbrzmiało gło- 
śne hasło „Rufujmy dzieci!“ a problemy opie 
ki „połecznei nad dziećmi i młodzieżą zajęły 
uniysły nietylko fachowych pedagogów, lecz 
także mężów stanu, społeczników, uczonych. 
rodziców * samej młodz ęży, stając się prob'e 
mami wybitnie m:eczynarodowemi, 0g%nciucz 
kiem*. 

W r. 1920 powstaje w Genewie Mi>łzynaro* 
dowy Związek Pomocy Dzieciom, działający 
w kierunku niesienia pornocy dzieciom wszyst” 
kich narodów i krajów w imię międzynarodo 
wej solidarności. Rada Generalna tego Związ- 
ku uchwaliła w łutym 1923 r. t. zw. Deklarację 
Praw Dziecka, która stała się odtad wytyczną 
dla wszelkiej pracy opiekuńczej. Program. na” 
kreślony w tej Deklaracji obejmuje naiważniej 
sze dziedziny opieki społecznej nad dzieckiem; 
łego. realizacja potrwać musi długie lata. 

Zadania opieki Społecznej są natury 
rłalnej i duchowej. 

Zadania materjalne stać muszą wszędzie na 
pierwszem miejscu, albowiem chodzi tu o co: 
dzienne warunki życia młodzieży, od których- 
to warunków zależy jej rozwój fizyczny, umy- 
słowy i moralny. 

Należy tu  przedewszystkiem zagadnienie 
mieszkaniowe. Warunki mieszkaniowe. zwła” 
szcza no wielkich miastach, są tego rodzain. 
że wedle oficjalnej statystyki polskiej z r. 1927 
60 procent dzieci dotkniętych jest powiększe 
niem gruczołów chłonnych, 6 procent dzieci we 
wieku szkolnym cierpi na gruźlice czynną. 20 
procent dzieci jest do niej wybitnie skłonnych- 
Od warunków mieszkaniowych zależy cały 
rozwój fizyczny dziecka, objawiający się na 
zewnątrz we wzroście į wadze organizmu, oraz 
wrażliwości na choroby. Śmiertelność dzieci 
stoi w odwrotnym stosunku do ilości zajmowa 
nych ubikacyj. Ale i rozwój duchowy nie może 
odbywać się tam, gdzie dziecko nie ma wła- 
snego kata do nauki czy lektury. nie ma moż” 
MHwości skupienia się i odpoczynku w samotno- 
$ci i ciszy i zniechęcone ciasnotą i niewvgodą 
vcia domowego. ucieka na ulice. .Die Jusend 
hilfe steht und fällt mit der Wohnungstürsor- 
ge — nowiada jeden ze socjologów niemiec- 
kich. 
państw zachodnich akcja budowy mieszkań 
stanowi najważnieiszy dział na szeroką skalę 
zakrołonej opieki rad dzieckiem. Jednym ze 
rodków dla ulżenia doli młodzieży. żviącej w 
przykrych warunkach mieszkaniowych. jest 
zakładanie świetlic młodzieży i ochronek dzien 
nych i półdziennych dla dzieci Na tem polu 
prym wioda miasta amerykańskie. posiadające 
wiełką ilość tzw. Klubów młodzieży. 

Drugiem zadaniem opieki materialnei jest 
Rmależyte odżywienie i odzienie młodzieży, W 
tym kierunku pracuia liczne komitetv rodziciei 
skie przy szkołach oraz instytucje dobroczyn: 
mości publicznej. 


mate- 


Dlatego we Wiedniu i innych miastach, 


Trzeciem zadniem tej dziedziny jest opieka 
nad zdrowotnością młodzieży. Akcja zapobie* 
gawcza ma na celu zapobieganie wszelkim 


! schorzeniom organizmu, akcja lecznicza lecze- 


s 


| tek, scen amatorskich zespołów 


zainteresowanie, albowiem przyczyniła się do | nie dzieci chorych. Coraz powszechniej przyj- 


muje się instytucja lekarzy i higjenistek szkol- 
nych, coraz lepiej rozumieją szerokie koła ro” 
dziców wartość  kolonij leczniczych i wypo” 
czynkowych, półkolonij wakacyjnych i domów 
wychowawczo-leczniczych, coraz troskliwszą 
opieką otacza się i młodzież pozaszkolną w 
poradniach i przychodniach przeciwgruźliczych 
i stacjach przeciwalkoholowych. Dużo jednak 
w tej dziedzinie pozostaje do zrobienia. 

A teraz równie ważna dziedzina opieki du* 
chowej. którą możnaby rozdzielić na dziedzinę 
opieki kulturalnej i opieki moralnej: 

Opieka kulturalna ma na celu zabezpiecze- 
nie udziału w kulturze każdemu dziecku. Stąd 
dażenie do stworzenia takiego systemu szkol- 
nego, któryby umożliwiał każdemu dziecku 
kształcenie się wedle jego uzdolnień. niezałeż* 
nie od warunków materjalnych. Dalecy jeszcze 
jesteśmy od takiego stanu rzeczy. Jeszcze ty- 
siące dzieci rezygnować musi z nauki i wiedzy. 
Na razie jednak chodzi o opiekę nad temi rze 
szami młodzieży. które wychodzą ze szkoły 
powszechnej wprost w życie. Dokształcanie 
tej młodzieży jest ważnem zadaniem społecz 
nem. spełnianem przez kursv i szkoły dokształ 
cające, przez popieranie ruchu  Ssamoksztalce- 
niowego młodzieży, zakładanie czytelń i bibljo 
śpiewaczych 
i muzycznych. organizowanie cyklów  odczy” 
tów i wykładów w ramach uniwersytetów lu- 
dowych itp. Jest to ogromna dziedzina oświa- 
ty pozaszkolnej, tak pielęgnowana w krajach 
zachodnich, u nas niestety jeszcze niedocenia- 
na przez samo społeczeństwo. zdana zwyczai 
nie na iniciatywę prywatną społecznie mvślą- 
cych iednostek i nielicznych organizacyj. Sku 
pienie poszczególnych wysiłków i ześrodkowa 
nie całej pracy organizacyjnej w Domach Mio 
dzieży wydaje się pożytecznem wyjściem Z o- 
becnego chaosu poczynań: 

Do opieki kulturalnei należy także ochrona 
pracy dzieci i młodocianych. Ustawodawstwo 
nasze zabrania w myśl uchwał międzynarodo- 
wych zatrudniać w przemyśle i rzemiośle dzie 
ci poniżei lat 15. A jednak pracuje dość dzieci 
we wieku poniżei lat 15 w drobnych warszta- 


tach szewskich, krawieckich. stolarskich i in- 
nych, w sklepach jako chłopcy i dziewczęta 
„do posyłek* lub „do nauki“. w domach „de 


dzieci” itd. A dzieci powyżej lat 15, których 
pracę wykorzystuje się w sposób wielce niee- 
tyczny, są przecież w niebezpiecznym wieku 
rozwojowym! Statystyka liczy około 40.000 

'>'--'anvch zaietvch we fabrykach, a około 
150.000 w rzemiośle, rolnictwie i gospodar 
stwie domowem. Przeciw więc wyzyskowi 
zdrowia i sił tej młodzieży musi społeczeństwo 
ia chronić į nia się opiekować. 

Druga dziedzina opieki duchowej. moralna, 
coraz więcej wymaga dzisiaj czujności ze stro 
ny społeczeństwa. Dość wiele mówi sie dzisiaj 
i pisze o zepsuciu młodzieży współczesnej, co- 
raz więcej wypadków występnoŚści młodzieży 
notują kroniki sądowe. Niełatwo jest sparaliżo 
wać wpływy epoki powoiennej na młodych. 
tembardziej, że czynnik tak ważny. jak rodzi- 
na, zawodzi coraz częściej- Stale wzrastająca 
fala rozwodów, pozostawiająca za soba znacz- 
ną liczbę tzw. sierót rozwodowych. równie 
rosnąca liczba małżeństw tzw. dzikich (na wia 
re). z których pochodza ciagle jeszcze pod prę 
"jerzem opinii stojące dzieci .nieśluhne". wre- 
Szcie znaczna liczba sierót wojennych — przy 
czvniaią Sie oczywiście do nagorszen'a sytua' 
cji i utrudnienia odnośnych zabiegów  społe 


p 
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czeństwa. Zabiegi te mają bądźto charakter za 
pobiegawczy, bądźto leczniczy. 

Do zapobiegawczych można załiczyć np. cen 

aurę książek, filmów, teatru, dozór nad ulicą, 
wa ke z pornografją i zbrodniczością itp. Są to 
jednak środki połowiczne o znikomej Skutecz- 
ności. O wiele skuteczniejsze są oczywiście ta 
zabiegi, których celem jest stworzenie dla mło“ 
dzieży odpowiednich warunków bytowania, fa 
warzyskości, godziwej rozrywki. sportu itp. 
Wspomniane już „świetlice“ i „Domy młodźie 
ży”, oraz zakładane obecnie we wielkich mia- 
stach zachodu „poradnie dla młodzieży” są 
środkami odpowiedniemi dla osiągnięcia tych 
celów. Zabiegi lecznicze mają na celu poprawę 
młodzieży, która znajduje się na drodze wy- 
stępku i zaniedbania moralnego. Do niedawna 
karano przestępstwa młodocianych na równi z 
przestępstwami dorosłych. 
(niejednokrotnie niestety jeszcze ciągle się tak 
karze — nawet w szkole!). Dzisiaj zwycięża 
przękonanie, że dla młodocianych należy two” 
rzvć specialne sądy dla nieletnich, mające na 
celu nie karanie młodych przestępców. lecz 
ratowanie ich dla społeczeństwa i zaopiekowa 
nie się niemi: I zagranicą i u nas sądy takie 
iuż istnieją i działaią. Społeczeństwo jednak za 
mało jeszcze ma zrozumienia dla spraw prze- 
stępczości i zaniedbania moralnego młodocia- 
nych, Skutek tego taki. że tysiące młodocia- 
nych znajduje się po więzieniach i domach „Da 
nrawv '(!) tysiące pasożytuje i kroczy dalej 
drogą występku po wyjściu z więzienia, pomna 
żaiąc kadry niezadowolonych rozbitków. Ze 
średniowieczną mądrością kar i więzień należy 
raz łamać i zacząć stosować Środki bardziej 
współczesne: odpow'ednie prawodawstwo dla 
nieletnich patronaty dla młodocianych, domy 
wychowawcze, opiekę społeczną nad samotne- 
mi dziewczętami itp. 

Specjanlą domenę działalności opiekuńczej 
snołec eństwa. którą stosunkowo najintenzyw- 
niej zaimuią się organizacie społeczne. iest 

ieku nad sierotami Dwie drogi otwierają się 
dla tek akcii opiekuńczej: jedna. to wychowy- 
wanie sieról w pojedyńczych rodzinach. druga 
*o umieszczanie ich w Specjalnych zakładach 
opiekuńczych Oba środki opieki mają swoich 
zwolenników przeciwników W ostatnich cza 
sach zdobyw.: sobie cara: więcej autorytętu i 
zastosowania svsłem wychowania grupowego 
w zakładach opiekuńczych system porzucajacv 
przeżytą metodę wychowania koszarowego, po 
kutuiącego niestety jeszcze we wielu  zakła- 


dach. a wprowadzaiący atmosfere życia ro- 
dzinnego, tak potrzebną dła rozwoiu dodatnich 
strar charakterr Gz echa 

Specialnej opieki społecznei wymagają też 


dzieci anormalne: dzieci upośledzone cieleśnie, 
(niewidome. głuche głuchonieme, głuchociem- 
ne, ułomne). jakoteż umysłowo (niedorozwinię 
te, zidiociałe. zboczone), Opieka nad takiemi 
dziećmi jest u nas dopiero w zaczątkach. Za 
małe jest przedewszytkiem zrozumienie dla sa- 
mei rzeczy w społeczeństwie. za mało też ma- 
my zakładów dla tej kategorii azieci. Zaledwie 
15 procent du 23 procent ogółnej liczby takich 
dzieci obejmuje opieka fachowa. Reszta mar 
nieje i staje się ciężarem społeczeństwa. 

Jeśli do powyższych zadań dedamy jeszcze 
kwestję żłobków dla niemowlat oraz opieki 
nad matką i macierzyństwem („Krople Mleka*» 
Poradnie dla Matek. Domy dla rodzących itp.) 
to otrzymamy w ogólnym zarysie program 
opieki Społecznej nad dzieckiem i młodzieżą: 
Program obszerny, przekraczający siły jedne- 
go neko!lenia rhleznny na lata całe twórczej, 
ofiarnej pracy społeczeństw į jednostek. Jak w 
każdej akcji, tak i w tei wielką wagę odgrywa 
propaganda idei wśród najszerszych warstw 
srałecznych. Za mało jest urządzać raz do ror 
ku i to dość szablonowo i urzędowo „Tvdzień 
Dziecka” Słusznie pisze znany działacz w tej 
dziedzinie prof. Dr- Michałowicz: ..Przestańmy. 
już raz deklamować o przyszłości narodit.« 


D a 


f 


Ati, wu 


Drepa 


£ajrzyjmy i my do książek, które uczą, jak go 
tować ię przyszłość. Załóżmy zwykłe koła sa- 
mokształcenia się dlc działaczy na polu opieki 
Rad dziećmi Stwórzniy teren, na którym star- 
si ; młodsi panowie starsze i młodsze panie, 
Diezes: i prezeski mieliby możność zastanowić 
śię nad tem, co robić i jak robić na polu opie- 
«i nad dzieckiem. a nie powtarzać w kólko. że 
łziecko, to przyszłość narodu...“ mf. 


O ZAGADNIENIACH OPIEKI NAD DZIECKIEM. 
miona czasopisma: „Opieka nad Dzieckiem“, mie 
sięczadk, wyd wany przez Polski Komitet Opieki nad 
Dzieckiem, Warszawa, Jasna 11 (rocznie zł. 20). — 
„Przegląd Społeczny", miesięczn:k wydawany przez 
Związek Tow. Opieki nad Sierotami Żyd. Rzeczypo 
spoliiej Poiskiej Lwów, ul. Mickiewicza 4 (rocznie 
am 12). „Do: Kind", miesięcznik, organ żydowski 
Cesar. Org. Opieki nad Dzećmi Żyd, Warszawa, 

ipki 30. m. 15 (rocznie zł 5). „Unzer Kind“, mie 
<ięcznek żydowski, organ Związku Tow. Opick nad 
Sierotami Żyd. Warszawa, uł. Przechodnia 5. (rocz 
mie zł 9). — Organ oficjalny Ministerstwa Pracy : 
Opieki Społecznej „Praca i Opieka Społeczna”, War 
'  Szawa. Z zagraniczrych najbardziej iisteresującem 
jest czasopsrru szwa carske „Pro Juventuti“, Zu 
rych (w jęz. miemieckin, francuskim i włoskim). — 
Wydawnictwo Wydziału Opieki nad Dzećm. i Mło 
dzieżą Min. Pracy i Opieki Społ. p. t. , „Opieka nad 
macierzyństwem, dziećmi i młodzieżą”. Wydawni 
spo Zbiorowe Polsk. Kom. Opieki nad Dzieck. p. 
ch „Zagadnicria Opieki nad Macierzyństwem, Dzie 
i ł Młodzieżą w Polsce“ — poszczególne broszn 
ry å książki z różnych dziedzin pracy ovickuńczej. 


—m———— 


Pożyfeczna książka 


Maz eniu Z innymi krajanii kulturalnymi 
ra z zakresu sztuki plasty jest w Pol- 

Hé dokć uboga Dość u. plastycznej jest w ł 
klika” przestarzałych ko icć, że pongjnawocy 
ych i wyczesrpunych w handu 

podręczników do historji > pany A d 
md w nA ni. ru sztuki, nie posiadamy də- 
sma szej literat rze zwi.złego podręcznika 
nauczyciel „sda Ważay  przedmieł „BEzaminów 
BRO. Skich i wchodzi w zakres nauki w szko- 

i c zawodowych I ogólnokształcących. 

Lẹ dlokliwą lukę wypelai wydana niedawno we 

“Wowie ksiażka zasłużonego kuslosza miejskie- 
50 Muzeum przemyslu ariysiycznego p Henryka 
Cieśli Pt. „Historyczne style”, 
z Książka ta. napisana barwnie. zwięźle i zajmu- 
saco, uwzględnia w krókim i rzeczowym zarysie 
łreść bardzo bogatą i podaje najważniejsze ,wia- 
| domości z tej dziedziny, konieczne dla każdego 
| człowieka kulturalnego, ' s 

Treść książki obejmuje główne style historycz- 
ne po dzień dzisiejszv. ich tło kulturalne, konstru- 
keje architektoniczne, ornamentykę, stolarstwo, 
ceramikę, tkactwo oraz wpływy na epoki nastę- 
Pne, 

Da tego dołączony jest alfubetyczny słowniczek 
wyrazów obey:h i technicznych. który wyjaśnia 
terminów fachowych odnoszących się do 
ny sztuk plastycznych Książka zawiera też 
oraz Pamio aj „architektury, „ornamentyki 
w Polsce. > em 67 okazów znajdujących się 


Całość przędza 
względem estetyc 
T zarzutu. 
reść ksi. >. x A 
chowo ścisłe tarap aiSia oryginalnem podaje fa- 
s yst i ; 
| da żówiiet w, s ny. Podręcznik ten posia- 
i soli. walory pedagogiczno- dyda- 
| usługi aaa lać w nauce szkolnej nieocenione 
r nauczycielowi rysunku i robót ręcznych 
tni zyskuję 0 <1OWI historji Zwłaszcza ci osta- 
ri w lej książce wybitną pomoc w 
Biapnieni ważnego działu historji kultury i uprzy- 
T tych wiadomości młodzieży 
y tych „Wszystkich walorach posiada to wy- 
o również i tę zaletę, że jest tanie i wsku- 


tek tego 
Przystępne s ; RF oma 
elników. zerszym i mniej Wy m 


) kolom 
Nowe wydawnictwa 


AE a macierzyństwem, dziećmi i młodzie 
raków Ee, Polskiej — dzieło zbiorowe 
Koagresu Opeki naj jj Polski Międzynarodowego 
Si lo D nad Dzieckiem, Warszawa 1928, 
c" BŁ. . Dzieło powyższe zawiera ma 38 stro 
swa w pa przegląd działalmości rządu : Społeczeń 
4 sk UE we społecznej w Polsce, na 
onach dołdadny kaz zakładów 

opiekuńczych dła dzieci i młoda żysw poszczegól 

a... "olewództwach | miejscowościach. z licznemi 
stacjami, craz 64 stron ustawodawstwa rozporzą 

> tastekiyj i okólików z danej dziedziny, wre 


Wia się bardzo korzystnie i pod 
Znym Druk, okładka i rysunki 


da 


acje, które wyrażone są w spo ` 


ujęciu 
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szQię resume w języku francuskim. Dzeło posiada 
niezmierną wartość dla każdego, kto chce zoriento 
wać Się szczcgółowiei w zakresie opiek. społecznej 
w Polsce. Niezbędnem jest ono dla wszcik cgo rodza 
ju zakładów wychowawczych, komisyj ` komitetów 
oraz dla poszczególnych działaczy spoiecznych i bi 
hliotek szkasu ch. 

2. Higjena wychowanie, zbiór odczytów. wyda 
ny przez Wyuzał Opieki nad Dziećru , młodz eżą 
Mimisterstwa Pracy | Opieki Spoel., Warszawa 1927, 
sur. 84, zł. 2. 

Książka zawiera następuiące prace: Dr. W. Sze 
najch: O popularyzacji wiadomości kigjeniczno—wy 
chowawczych, Dr, J. Korczak: Wiosna i dziecko, 
Prof. Dr. M. Michałowicz: Powietrze, słońce i woda 
w życiu dziecka, Dyr. Kaz. Kuiwieć: Rola przyrody 
w życiu dziecka, Prof. A. Janowski: Wycieczki kra 
joznawcze, ich znaczenie i organizacja. Pułk. Dr.. W. 
Osmólski: Zabawy ruchowe i sportowe, Dr. T. Ko 
peć: Kolonje i uzdrowiska. Książka powmna znaleźć 
się w każde bibliotsce nauczywielskici i dać pobud 
kę do «dpowicdnich wykładów i pogadanek na kon 
ferenciach rodzicielskich. 

3. Marje Werycho—Radziwiłłowiczowa: Zarys wy 
chowania przedszkolnego. Nakł, Polskiego Komitetu 
Opieki nad Dzieckiem. Warszawa, 1930, zł. 1*75. — 
Broszurka powyższa kreśli pokrótue h.storje przed 
szkola, statystykę przedszkchi w Polsoe, urządzenia 
wowoczesmeg» przedszkola, zajęcia i zatrudnienia 
dzieci, rodzaie zajęć, podając wkońcu  zanządzeniiu 
Min. W. R. i O. P. z 30 czerwica 1929 o państwo 
wych seminaicjach ochroniarskich. K.ikanaście ilu 
stracyi OżŻywia wywody autorki, zmanej ze swych 
Kcznych pra. na terenie wychowania  przedszkol 
MCO. 

4 Dr. Henryk Ormian: Niektóre problemy metodo 
logiczne psychologii młodzieży, Łódź 1930 Odb.tka 
ze Sprawozd. Ginim. Żeńsk. 1929/30. (Łódź. Piramowi 
cza 6). Na podstawie źródeł naukowych omawia am 
tór w sposób rzeczowy a przystępny metody. jąkie 
mi psycholog | pedzgcg mega badać strukturę psy 
«Wiczną młodzieży, której poznanie tak ważnem iest 
dla racjonalnego ustosunkowania sie nauczyciela i 
wychowawcy do młodych, Szczegółow.ej zajmnije 
się autor probiemami życia społe:znego, pamiętnika 
mi młodocianych i budanami stautystyczuem:. Rez 
prawkę przec.yta z pożytkiem nietylko „fachowy“ 


M. KANFER 


sur. (917 
— a rw 
pedagog, lecz także rodzwe i wychowawcy: Znak@ 
mite uięcie przedaniotu, cenne a lezas wskazówk bl 
błjograficzne ' nowe myśli,. rzucone przez auiJra 
zapewniają rczprawee zuaczenie ważnego przyczy 
ku do nauk. o młodzieży w pómicniw.iwic pedago 
g:cznem polsh em. 


1. Opieka nad Dzieckiem, msesięczn.«, Warszawa, 
Jasna 11. rocznie zł, 20. Nr, 7: Ruch boskowy W 
Stancah Ziedrrcczomych Ameryki. Opeki nad matką 
bezdomuią iei dzieckiem, Zakład T. O. M. w Jelsi 
Z Tygodnia Dziecka, Konkurs rysinków dziecięcy „6 
w Warszaw ~, Krowka zagrańnczna, Przegląd prasy 
krajowci i i. 

2. Unzer Kird, mics. żyd. Warszawa, Przechodnia 
l. 5 Nr. 7/8: Nowe metody pracy spolecznej, Wycho 
wawa jako sędzia, Kształcenie zawodowe u naro 
dów świata, a u Żydów; Domy szeról | sądy dla mię 
letnich; Lalka u dziecka w wicku przedszkolnym $ 
w. i. Przegląd” Nowe wychowanie w lileraturzę 
światowej. Sprawozdalwa, 

— o 

„PRZEGLĄD SPOŁECZNY“ Nr 8/9; Art wstę- 
pny „Nie rezygnacja, ale walka o lepsze autro 
nawoluje do energicznej pracy w dziedzinje ży- 
dowskiej opieki społceznej, Dr. L. Blaustein kreśli 
„Kilka uwag o lenistwie*, Dr. Maks Schaff opo- 
wiada „Z doświadczeń opiekuna spolecznego* dan- 
tejskie wprost sceny z ulicy wielkomiejskiej, L, 
Tasz rozważa system samorządowy w zakładach 
wychowawczych, Dr. J. Twerski daje obrazek £ 


zakładu wychowawczego w Otwocku, przezna- 
czonego dla umysłowo lub moralnie upośledzo- 


rych dzieci żyd, W, Safir zdaje sprawę z odbyte- 
go z końcem lala br. Kursu dokształcającego dła 
wychowawców w Berlinie, W ocenach znajdujemy 
omówienie książki .„Technik der Erziehung“ wyd. 
przez Dr. Zofję Lazarsteki, pióra p. Dr. A. Bros- 
sowej, oraz Jeleńskiej „Sztuki wychowania pió- 
ra L. Schachnera. Kończą zeszyt sprawozdania 
z centrali krakowskiej i bińskiej. Bogata zawsze 
i zajmująca treść czyni to pismo nader interesują 
ccm dla każdego społecznika, wychowa vcy, wogó- 
ie każdego zainteresowanego społecznie. — Red. 
i Adm. Lwów, Mickiewicza 4, kwart. zł. 3. 


Zakończenie „Domn i Szkoły. 


Zana genialnego człowieka 


Zotle « ndre ewna Tolstoi 


(Dokończenie). 


TOŁSTOJ STAJE SIĘ ZNOWU PIELGRZYMEM 

Ale po kwkwnastu iatach niezamąconego szczę” 
Śuia zaczyma isę w życiu Tołstoja nowa — rewolu 
cja. Ziawia s.e ona — jak już słyszeliśmy, — co 
pewien czasowres. Z początku żywiełowy strach 
przed Śmiercią. Właściwie ten strach nigdy Tołsto- 
ja nie odstenuwał, stale mu towarzyszył, W pierw- 
szych lata.h małżeństwa uśpła go żona, u potem 
szczebiot dz eci. Ale już w roku 1869 wyjeżdża Toł- 
stoj z dumu aby w gubernii Penza zakupić jakeś 
dobro. Zatrzymuje się po drodze w miejscowości: 
Arsamas, by tam pozemo.ować. W nocy nawiedza 
go Śmierć, a ta wizja śmierci musiała być straszk- 
wa, grarioząca wprost z obłędem. Piętnaście lat 
później pisze jeszcze Tołsto! na tle tej swojej wzi 
„Pamiętnik warjata*. krótki szkic, przepojony pā- 
nicznym stractem przed Śmiercią. A potem w roku 
1873 naprawdę śmierć zapukała do iego rodzny, 
albowiem dnia 9 fstopada tego roku umrera młody 
iego symek, Petja. W przec.ągu dalszych dwóch lat 
ma Tołstoj w naijbliższem swoiem otoczeniu 'eszcze 
cztery wypadk: Śmierci. 

Tołstoj szukė ratunku we filozofi Schopenhenera, 
ale ta mu ulg: mie przynosi. Na oblczu jego Sz. zę” 
ścia zjawiły się pierwsze zmarszczki, które z dnia 
na dzień się pogłębiają. Twórczość przesta,e być 
źródłem nozkcszy, bo Tołstoj wciąż się pyta, czy 
sława może być barjerą przeciwko Śmierc. Świat 
usuwa me sie z pod nóg, wciąż widzi przed scbą 
olbrzymi znax zapytała: dlaczego? i poco? 

Tołstoj staje: się pielgrzymem po olbrzymiej Ro- 
sji wędnwie od klasztoru do klasztoru i Świętych 
starców pyta się o prawdę : ce! życia. Ale odpowie- 
dzi, które otrzymywał, nie zadawałają go. Zaczyna 
znowu długie rozmowy z chłopami, którzy umierają 
tak spokojnie, wcale się przeciwko Śmverci nie bun- 
tując. Zdaje mu się, że tkwi w tem iaks% prav eczna 
mądrość, która uczy człowieka zgody ze Śmiercią. 
Nie odnajduio jednakowoż: w tych prostych ludziach 
tej Świętej ciszy, a widzi raczej rezygnację. która 
niespokogmemu iego duchowi, dążącemu za każdą 
cenę do absolutnej prawdy, nie odpowiada Staje 
się wówiczas Tołstoj reformatorem religii i wraca 
swą tęskmotą do pra—chrześ.ijaństwa. odrzucając 


otecie jego formy. Proszę sięgnąć po pierwszy do- 
kument z okresu przełomu, po „Spowiedź“, którą 
Tołstoj napisał w lipcu roku 1878. Czytamy w niej: 
W jaki sposób się uratuję? Czuję, że ziemia mi się 
z pod nóg usuwa. Żyję i umieram, kocham życie i 
lękam się śmierci, — w jaki sposób sie uratują?" 
Ale to pierww ne chrześcijaństwo, w szacie, którą 
im nadał Toistei, me ma właściwie nic wspólnego 
z elrześcijańsiwen iistoryczuem. Była to próba u- 
nicesbwienia swego intelektu, drogą uproszczenia . 
problemów. w rzeczywistość Tołstoj stara się dal- 4 
sze swoje życie oprzeć ma wyżynie sm'ego sumie- 
nia. Człowiek — zdaniem Tołstoja — odpowicdział* 
ny jest mety:ko za swoje Życie, ale za każdą krzy” 
wdę człowieka jako takiego. Wszelkie próby uchy* 
lenia się od iej cdpowiedzialności, zrzucenia jej na: 
amorimewe, ele przemożne siły społeczne, są tylko 
sprytnym wybiegiem  ludzktege egoizmu. Religia 
Tołstoja wyrcsła z podłoża nietylko !çku przed 
śmi.erc.ą, bļła netylko tnetafizyczną odpowiedz'a na 
pytanie, czy ¿ naszą Śnwdrcia kończy sie nasza egzy 
Stemcja, ale opiera się ona na zrębach przewruśl* 
wego poczuz.d odrowicdz elncści. A Tołstci nie 
mógł stanać w połowie drogi i musiał ze swy.h za- 
łożeń wyc.ągnąć jak najradykalniejsze konsekwen- ( 
cię. Przekresuz więc dotychczasowe swoje życie 
które cparte na kłemstwie 
ką racię. Gdyby T stoj był wolnym człowiek em. 
mógłby był zostać świętym starcem, wyrzec się 
wszelkiego ma.ątku, wziąć kij żebraczy do ręki, wę 
drować z mesca na mieis e. Tołstoj zdawa sobie 
z tego sprawe chciał kilkakrotnie uciec z dormu, ale 
pomsńrzyrmiały go żona i dzieci, których nie mógł po- 
rzucić. 


obłudzie, straciło wszeł i 


| 


i 
CZY W NASZYCH CZASACH ISTNIEĆ MOŻE 
ŚWIĘTY? 


Tołstoj chciał zostać świętym naszych czasów. a 
tragizm icgo pclega na tem, że nasze czasy ne u 
znawaią Świę:.ści, Dawniej święty mógł stanąć na 
nubieży swei epcki, móg? wyzwolić się z ram cza- 
sów i przestrzeni i żyć tylko obłędnie wzniosłą swo 
ja mwsja. Dzis.: jest to rzecz niemożliwa, dzisiaj me 
ma świętych anachoretów, dzisiaj nawet i pustynia 


« 
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jest terenem ludzkici pracy. a jej dse zakłóca 
syreny autonrobili Powostaje ceka kłasztoma, ale 
schronić się tam może ivlko człowiek cichy  pokar” 
ny, a tych cech Tolstoj wcale nie posiadał. Był za- 
nadto gwałtowny, a nigdy spokojny. chciał zmienić 
nietylko siche, ule całą ludzkość, tkwiła w nim 
olbrzymia duma która nie pozwalała mu ugiąć się 
przed smier „a Całe jego życie, cała jego twórczość 
była „ponadłuwizka próba przezwyciężenia Śmiesa i 
dlatego właśne Tołstoj mię mógł się do klasztornej 
shromić celi. A 

Gdy Tołsto; wkroczył w ukres tej swojej rewolu- 
cii, ukończy? lat pięćdziesiąt, a Zofja Andrejewma 
trzydziestkę. Nie mogła podążyć za orlim lotem swe 
go męża. Natura trzeźwa i praktyczna, stała twardo 
na gruncie iiczucowej jaj przez życie rzeczywisto- 
ści Z początku traktowała to pobłaźliwie, jako wy- 
bryk dziecka, któne wciąż widziała w swoim mężu. 
Jej Liowoczka ią do tego zresztą przyzwyczaił, 
wszak żyła z kapryśnym człowiekiem pióna My- 
Ślała, że to przejdzie, że Ljowoczka wróci do swej 
twórczości, Że razem tworzyć będą nieśmiertelne 
arcydzieła. Ale Ljowwoczka nie myślał na raze o ar- 
tystycznei twćonzości, która straciła dla niego fa- 
scynującą siłę przyciągania. Więc do poważnych 
między nimi zaczyna przychodzić konfliktów. Zońja 
Andrejewna ustje swemu mężowi wyperswado- 
wać te warfjactwa. Chce mu przemówić do rozumu; 
w jednym ze swych listów pisze też do swego mę- 
ża, przebywaiącego poza domem: „Pojmuję ;eszzze. 
że się pomaga człowiekowi. którego się zna, widzi 
się wówczas że ta pomoc może konkretne wydać” 
rezulbaty. Ale nie pojmuję, jak można chcieć poma- 
gać człowiekowi jako takiemi, człuwiekowi, którego 
się nie zna, którego konkretnych nie zna się po” 
trzeb". Tego Zofja Ardrejewna zrozumieć me mo- 
gła, ale Tofstci to rozumiał i uważa! za iedyne za- 
danie swego Życia pomagać właśnie człowiekowi, 
którego się me zma. 


TRAGICZNA KOMEDJA W ŻYCIU TOŁSTOJA 


Ale gdy Tołstoj zażądał od swej żony, aby zgo- 
dziła się na zrzeczenie się wszelkich praw autor- 
skich do jego dzieł, które chołał podarować swemu 
spoleczeństwu, Zofja Andrejewna nie mogła teg) tra 
kbować jako Kaprys i energicznie przesiwko temu 
zaprotestowała. Nie możma jej jednak brać tego za 
złe, wszak występowała w interesie swych dzieci, 
"<tórym chciala zapewnić spokojną przyszłość. Toł- 
stoj i tym razem ustąpił, ale kompromis byi tylko 
połowuczny. Wyrzekł się wprawdzie wszelk:ch praw 
własności, a's równocześnie pmzelał te prawa na 
swoją żomę. Jeśli Tołstoj uważał własność prywatną 
za grzech, jakże mógł ten grzech zwalić na barki 
swojej żony? Zaczyna się okres. który Hamsun na- 
zwał komedią w życiu Tołstoja. Zaczyna się ubie- 
mać po chłopsku, ale jego rubacha z najlepszego jest 
materjału a buty z najmiększei skóry. Tołsioi wy- 
rzeka się swe: sztuki, w której widzi wielkie kłam- 
stwo, odciągające człowieka od właściwego zadania 
1 zamiast siedzieć przy buumku, wol! szyć sobie sa- 
memu buty, kiórych potem nie nosi. Żona mocno z 
tego powodu cierpiała, ale mie miała na niego już 
najmniejszego wpływu. Konfikkty stawaią się coraz 
częstsze i g'çbokie pozostawiają rany. Dochsdz: do 
tego, że Tolsroj pewnego dnia powiada d> swojej 
żony: „Powietrze, którem ty oddychasz, test za- 
trute“. Zofja Amdreiewma jak szalona wybiegła z 
domu, chcąc popełnić samobójstwo. Na szczęście 
spotkał ja szwagier Kużmeński i odprowadza Zofię 
Andreicwmę ón domu. Tołstoj czuje się w domm zu- 
pełnie samotmie I daje wyraz tej swniei samotności 
w liście do całkiem ohuego człowieka, którego ni- 
gdy nie widział i nie znał | zapewnia go. że nie mo- 
że sobie nawe: wyobrazić, w jakim stopniu on, Toł- 
stoi. czuje się samotnym i w iakiei pogardzie atocze- 
mila żyje jegn prawdżiwe ia. (List do Engelhardta ze 
sierpnia 1882 roku z pierwszego tomu „Listów Tot 
stola"). Ziawis się w iego rodzinie Wladvm'r Czer- 
tkow., ozłowiek twardy. energiczny, ciasny fanatyk 
1 dektrymer. Jest to pierwszy apostoł Tołstoia, apo- | 
sto! nieustępiiwy nieugiętv. który właśne dla 
dych swoich pizymiotów odgrywa rolę wiecznie czuj 
nego sumien.a upominającegu się o zgodę czynów 
ze zamiaram. Zofia Andrejewna z początku go 
wb  poważa, ale później odnosi się do niego wro- 
go. widzi w nim złego ducha, odbierajązego jel 
męża i niszczacego 'ei szuzęście. 


OSTATNIA WOLA 


Pod wpływom Czertkowa Tolstoj w roku 1895 
formułuje w swym dzienniku ostatnią swoią wolę. 
Między mnerm błaga swych spadkob'erców. hy zre- 
zygnowal z praw do jego dzieł. „Fakt, że dzieła 
moer w ostairich dziesięciu latach sprzedawano. 
by? dla mnie najcięższym ciężarem mego Życia", 
pisze Tołstoj ale me żąda kategorycznie od swych 
spadkobierców spełnienia tej prośby, czyni te tylko 
w formie rody Późniei ta kartka została z pamiętni- 
ka wydariu, =» Tołstoj, podpisawszy ją, oddał w 
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przechowaw: córce Marji Lwownej. Żona, dowie- 
dziawszy sę c tem, nałezała, by jej dokument wy” 
dano. Gdy wreszcie w roku 1902 udało się jej wydo- 
stać tea dokument, podarła go na małe kawaleczki, 
ku wielkiemu oburzeniu swej córki. Tego samego 
dunia pisze Zofia Andrejiewna w swym dzienniku: 
„Uważam to za rzecz złą i głupią, by z dzeł Lwa | 
Mikołajewicza uczymić własność ogółu. Kocham swą 
rodzinę i dążę do większego dla niej dobrobytu: je- 
śli oddamy dzieła ogółowi, uczymiuny podarunek 
tylko bogatyin nakładcom, jak Marks, Zetłia . innym 
Żydom'. Powiedziałam mu, że nie spelnilabym jego 
życzenia na wypadek, gdyby przedeniną umarł « nie 
zrezygnowałabym z praw do jego dzieł; gdybym io 
uważała za rzecz dobrą i sluszną, sprawiłabym niu 
jeszcze za życia tę radość, po jego śmiero, nie mia- 
loby to już najmniejszego sensu". Widać z tego, że 
Zofja Andre,ewna zbyt wielkiej me przywiązywała 
wagi do życzeń swego męża... 

PO CHWILOWEM POJEDNANIU — ZNOWU 

BURZE 

W roku 1906 następuje chwifowe pojednanie. Je- 
senig tego roku Zofja Andrejewna poważnie zacho- 
rowała, okazeia się konieczność operacji. Tułstoj bał 
się operacji z porzątku, ale później na mą musiał się 
zgodzić. Podczas choroby Tołstoj był niezwykie czu 
ły i serdeczny dla swej żony. Nie wypogodziio się 
jednak na zawsze niebo ich małżeńskiego pożycia, 
bo w dwa iata później, t. ji w roku 1908, Tołstoj 
ukończył 80 rok życia. Cała Rosja, a z nią cały 
świat szykował się do wielkich uroczystości jubileu- 
szowych. Tołstoj pokrzyżował wszystkie te plany, 
pwbboznie przeciwko nim protestując. — Mimo to 
przez dwa tygodnie nadpływały z .ałego Świata 
gratulacje dn Jasnej Połjauy. Zofja Andrejewna 
chciała wykorzystać tę sposcbność i wydać zbioro” 
we wydanie dzieł Tołstoja w dwudziestu vomach. 
Na tem tle doszło znowu do bardzo gwałtownych 
konfliktów micozy mm a Zofją Aurdrejewną. Okazało 
się "bowiem, że rezygnacja Tołstcja do praw autor- 
skich do jego dzieł, napisanych po roku 1881, nie 
ma żadnej mocy prawnej, ponieważ nie nastąpiła w 
fomnie rozporządzenia ostatniej woń. Tołstoj ulega 
presji swego przyjaciela Czertkowa i sporządza tor 
maliny testament, w którym ofxialnie rezygnuje z 
praw autwrskich do dzieł, napisanych pc roku 1881 i 
ustanawia Czertkowa i najmłodszą swą córkę Alek" 
sandre Lwowna głównymi wykonawcami tesiamen- 
w. Żona o tem me wiedziała. Przeczuwała. że coś 
się przed mą ukrywa, zwdaszcza, że jej „órka Ale- 
ksandra ubóstwiała ojca i z nam zupełnie się sol da 
ryzowała. Jakieś widma wkradły sę do jej życia i 
zrujnowały œ: spokój duchowy i doprowadz tv 
do zwyczajnego wyczerpania nerwów. Zofia Andre 
jowia liczyła wówczas lat sześćdziesąt i sześć, a 
miała za soba 'uż czterdz eści vśm lat wytężcnej i 
wyczerpującej pracy i trzynaście urodzeń, mc więc 
w tem da'wnego, że orgamizin nie wytrzyma! tego 
nowego naporu olbrzymich tmdnośc i załamał się 
Czerikow starał się Tołstoja przekonać, że Żona jego 
tylko symuluie :horobę. by w ten sposób dostać 
w swe ręce ukrywany przed nią testament Tołstoi 
częściowo tylko dał się przekonać perswazjom swe 
go przyjaciela, a w rzeczywistość. zdawał sobie ja- 
sno sprawę, łe jego Żona naprawdę cierpi ‘es na- 
prawdę chora. chociaż być może choroba została 
niejako sprowokowana. Stera się więc doprowadzić 
do jakiejś moż'wej zgody, W listach do Czertkowa 
pisze Tołstoj „Strasznie mi jej żal. Jeśli przedstawi- 
my sobie, jak ‘ej jest na duszy, gdy iest sama, — a 
zwłaszcza w nocach, które spędza bez Snu i z tem 
reejasnem, ale bołesnem przeświadczeniem, że nikt 
jej prócz dzie nie kocha, że jest dla wszystkich 
ciężarem... jakże strasznie mi jej żal”. 

TOŁSTOJ ŻEGNA SIĘ ZE SWĄ ŻONĄ, 


Dom Tolsitiu przemienił się teraz w prawdziwe 
piekso. Biedna kobieta straciła wszelk.e panowanie 
nad sobą. Szpiegowała, nocami cichaczem wcho- 
dziła do jego pracowni i gorączkowo przerzucała 
papiery, szukzjąc testamentu lub dziennika, które 
Tołstoj wydał z domu. Od czasu do czasu rzucała 
się mu do nóg . błagała go, aby jej powiedział, czy 
sporządził tesiament. Dostawala histerycznych ata- 
ków i groziła samobójstwem. Tołstoj wprawdzie nie 
wierzył w te groźby, ale miño wszystko się ich bał. 
Długo me móżł wytrzymać w tym stanie | rozch.xro- 
wał stę. Lekarze bardzo poważnie traktowali choro- 
bę osemdzies ęcio letniego stama, a Zofja Andreje- 
wita byda zrozpaczona. Robiła sobie wyrzuty, że 


że spowodowała tę chorobę że może stać się 
przyczyną jego śmierci. Któż 'ednak odgadnie zdra 
dzieckie pułank: ludzkiego serce. Mimo rozpaczy 


przyswłaszczyła sobie Zofja Andrejewna mapę z do- 
kumentami. A gdy córka „Aleksandra Lwowna za- 
protestowała przeciwko temu, oświadczyła  Zofja 
Andrejewna, Że zabiera tę mapę, by nie wpadla w rę 
ce Czortkowa. Tołstoj wyzdrowiał, ale jedynem je- 
go życzeniem. było odnalez enie jakiegoś chego 
kącika, gdzizby mógł żyć samotnie zdała wd ludzi, 
którzy go „za rubla sprzedał", W klika tygodni pó 


źniei Tołstoj wreszcie zreałtzował swoją 
za samoto.: i nocą dn.a 28 października uciekł | 
domu. Żonke pozostawił następujący list: „moje ode 
scie z domm zabołi cię. bardzo tego żałuję, staraj sM 
jednak mnie zrozumieć i wierz mi, że inacze nie 1 
mogłem postąpić. Położenie moje tu w tym donu 


stało się nieznośne. Abstrahując od wszystkiego. 
ne mogę dale) żyć w tym zbytku, w którym dotych 
<zas żyłem : czynię to, co starcy w moln w eka! 


zwykłe czyną — opuszczają dom i świat, by swe 
„ostatnie dme przepędzić w ciszy i samotnośc.. Ste 
raj sę to zrozum'eć, proszę cię o tv i nie podążaj za 
nutą, gdy się dowiesz, gdzie jestem. Twoie przyby” 
cie pogorszy tydko nasze wzajemne słosumki, ale 
decyzji mej nie zmieni. Dziękuję ci za czterdzieścj 
ośin lat uczu'wie ze mną spędzonego żyda i proszę 
cię, byś mi przehaczyła, jeślim wubec ciebiż zawł 
ni, tak jak + ci przebaczam z całej duszy całą 
twą winę w stosunku do mnie. Radzę ci, byś się po 
godzia ze sytuacją, mojem odejśd'em Aoo 
i me żywiła ku mnie żadnych ziych wczuć, Jeśn bę 
dziesz miała mi coś donieść, powiedz to Saszy, ona 
Wie, gdzie jestem i mnie io, co potrzeba, donies:e. 
Ona wie może jednakowoż powiedzieć, gdzie ja je” 
stem, albowien. nałożyłem na nią obowiązek by to 
go nikomu n.e zdradzała. Lew Tołstoj. 
Żona po przeczytaniu tego listu wybiegła z domu, 
by się utopić w stawie, podążyli za nią sekretarz 
Tołstoja, córka Alełsańdra i służba, sprowadzili ja 
z powroiem do domu ı strzegli: jej, ałbowiem chaiała 
arznąć się na swe Życie. 


OSTATNIE SPOTKANIE 


Znane są szczegóły tego ostatniego wstrząsające” 
g9 epizodu z życia Tłstoja Wiemy, że zachcrował 
i leżał ciężk. chory na stacji Ostapowo. Wiemy, że 
Zotła Andreje wna za mim podążyła, ale że jej nie do 
puszczono d; ioża umierającego męża. Pisysała do 
niego listy, których bez najgłębszeg» wzruszenia 
czytać nie mtżna, Listy te. to konwulsjie wcełkiej 
kiedyś miłośc. to nieskoordvnrowane krzyki serca, 
to wybuchy r eopanowane skruchy, żalu i nada eji 
że leszcze udo się to wszystko naprawić. Tołstoj 
bardzo cienp.ał z powodu tych listów. ale byi stano 
wczy i żony do s'ebie nie dopuści. W ostatnich 
dm ach, gdy g. goraczka zupełnie opanowała gdy 
tract} przytomność wargi ego szeptały: „Sonia So 
nia!“ Dopuszczuno Zofę Andrejewną praw Że w 
godzinę przed śmer 'ą Tałstoja. Nie. mógł iuż mó” 
wić, Siedziała przy 'ego łóżku i szeptała mu de ucha. 
Że go zawsze kuchaia, że ngdy go kochać nie prze” 
stała, że by! mu wierną nie tą konwencjonałną wier 
nością, ale wiernością serca po brzegi wypełnionego 
sę spotkały. Lzy te oczy zawierały straszliwa skar 
tmłością, Toł: oj nie mógł mż mówić, ale oczy ich 
ge. Że mu Życe złamała. że mu życie zatrula. czy 
też prosify J rrzebaozen'e za krzywdę. jaka jej wy 
rządził ? 

Nie będziemy teraz tei sprawy rozstrzygać. be 
nie możemy "yć sędziamć ani Tołstoja, an. iego żo- 
ny. Ma się w wrażene że : Tołstoj jego Żona 
miełi racię. 


KTO MIAŁ RACJĘ: TOŁSTOJ, CZY JEGO ŻONA? 


Miał rację Tułsicj idąc za głosem swego sena. 
wsłudhując s= nrowę swego przeznaczenia. Dobrze 
jest, że 'udzkość posiada Świętych obłąkańców. opę- 
tanych wewnętrznym demonem swego summiena, dą 
cych za głosem swej kcniecznośu. duchowei Jakże 
bładą byłabv ludzkość. iakże bezbanwną szarą, 
gdyby ei na nowe nie pchała tory, ta nieliczna fa- 
langa opętańców, stawia ących wszystko na itedną 
karte, mie _ofujących się przed żadnem ryzykiem. 
biorących na s.ebie straszliwą Gszę zupełne samot 
ności. obcujących bezpośrednio z Bogiem. To, że 
Tołstoj cofał się wciąż przed ostateczną decyzją, 
że żal mu byłs żony, że Htował się nad jei losem, 
czyni go nam wlaśnie takim bliskim, takan zrczu 
miałym, takim arcyłudzkim. Łatwo być okrutnym i 
zerwać wszystkie węzły lączące „człowieka z ży” 
ciem, Uczynić to może człowiek twardego Serca, 
ale nie mogilyśmy takiego człowieka pokochać ta- 
ką zwykłą, retmralmą miłoścjią człowieka. Może 
nam imponować, ale cofamy się pełni lęku i zgrozy 
przed takiem lweludzkiem okrucieństwem. 

Rację też miała i Zofja Andrejewna, która życie 
Swoje ofiarowała dla swego męża i swych dzieci. 
Nie mogla podążyć za orlim lotem Tułstoja, nie mo- 
gla zrozumieć. jak można kochać abstrakcyjnego 
człowieka, jak modna wszystko poświęcić dla czło” 
wieka, którego się me zma. Nie magła tego zrozw 
mieć, bo byra przedowszystkiem matką, broniąca 
interest swyrk dzieci, Chciała im zapewnić przy” 
szłość, dla dzieci wszystko robiła. Dla dzieci ode” 
szła od Tołstoja i zatruwała mu ostatnie lata jego 
życia. Pretensii do osobistego szczęścia me miała, 
zrezygnowała z niego już wtenczas, kiedy poznała 
Tołstoja. Przeszła przez życie w cieni olbrzyma, A 
w słońce bezkarnie nie można się patrzeć. Oślepiy 
więc jej oczy — stała się inne. Któż jednak na 
może rzuć żamienem polępiemma? 


Nr. 263 


Październik 
Wachóc 3 Zachód 
słońca słońca 
5. m. 38 P.ątek 5. m. 10 


10 Tiszri 56c1 


Kto wygrał na loferji? 

W 22. dnu ctągnienie 5. klasy 21 polskiei loterji 
„państwowej, główniejsze wygrane padły na numery 
UASIĘDNJĄCE : 

Zł. 120.060 na nr. 141610. 

ZŁ 10.000 na nr. 40225, 

ZŁ 5.000 na nr. 70599, 103321. 

ZŁ 3.000 na nr. 17727, 143462, 

Zł. 2.000 na nr. 58700, 77651, 

ZŁ 1.000 na nr. 10812, 


179849. 
100335, 198738. 


y 15576, 41833, 64665, 60063, 
73777, 80866, 92701. 119591, 131929, 130001, 141081. 


141870, 146375, 153339, 156055, 155632, 160495, 
180350, 182866 205514, 205723. 


Nowelizacja przepisów o radjopa- 


jęczarstwie 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów rozeslało do po 
szczególnych ministerstw dla uzgodnienia projekt 


dzenia Prezydenta Rzpllej nowelizujący 
isy ustawowe o 


180285. 


ž ściganiu radjopajęczarstwa. 
p jeczarstwo jest plagą nietylko w Polsce 
= e] decyzji, a co najważniejsza, 
paława prze szybkiego ukarania Dotychczasowa 


nocy stwa kierowany jest do sądu, gdzie na 
karę Obern radjopaj;czarz otrzymuje należną 
pajęczarze 2: projekt dekretu przewiduje, że radjo- 
na arani będą w drodze administracyjnej 
podstawie rozporządzenia Prezydenta 0 postę: 
esy administreayjnem Projekt Ministra 
idzie w kierunku awzględnienia postulatów, 
wysuniętych przez Polskie Radjo. 


Aresztowanie rezustki wekslowej 


Miguna policji krakowskiej przytrzymały Marię 
aTszczewską (lat 54) wdowę po lekarzu Mieczysła 
Wie, wrodzoną w Ignoakowie, pow. Lipno, córkę Ja- 
na j Mari, ostatnio zamieszkałą w Warszawie. któ 
ta od dnia 12 sierpnia do 30 września br. zamie- 
Sakiwala w Krakowie, w hotełu „Europejskim”. A- 
testowanie rastąpiło pud zarzutem oszustwa. Bat 
SZQzęwska wystawiła weksli na kwotę ponad 20 ty 
*RCy zł, podpisując ie iako „Drowa Marja Bar- 
SZCzewska, właścicielka placu Satumnów A. w Míla 
nówku* Barsz.zewska wręczyła portjerowi hotelu 
„Europejskiege" na pokrycie rachunku w kwocie 
750 zł czek na zł. 700, wystawiony przez Spółdzie! 
ię Spożywców Oficerów Rezerwy „Aprow.zacia" 
dż 
E 


— 0-— 
— NOONY 
ku na Enei wi R APTEK. Dziś w nocy z piat | 


UE dyżur apiri ul. kia | 
310 Kawaryjska ze 66. Mikołajska 4, Dajwór | 


ag przez Witolda Dzierżanowskiego i Wło 
Jegorawa, który. jak si ęokazało, nie ma 


przewiduje, że wypadek wykrycia radjo- 
| 
| 
| 
| 


; a 0—— 

aod WCZORAJSZE ŚWIĘTO JOM KIPUR ob 
dzone było przez ludność żydowską nasze” 
o miasta w nastroju nader uroczystym. Wszy 
Boty wj i domy modlitwy były Szczelnie 
tale pełnione. Porządku strzegła służba synago 
ag Ta pomocy strażaków miejskich: W sy 
oaze postępowej przy ul. Podbrzezie wygło- 
aj zanie zarówno po Kol Nidre, jak į wczo- 
<a] w czasie nabożeństwa porannego. Fn ir 
wit e A i podniosłych słowach mó- 
ca hon o idei pojednania w narodzie ży- 

- ROZBUDOWY. pojednaniu ogólno ludzkiem. 
W dniu 1 bm anA WODOCIĘGU MIEJSKIEGO. 
lociągo ło się posiedzenie Komitetu wo- 
i wego i Komisji dla Zakładów Przemysło- 
Gminy miasta Krakowa w sprawach wado- 


tz Po 
B o. sprawozdaniu z postępu budowy 
go rurociągu tłocznego z Bielan do Krakowa 
EUR -go rurociągu grawitacyjnego od zbiornika pod 
Kopce śię m jes 4a do ulicy Wolskiej uchwalił 
. a następnie Komisja wodociągowa wy- 
Samo Gruntów dla ułożenia tych murociazów 
s tu o  Nakaalwhnp pabiahde us 
— - KANALIZACJA MIASTA I OŚWIETLENIE 
|-ę LUF) Komisja drogowo- kanałowa Rady miasta 


ledzeniu w dniu 30 września br. pod prze- 
Prezydenta miasta inż. Rollego ze- 


j | | 


) KRONIKA JOSE 


„„NOWY DZIENNIK“ sobota 4. X. 1930 


Str- 13. 


0 czem każdy wyborca powinien wiedzieć! 


ażdy obywatel, który w dniu wyborów dc 
ciał ustawodawczych korzystać chce ze Swoich 
uprawnień wiedzieć musi. że: 

1) prawo wyborcze ma tylko ten, kto figu- 
ruje w spisie wyborców, 

2) wielu uprawnionych na listach uprawnio- 
nych do głosowania nie figuruje, 

3) dla kontroli prawa wyborczego przez po- 
szczególnych wyborców spisy wyborców wyło” 
żone są do publicznego wglądu w lokalach urzę 
dowych obwodowych komisyj wyborczych już 
od 27-go września, 

4) każdemu obywatelowi przysługuje prawo 
; przeglądania spisów wyborczych, które wyłożo 


i ne będą jeszcze tylko przez kilka dni w loka- 


lach komisyj obwodowych od 12 — 2 popoł. ił 
ud 4 — 8 wieczór, 

5) każdemu obywatelowi przysługuje prawo 
wniesienia reklamacji i domagać się wpisu na 
listę wyborców siebie czy też znajomego na liś- 
cie fenimięjcgo, 


6) prawo wyborcze do Sejmu posiada każdy (a) 
obywatel(ka) polski(a) urodzony(a) przed 39 
sierpnia 1909, a zamieszkały na terenie miastą 
Krakowa przed 29 sierpnia 1930, 

7) prawo wyborcze do Senatu posiada każdy(a) 
obywatei(ka), który(a) dnia 30 sierpnia liczył 
30 lat i od 30 sierpnia 1929 mieszka na terenie 
województwa krakowskiego, 

8) biura reklamacyjne Organizacji Sjonistycz 
nej czynne od 10 — 3 popoł. i 530 — 9 wieczór 
załatwiają bezpłatnie wszelkie reklamacje. 

9) biura reklamacyjne Org. siońskiej miesz= 
czą się: a) w organizacji sjońskiej Stradom 13 
of. I. p tel.108-84, b) na pl. Dominikańskim 5 
(restauracja p. Gronnera), c) w kancel. adw, dr... 
Rosenfelda Mikołajska 32 of. I. p- tel. 161-16 
(róg Mikołajskiej i plant), d) w Podgórzu przy 
ul. Lwowskiej 3 (restaurcja p. Wichnera), 

10) w biurach reklamacyjnych Organizacji 
sjonistycznej wyłożone są odbitki oficjalnego 
BOLO z zi PISU Wyborcówym. Krakowa. Th. “e mi wyborców m. Krakowa, + 


TE eih szereg eoe. odnoszących się do 
budowy kanałów miejskich w ul. Podskale, Kazi- 
mierza Wielkiego, Twardowskiego i na gruntach 
położonych między ul Konopnickiej a ul. Smolki 
i między ul. Kalwaryjską a ul. Krasickiego i od- 
noszących się do budowy chodników w ul. Ber- 
nardyńskiej, Pasterskiej i na Placu Kossaka, — 
poczem załatwiła wnioski, odnoszące się do za- 
prowadzenia, względnie inter zywniejszego oświe- 
ilenia niektórych ulic w mieście a to: Aleji 3-ch 
wieszczy. ul. Krowodersxiej, Żółkiewskiego, Spa- 
dzistej, Chodkiewicza, A. Grabowskiego, oraz 
plant między ul Potockiego a ul. Szpitalną — za- 
razem przyjęła wnioski w sprawie proejktu regu- 
lacji rzeki Białuchy. 

— DO WŁADZ, TOWARZYSTW T ORGANIZA- 
CYJ! Sekretarajt prezydjam m. Krakowa prosi 
wszystkie Władze, Urzędy, Towarzystwa. Tnstytu- 
cje i Organizacje, aby zechciały przesłać do Se- 
kretarjatu najpóźniej do 10 bm wykazy personat- 
ne nawvch Władz Naczelnych. Zarzedów. Prezy- 
djów, Wydziałów, Rad Nadzorczych itp, oraz za- 
w iadamiały w przyszłości o wszelkich zanianach 
na tych stanowiskach 

— TABLICZKI ROWEROWE. Magistrat wzywa 
wszystkich, którzy otrzymali karty rowerowe bez 
tabliczek, by celem zaopatrzenia tychże kart nu- 
merami i wykupienia tabliczek, zgłosili się w ter- 
minie dni 14-tu do Magistratu, Wydział VIT ofic 
III piętro. drzwi nr 37 codzienmie przedpoł. od 

930—11'30. Winni niestosowania się zostaną po- 

ciągnięci do odpowiedzialności karno- administra- 
cyjnej, a nadto nie zostaną dopuszczeni do jazdy 
rowerami po mieście. 
KOSZTA TRANSPORTU ŻEBRAKÓW I 
WŁÓCZĘGÓW. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wyjaśniło, że koszta transportowania żebra- 
ków i włóczęgów z mocy wyroku sądowego do 
domów przymusowej pracy obciążają właściwe. 
sądy Likwidację rachunków za transport żebra- 
ków i włóczęgów przedkładać należy właściwym 
kasom sądowym., 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Onegdaj spadf z 
wózka, naładowanego podkładami w czasie szybkie 
go staczamia się w dół w kamieniołomie Niedźwie 
dzia Góra ad Tenczynek — robotnik Józef Ryszka 
(lat 54). Wiskutek upadku Ryszka przejechany przez 
wózek dozmeł zgmiecenia klatki piersiowej oraz po 
tlmszema ma całem ciele . zmarł w drodze do szpita 
la Św. Łazarza w Krakowie — Dnia 1 bm. najecha 
na zostala na ni. Grzegónzeckiej fwrmanuką, powożo 
mą przez Stanisława Urbańczyka — Karolina Kloch. 


| zam. przy uł. Sebastiana 24, wskutek czego doznała 


złamania ręki. 

— SPECJALISTA „KIOSKOWY”. Organa wy 
działu przytrzymały na gorącym uczynki kradzie- 
ży Marjana Salomona (lat 18) z Krakowa, znanego 
złodzieja skiepowego, który w nocy z 30 na 1 bm. 
usifhował się włamać do kosku tytoniowego Rudol- 
fa Scheindlimgera na plamtach Dietlowskich przy ul. 
Krakowskiej. W toku dochodzeń Salomomowi udo- 
wodniono kradzież w skłepie Estery Frisch, przy 
uL Rzeniczej 1. 31, skąd skradł większą ilość tyto- 
miu i papierosów wamntości 600 zł. oraz kradzież w 
kiosku cukierniczym na plantach Dietlowski.h przy 
ul. Sebastjana skąd skradł na szkodę Estery Elbaum 
większą ilość czekolady, pomadek, winogron itp. 
wartości 600 zł, Do kradzieży tych aresztowany 
przyznał się. Salomon stoi nadmo pod zarzutem doko 
mania kradzieży w kioskach tytoniowych Heleny To 
Tofi przy ul. Lubicz i Teofila Zwołińskiego przy ul. 
św. Bronisławy ł Marji Zawodnej przy ul. Grzegó 
szeckiej 36, 


| EDEN z ch 


= EE oka dniach wa dole bonda aae ahsen i ZDERZYŁA SIĘ Z SAMOCHODEM 
wczoraj wieczorem około godz. 6.15 na rogu uL Sta 
whślmej i Miodowej podczas ożywionego michu po- 
wracających z synagog. Koń został ciężko zraniony, 
auto uszkodzone. Wypadku w kudziach nie było. 

— 

— ZAMIAST kwiatów na trumnę bip. Ludwika 
Ernesta Regla składa na Stow. ku wsparciu ubo- 
gich uczniów szkół średnich zł. 50. 
2341g Bila Frinklówna. 
—— 


ZMARLI: Leonora Langer L %. 


PŁASZCZE DLA PANÓW 
miarowe wykonanie na jesień oferuje 
A. BROSS, Kraków, ul. FLORJAŃSKA 44 


o 


Z SALI SĄDOWEJ. 
AKADEMICY POD ZARZUTEM KOMUNIZMU 


We środę, w trzecim dniu rozprawy przed krako 
wskien trybuuałem przysięgłych zezmawał główsy 
świadek oskarżenia kom. pol. Olearczyk, obołąta 
iac obiwinionych. Obrońcy zażądali dopuszczenia 
iako świadka profesora U. J. Dra Kota, jako kura 
tora lewicowych wvrgamizacyj akademickich. Wao- 
sek ten trybiumał odrzuci, W dm wczorajszym nog 
prawy nie było. Dalszy dag procesu dziś, w pią* 
tek 


— BNEJ SJON (Zielona 17). Jutro w sobotę a 

+ 345 pop. wygłosi dr. Berkclhammer referat 

„Paeyfizm a żydostwo“. Wstęp wolny. Goście 
aa widziani. 


Żydowski filantrop ofiaruje miljon do- 
larów na badania nad chorobą raka 


Wiedeń (ŻAT) Prezydent wielkiego nowo- 
jorskiego farmaceutycznego towarzystwa hamt- 
dlowego p. Józef Kraus (Żyd) powiadomił ży- 
dowskiego badacza raka dr. Salzborna, iż obo” 
wiązuje się ofiarować milion dolarów na urzą- 
dzenie instytutu badań nad rakiem według me 
tody dr. Salzborna. P. Kraus wyasygnował już 
pierwszą ratę w wysokości 50,000 dolarów na 
ten cel. 

P. Kraus doniósł, przedstawicielowi żydow- 
skiej Agencji Telegraficznej, iż jego usiłowania 
z pewnością będą poparte przez licznych jego 
Żydowskch i nierżydowskich przyjaciół w Ame- 
ryce. Filantrop przewiduje. że po uruchomieniu 
instytutu z Ameryki przybędą do Wiednia licz- 
ni lekarze celem zapoznania się z metodąmi le” 
cznictwa dra Salzborna i zastosowania ich w 
Stanach Zjednoczonych. Dotychczas metoda 


ta okazała się skuteczną w 75 proc. wypadków. 
—0 ; 
WYSOKI ORDER DLA RABINA W CZERNIO- 
WCACH. Naczelny rabin w Czerniowcach dr. Ja- 
kób Mark został przez króla rumuńskiego odzna- 
czony orderem „Stea Romui“ (Gwiazda Rumuń- 
ska). 
(O | 
— NASZ DWUTYGODNIOWY DODATEK 


„DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIEŻY* 
ukaże się w mimerze jutrzejszym. 


Str. 14. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 4. X. 1930 


Kongres Pracującej Palestyny 
zakończy? obrady 


Berlin 2. 10. ŻAT. W środę przedpołudniem 
zakończył obrady Kongres Pracującej Palesty- 
ny. Końcowe przemówienie wygłosił Bin Gurion 
poczem większość delegatów odśpiewała „Sze- 
wuię*. à 

Na ostatniem posiedzeniu nocnem odczytano 
powitanie, które nadeszło a ręce prezydium od 
Szaloma Asza. W imieiu Histadrut Haowdim 
zgłosił rezolucie Rubaszow, w imieniu Jaś lewi 
cy Poałe'syonu Zerubawel, Rezolucja Histadru- 
tu mówi o położeniu w Palestynie, o problemie 
arabskim į o stosunku do władzy mandatowej. 
Rezolucja Poale-syonu lewicy porusza również 
wewnętrzne sprawy żydowskiego ruchu robotni 
czego į ząwi rą szereg ostrych wyrażeń prze” 
siwko prawicy Poale-syonu. 

Kongres jednomyślnie uchwalił rezolucję, prze 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK: 


w Krakowie 


Wczoraj rano została w Krakowie otwarta w Mu 
zeum techm-przemysłowem pierwsza konferencja 
urbanistów polskich, przy licznym udziale delega- 
hów magistratów miast całej Polskt: oraz wladz rzą 
dowych. W konferencji. bierze udział z górą 100 
delegatów. 

Zjazd otworzył prezes Towarzystwo Urbanistów 
Polskich inż, Paprocki z Warszawy kreśląc cele i 
zadania Towarzystwa. Zawiązane w r. 1923 z inicja 
tywy warszawskiej Politechniki  zakreśliło sobie 
szeroki program w dzfedzimie urbanistyki a z wio- 
smą br. wystąpiło z memorjałem do rządu w sprawie 
szeregu dźniosłych zagadnień urbanistycznych. 

Po przemówieniu prezesa powitał Zjazd imie- 
niem mimistra robót publicznych inż. Dudek. okręg 
wy dyrektor robót publicznych w Krakowie, stwier 
dzająd, że władze rządowe ze szczególnem zainte 
resowaniem bedą śledziły bieg komferencj a postula 
ty wysumięte w fachowych referatach znajdą uwzglę 
dnienie w odnośnych ustawach państwowych. Nastę 
prue złożył życzenia Zjazdowi im. prezydenta mia- 
sta inż. Kłeczek, naczelnik budownictwa miejskiego 
w Krakowie, poczem dokonano wyboru Prezydium 
konierencji, Na przewodniczącego wybrano prof. 
Gałęzowslknueqgo, prorektora Akademii Sztuk Pię- 
knych w Krakowie a na wiceprzewodmiczą.ego: prof. 
politechniki Drexlera, radcę Heizmana z Krakowa, 
inż. Michojdę z Katowic i prof. Paprockiego z War 
szawy. 

Pierwszy referat wygłosił p. Tołwiński, prof. Po 
techniki warszawskiej na temat nowoczesnych ce 


A. ENGEL 


Miss XYZ. 


„Miss XYZ — do sprzedania", tak był wymie- 
mony w kataiogu obraz na wielkiej wystawie sztu 
ki Obraz pierwszorzędny pod każdym względem 
wsiał w głównej sali, gdzłe zajmował najlepsze 
miejsce. Rzuca? się w pczy wszystkim: dama w bie 
W. zagadkowe połączenie barw z bajki, oczy, mogi. 
dłonie i pewna niedbałość całej eleganckiej postaci. 
Sylwetka wsrółczesna aż do paznokci, które Iśnky, 
jak kamienie drogocenne. I ten uśmiech wyrafino 
warny, uwodzicielsiki, czarujący. 

Publiczność była porwana. Interesowała się, jak 
zwykłe, bardz ei osobą modelki, niż dziełem. sztu” 
ki Starano se odgadnąć, kim ona jest i kombino- 
wano rozmaicie. $ 

Nikt nic nie wiedzial, nawet ci, którzy zazwyczaj 
wiedzieli wszystko. Nie pozostało więc nic mnego, 
fak zwróć się do twórcy wielkiego dzieła, profe- 
sora Trimmgera Ale czemu ta najw decante: bardzo 
bogata oseba nie zachowała obrazu dla siebie? 
Czyżby 'eszczę nięzadgwulona zę swej urody? 

Naiwikcei 'mteresował sę tą sprawą harsi Lud- 
wig Leinmgsdorff, właściciel fabryki. 5e -tsmen, 
automobilista, mężczyzna bardzo eleganc'i, który 
w piękny sp-sòb m2 dużo oicowskich pieniędzy 
roztrwonił, który zarówno rzy zielonym stole, jak 
I na zie!onej trawce, czuł sie. iak w domu. 

_, Dama w bith rzuciła czar na tego Światowca. Ba 
ron zaczął marzyć, ak ośmrastoletni sztubak. Stał 
się zmowu romantykiem. Codziennie stawał przed 
obrazem | pociziwiał go razem z innymi ciekawymi. 
W klubis automobilowym drwiomo z niego I pytano. 
czy mé miał pierwsze rendez-vous z „Miss XYZ — 
do sprzedana '. W rezultacie doszło nawet do wiel 


dłożoną przez Histadrut- Rezolucja ta stwier” 
dza m. in.. że Anglja nie spełniła swych zobo- 
wiązań wobec narodu żydowskiego. Wszelkie 

obietnice są bezwartościowe, dopóki nie będzie 
przywrócona wolna imigracja żydowska. Współ 
życie obu narodów w Palestynie oparte a wol 
ności i autonomii, umożliwione zostanie jedynie 
przez wspólną walkę klas pracujących obu na- 
rodów. 

Po uchwaleniu rezolucj; odczytał Rubaszow 
manifest do żydowskiej klasy robotniczej. Na- 
stępnie dokonano wyboru Rady centralnej Ligi 
Pracującej Palestyy, do której weszło 25 osób 
(13 członków wybrał Kongres. resztę zaś wy” 
znaczą organizacje krajowe). Rada, która zbie- 
rać się będzie raz do roku. wyłoni ze swego gro 


na ezzekutywę: 
kam. 


lów i głównych wytycznych planowania miast w do 
bie obecnej. Cekawy referat na temat polityki grum 
towej miast wygłosił p. Teodor Toeplitz z Warsza 
wy. 

Po południa wygłosiki referaty: anch. Karczewski 
i radza Kłewek a wieczór odbyło się zebranie bo” 
warzysikie. 

Dziś dalsze obrady w Katowicach, dokąd uczestmi 
cy Zjazdu wyjeżdżają o 8 rano. 

— 

— ZMIANY PERSONALNE W URZĘDZIE WOJE 
WÓDZKIM. Jak się dowiaduje „Gł. Nar.“ w urzę” 
dzie woiewódzkim w Krakowie nastąpiły dalsze 
zmiany na stanowiskach naczeżników wydziałów. I 
tak naczemik wydziału rołniczego p. Szymustk zo- 
stał przemiesy'ry w stan spoczywnku. 

Jest to już trzecia z rzędu dymisja udzielona na- 
czelmikom wydziałów w ostatnich czasach. Pierw* 
szego przeniesiono na emeryturę dra Wióblewskie- 
go, dyrektora wydziału zdrowia, drugiego dra Matu 
sińskiego. naczelnika wydział» przemysłowego, a 
obecnie dra Szymusika. 

Nadto przeniesiono do starostwa w Kołomyjł zefe 
rendarza Marca, zastępcę starosty grodzkiego w 
Krakowie. . 

— NOWY KIEROWNIK URZĘDU CELNEGO W 
KRAKOWIE. Ministerstwo skarbu zarządziło zmia- 
nę na stanowisku kierownika urzędu cenego w 
Krakowie. Stanowisko to objął inspektor celny p. 
Wiesław Zalesiński, b. kierownik urzędu celnego w 
Sniatynie. 

— WYPADŁ Z POCIĄGU. We czwartek. w go” 
dzinach wieczornych na stacji w Zabierzowie wy- 
padł z pociągu, będącego w rucłni, jakiś pasażer nie 
znanego nazwiska, Fczący lat około 30. Upadając 
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Opozycja przeciw Sfalinowi 

Pate > 
FOSNIE 

Dziennik; sowieckie notują liczne wypadki ot« 
wartych wystapień opozycjonistów prawicowych 
przeciwko Stalinowi. Według niewyczerpującej 
statystyki „Prawdy“ w miesiącu wrześniu za% 
notowano około 165 wystąpień opozycyjny: 
działaczy partyjnych na różnych konferencjaci 
zjązdach i wiecach. Na tle ostatnich poważnych 
niedociągnięć w realizacji pięcioletniego pl 
gospodarczego, opozycja prawicowa rozwinęłą 
nową akcję przeciwko Stalinowi, przyczem w 
sferach robotniczych cieszy się niezwykłą poł 
pularnością były prezes czerwonych związków 
zawodowych Tomskij, uważany wśród opory", 
cyjnie usposobionych komunistów za człowie 
przyszłości, który zmieni Stalina ; jedyny Sa 
fi uratować Sowiety przed katastrofą. Tem na+ 
leży tłumaczyć, że na żądanie Stalina Tomski 
został usunięty nawet z: drugorzędnego stano“ 
wiska, które zajmował w wsz::chzwiązkowej ra 
dzie gospodarczej. Walki wewnętrzne w terz 


komnistycznej zaczynają ponownie przybiera 
ostry cherakter, o czem Świadczy ton artyku4 
łów w „Izwiestjach” i „Prawdzie“, które zazna 
czają z powodu rozstrzelania 48 fachowców i :q 
czonych rosyjskich, że właściwego źródła kontr 
rewolucji szukać należy w opozycji prawicowej, 


Pomoc finansowa dła państw 
zaafakowanych 


Genewa 2. 10. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów, odbyło się uroczy, 
«te podpisanie konwencji. w sorawie finrrsowej 
pomocy dla państwa, zagreżnnesn woiną Kon- 
wturcję podpisało natychm': st 23 państw, wŚśróń 
nich Francja i Angilja. Nie podpisały konwencji 
m. in Niemcy, Italia i Szwaicarja Przedstaw ~ 
ciel Grecjj Politis i delegat Finlandji podkreś'- 
li znaczenie uroczystego : itn. 

Wybory w Finlzndii i 

Helsingfors. 2. 10. (R) Wezoraiszy pierw 
szy dzień wyborów do parlamentu fińskiego 
miał przebczy zupemie spokojny. W porówna" 
niu z dawmieiszemi wyborami udział ludności 
fest wprost rekordowy. 


Londyn 2. 10. (L) W kopalni węgła w Wa! 
sall w pobliżu Birmingham wydarzyła się dziś 
gwatłowna eksplozja gazów. skutkiem czego 14 
górników zostało zabitych. 

Em "ii — ÓW oai i | mm ÁÁÁ- 


Pogotowie Ra:nmkowc przewiozło go w stanie bez 


na ziemię nieszczęśliwy doznał załamania czaszki. | nadziejmym dn szpitala, 
-- ARE AE >>> LEZ a Z Z OO Z 


kiego zakładu. 

Baron założył się o to, że w przecągu trzech dni 
pozna swoją nieznajomą i gdy po temu zajdzie ko- 
nieczmość, to się z nią ożeni 
* Postanowił pójść do malarza i ostatecznie się z 
nim rozmów: é 

Profesor był właśnie zajęty korektą aktów, ale 
po chwili ukazał się w swoim kótłu i przywitał go 
gaia. 

Szkoda fatykń. Nic nio zdrądzę. To jest właśnie 
najciekawsze, że poza mną nikt na Świecie nie wie, 
kto jest panią XYZ. 

— Sądzę, że w tym wypadku zrobi pan wyjątek. 
panie profesorze! — powiedział baron z lekką Iro- 
nią w głosie, 

— [Naczego w tym wypadku? 

— Z dwóch powodów. 

— Aż z dwóch? O, jestem ciekawy. 

— Przedewszystkierm panie profesorze, jestem na 
bywcą obrazu pana. Trzecią część żądane: przez 
pana sumy zapłaciłem już... oto pokwitowanie. jeże 
li pan jest trochę nieufny. A powtóre... 

— Powtóre? 

-— Jestem zakochany w modelce, zakochany jak 
szaleniec. Owszem niech pan na mnie patrzy, lestem 
nawet zdecydowany ożenić się z tą panią, aby mieć 


spokój. Pragne się dowiedzieć nazwiska i adresu 
mojej narzeczonej, aby jej to oznajmić. 
Profesor począł się strasznie Śmiać. chodzić po 


atelier i zupełnie nie mógł się uspokoić. 

— Ożenić sę pan chce. Ożenić! Naprawdę? Prze 
cież to miemożłiwe! 

— Dlaczego? Jeżek pani XYZ jest zamężną, to 
sie rozwiędzie. Czytam w jej cudownych oczach, 
że jest nierozumłanę, niewyzwołoną kobietą, że 
cierpi. 

— Więc dobrze. W talim razie muszę się poddać. 


Jutro dowie się pan wszystk.ego. 

— Doskona!'e. W moim domm zatem o godzinie 4 
popołudriu, icżeli ta pora panu odpowiada. 

— Zatem jutro — ' znowu stary malarz wybu 
chnął śmiechen.. 

$ * * 

Nazajutrz o oznaczonej porze zjawił się profesor 
w aksamttne! kurtce : luźno związanym kiawacie.. 
Baron wyszedł na spotkanie gościa i spytał niecigr 
pliwie” 

_— A miss XYZ? 

— Zaraz wtfdzie, — otworzył drewi 3 trzy miłe 
dmiewczątka weszły do pokoju, wszystkie trzy by 
ły skromne ` jednakowo ubrane i wykonywały re 
same ruchy. 

— Cv to znaczy? — spytał baron. 

— To jest sławne uro taneczne, girisy, które 
tańczą co wieczór z dużem powodzeniem. Miss X, 
miss Y, miss Z! 

Każda miss wykonała piękny dyg, iak na scenie 
i przytem każda wzięła swolą nóżkę w rękę. 

— Miss X — objaśnił profesor, posiada przepie' 
kne oczy, miss Y — cudowną |linję karku, a miss Z. 
śliczne nóżki. Proszę spojrzeć i podziwiac. 

— Ale nęce, profesorze te przecudne dłome? Da 
kogo one naieżą? 

— O służę pam: miss Cavendish, proszę wejść 
do pokoju. 

Profesor otworzył drzwi i weszła dystyngowana 
starsza angielka w okularach. w płaszczu gumowym 
i w kalłoszacn. 

Profesor przedstawił pame Sare Cavendish, gu” 
wernantkę miodych dziewcząt, znanych w -calym 
świecie. 

Malarz poprosił, a panna Cavendish ściągnęła -£ 
rąk nidane rękawicziki | pokazala baronowi swoje 
piekne, wytworne ręce. 
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PYJZGIEŁDY ) 
GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków. 2. 10. Akcje: Ziclemewski 32, Chadorów 
127 i pół, 5 proc. premiowa pożyczka dolarowa 59 
i pół. 

Akcje w zanedbaniu, dolar bez zmiany. Na ryn- 
lm akcyj panował ruch Świąteczny. Robiono obroty 
zaledwie trzema papierami przy tendencji rieiedno 
Bel Zniżkowo notowano Zieleniewskiego, mocniej 
meco Chodorów, z papierów 5 proc. premjową PpJŻY 
czkę dolarowa. Na poziełdziu zastój. Na rynku wa 
ktowym tendencja spokojna, zapotrzebowanie nie 
wiekkóe. Dolar w Krakowie 8.96 do 8.99, czeki ban 
kowe 8.91 do 8.92. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 2. 10 PAT. Akcje: Bank Polski 160, 
25. Pożyczki: 4-proc. inwest, 107, 5-proc. 

dolarowa 58, 8-proc. L. Z. Banku Gosp Kraj. %. 
Waluty: Dolary 8.98 i pół, 898. 9, 896. Dewizy: 
Bełgja 124.42, 124.73, 12411, Gdańsk 173.30, 173.73, 
172.87, Londyn 43.34, 4345, 4323, Nowy Jork 8912, 
89%, 8.892, Paryż 3501 i pół, 3510 i pół, 3492 i 
pół, Nowy Jork telegr 8922 8942, 8902, Wiedeń 
125.92, 12623, 12561, Szwajcarja 173.09. 173.52, 
17.66, Włochy 4672 i pół, 46.84, 4661, Berlin 212 43 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
. mike 2. 10 PAT Paryż 2022 i poł, Londyn 
(04, Nowy Jork 515.35, Belgja 7186. Włochy 26.98 
n 122.71, Wiedeń 72.75, Praga 1529. Warsza- 


Se 57.75, Budapeszt 90%, Bukareszt 3.06 i jedna 
la” 
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 QBNIŻENIE GRANICY PRZEMIAŁU DO 50 
OC. Jak się dowiadujemy, miarodajne czynniki 
świe już sprawę przemiału w kieruaku 
anicy przemiału do 50 Odpowie- 

dnie zarządz i proca 
ądzenie w powyższej sprawie wydane 20 

stanie w najbliższym czasie PAW 


Wczoraisze ciągn'enie loterii 


(Teletonem oć naszego korespondenta) 
M aTSzawa. 2 10 Si Ciągnienie loterji 
«28, w czwartek dało następujący wynik: 
15.000 zł. wygrał nr. 122119, 142198. 


- 10.000 ¿ł}. -. 3922, 49613. 165711. 190148. 
5.000 zł. — 119354, 127142. 
3.000 zł. — 6339. 22318, 58921, 65339. 100237. 
109624, 146122. 161839, 179253. 193405. 201622. 
203473 


Wzmożona działalność 
WEZUWIUSZA 


` Rzym 2. 10. Od kilku dni daje się zauważyć 
 HZmożona działalność Wezuwiusza, Stary kra 
wau" się, natomiast u stóp jego utworzyły 
Miejsze kratery. z których wylewa się 

Srur er ławy posuwa się jednak 
oll, tal, że nie przedstawia niebez- 
dla sąsiecnich osiedli ludzkich. Bu 


Ą Wuętrzą wulkanu płomienie widoczne 
Y W promieniu kilkudziesięciu kilome- 


Komuniści przeciwko spłatom 
reparacyjnym 

Berlin 2. m. 

-= bruskjego Landta 

Mu wniosek, aby 

miastowego zap 

Widzianych plan 


pieczeństwa 
chające 
Są w no 
trów, 


(Sch) Frakcja komunistyczna 
gu przesłała rządowi pruskie- 
wezwał rząd Rzeszy do natych 
zzestania wszelkich spłat, prze- 
em Younga. 


- Samobójstwo aresztowanego burmistrzą 


_ Berlin 2. 10. (Sch) Aresz*owany pod zarzu 
| R EDIEBRA pieniędzy burmistrz mia- 
pe: sleben, Fiebig i osadzony w-więzieniu śled 


RE, w Halle, popełnił ubiegłej nocy Samobój- 
_*WQ przez powieszenie, 


e . 
p Nieszczęśliwy wypadek na sfacji 
A kolejewej 
erlin 2.10. (Sch) Na linji kolejowei Fried 
Ę shafen—Sztutgart przejeżdżający przez 
kolerową Ummendorf pociąg pospieszny 
> „am Za blisko torów stojący walec pa- 
; jakim właśnie roLotnicy ubijali nasyp. Pa 
4 towóz uległ uszkodzeniu. tak że pociąg mógł 
_ Qdjechać w dalszą podróż dopiero po nadejściu 
| lanego parowozu. 
FL 
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Rozmaitości ze Świata 


Piąta partja w Anglii? 

Najsilniejszą partją w Anglji są wciąż konser- 
watyści, zaraz po nich idą zdobywający wciąż 
nowe pozycje labourzyści. a rolę języczka u wagi 
odgrywali do niedawna liberali. Czwartą partją, 
która niedawno powstała, była secesja z partji 
konserwatywnej, zorganizowana przez magnatów 
prasowych lorda Beaverbrooka i lorda Rother- 
meere'a, która to partja mocno  podminowała 
grunt konserwatystów. Obecnie mamy do zano- 
towania próbę powołania do życia piątej partji 
politycznej w Anglii. 

W przededniu konferencji dominjów, która. jak 
już donieśliśmy, rozpoczęła ¿we obrady w Środę 
1 bm, angielscy wielcy przemysłowcy pod prze- 
wodnictwem magnata autonobili Morrisa, utwo- 
rzyli „Narodową Radę dla przemysłu i handlu" 
Wypowiedziała się ona przedewszystkiem za cła- 
mi ochronnemi, powtóre za rozbudową handlu 
Anglji z domirjami, po trzecie za redukcją podat- 
ków Nowa organizacja postanowiła przedłożyć 
wszystkim kandydatom pariamentarnym ankietę 
1 popierać przy wyborach tyiko tych kandydatów, 
którzy wyrażą swą zgodę na te trzy punkty pro- 
gramu. Jeśli się okaże konieczność. ma Narodo- 
wa Rada dla przemysłu i handlu wystawić wła- 
snych kandydatów „Daily Telegraph“ donosząc 
o tem, pisze już o piątej partji politycznej w 
Anglji. 


Zgon „króla miedzi” 
Stary Meier Guggenheim i siedmiu jego synów. 

Z okazji śmierci „króla miedzi* Daniela Guggen 
hcima, który przed kilku dniami zmarł w Nowym 
Jorku w 74 roku życia, rozpisuj się prasa ame- 
ryhańska bardzo szeroso o „dynastji* Guggen- 
heimów Założycielem tej dynastji był Meier Gug- 
genneim, który w pierwszej połowie XIX stulecia 
z południowych Niemiec wyemigrował do Stanów 
Zjednoczonych Stary Meier zakupywał starą 
miedz i ani nawet nie marzzsł o tem, że kiedyś 
<tanie się założycielem jednej z najpotężniejszych 
dynastyj Stanów Zjednoczonych Do swego 
przedsiębiorstwa które z początku było bardzo 
skromne, wniósł jednak bezcenny wprost kapitał 
w postaci siedmiu swych niezwykle ruchliwych 
i bardzo przedsiębiorczych synów Najstarszy 
z tych synów Benjamin Guggenheiin zaczął w sta- 
nie Colorado zakupywać konalnie miedzi. Swie- 
tnie mu się powodziło i stał się jednym z rajbo- 
gatszych ludzi w Ameryce. W roku 1903 zakłada 
Benjamin Guggenheim „International Steam 
Pump Company‘ i staje się prezydentem tego to- 
warzystwa. On był wlaściwie twórcą trustu mie- 
dzi i w ręku Geggenheimów Benjamin Guggen- 
heim zmarł w roku 1912 podczas watastrofy .„Ti- 
tanicu". 

Drugim synem starego Mciera Guggenheima 
był zmarły wlaśnie Daniel Guggenheim Stary 
Meier handlował nietylko miedzią, lecz sprowa- 
dzał do Stanów Zjednoczonych też koronki szwaj- 
carskie Daniel pracować z początku w tej dzie- 
dzinie i razem ze swymi braćmi założył w No- 
wym Jorku słynną firms tekstylna .„Gwggerheim 
Fiothers* Później przerzucił się też na miedź. 
przyczem doskonale mu się poszczęściło 

Na Alasce odkryto pewnego dnia pokłady mie- 
dzi Sami Guggenheimmowie nie czuli się jeszcze 


na siłach, by je nabyć, dlatego utworzyli razem 


* kowej 


z Morganem Syndykat tzw. Kennecott- Copper Cor 
po.ation, a potem zaczęli nabywać kopainie mie- 
dzi także w stanie Utha, Nevadi, a nawet prze- 
rzucili się do krajów leżących poza Stanami Zje- 
dnoczonemi, nabywając posłady miedzi, ołowiu Í 
cynkn w Chile. Tbecnie trust panuje nad czwartą 
częścią produkeji miedzi na całym świecie, a je- 
dua szósta część spoczywa w rękach Guggenhel- 
Birów. 

Daniel Guggenheim w ostatnich latach swego 
życia me zajniawał się wiele interesami, powierza* 
jąc kierownictwo trustu pozostałym swym czte= 
rem braciom Maurycemu, Szymonowi, Salomono- 
wi i Williamowi, oraz swemu synowi Harryemu. 
Sam interesował się główsie aeronautyką i wy- 
dawał dużo pieniędzy na rozmaite eksperymenty 
w tej dziedzinie. Nie żałował 'eż pieniędzy na roz- 
maite cele filantropijne. Niestety, dla spraw ży- 
dowskich miał za'wszę zamkniętą kieszeń i serce. 


Człowiek, który żywcem kamienieje 


„Calcinosis' jest mało znana chorobą, ale jest 
to niestety choroba bardzo zdradziecka. Nieszczę- 
śliwi ludzie, którzy padają jej ofiarą, okazują 
dziwne symptomy. Na rozmailych częściach ciała 
powstaje kamienny pancerz, który skazuje bie- 
dnych ludzi na niemożność poruszania się. „Me- 
dizinische Klinik* opisuje w ostatnim swym zeszy 
cie ciekawy wypadek „Calcinosis p.ogresiva et 
rcgresiva* — tak brzmi nazwa tej choroby. Da 
szpitala miejskiego we Friedrichshain oddano 17- 
letniego młodzieńca, który na ramionach, kola- 
rach i nogach oraz na szyji, posiada kamienne 
masy. Analiza wykazała, że składją się one po 
większej części z wapna. Lekarze usiłują zwal- 
czyć tę chorobę promieniani Rentgena Leczenie 
to okazało się istotnie skateczne  Przypuszczają, 
że pod wpływem promieni Roentgena powstaje 
w tkankach proces, który rozkładu wapno. W ja 
ki sposób powstaje calcinosis — tego medycyna 
dotąd nie wyjaśniła, 


W Londyne zmarł onegdaj w 58 roku życia 
lord Birkenhead. Zanim zmarły otrzymał tytuł 
lorda Birkenheada, nazywał się Fryderyk Edwin 
Sznith, a tytuł lorda Birwenhsada zawdzięcza swe- x 
mu miastu rodzinnemu Bickənhead) w  którem 
Smith urodził się w roku 1872. Lord Birhenhead 
studjował w Oxfordzie prawo i został profesorem 
uniwersytetu w Oxfordzie. Później obrał karjerę 
sędziowską, a ostatnio prowadził jedną z najwięk- 
szych kancelaryj adwokackich w Londynie. 

Karjerę polityczną rozpoczął w roku 1906 jako 
czlonek parlamentu, w którym zasiadał aż do ro- 
ku 1919 tj. aż do przejścia do Izby Lordów. W 
gabinecie Lloyda George'a piastował między 1917 
a 1918 tekę kanclerza skarb1. W roku 1918 otrzy- 
niuje tytuł „sira* a w następnym roku jako lord 
Birkenhead wszedł do Izby lordów, gdzie do ro- 
ku 1922 piastował godność wielkiego kanclerza 
Anglji W drugim gabinecie Baldwina sostał lorh 
Birkenhead w roku 1924 se«retarzem dla lndyj, 
które to stanowisko dzierży aż do dymisji dru- 
giego gaibnetu Baldwina Ostatni» mniej się zaj- 
mowa] polityką, a więcej oddawał się pracy nau- 
Jako literat wydał „iedawno książkę. za- 
wierającą bardzo śmiała ulova © rozwoju ludz- 
kości za lat kilkadziesiat. 


—— 


ang e skiego w Chinach 


Londyn. 2. 10. (L) Na ulicy w Tientsinie 
napadło trzech Chińczyków na angielsk«go po 
wieściopisa:za Lenox Simpsona i kilkoma strza 
łami rewolwerowemi zramdi go bardzo ciężko 
Jedna z kul 'tkwiła w kręgosłupie Lekarze da 
ją małe nadz'eje utrzymania go przy życiu. a 
w najłepszyin razie grozi mu dożywotnie kale 
ctwo- 


Krwawa bójka przy piwie 


Berlón 2 10. (Sch) W pewnej restauraci w 
Duesseldoriie po kłótni między gośćmi rzuciło 
się kilku mężczyzn na jednego z gości | kufla 
mi z piwa pobili go po głowie tak ciężko że 
stracił przytomność a następnie nieprzytomne- 
go wyrzucili na bruk. gdzie wkrótce ducha wy 
zionął. Zamordowany osierocił żonę i dwoje 
nieletnich dzieci. Sprawców — dwóch brac: — 
aresztowano 


Z Z O W AZ A m AO O OZ 


Morderca kechanki skazany na Śmierć 
Telegram własny „Nowego Lziennika”) 
Berlin 2. 10. (Sch) Sąd przysięgłych w 

Osnabrucck skazał dziś 18-ietniego stolarza 
Schulte z miejscowość: Muescken na karę śmier 
ci za morderstwo pewnej 27 lętniei służącei. 
Schulte utrzymywał ze służącą stosunek miłos- 
ny. jaki nie pozostał bez nastzpstw. Chcąc się 
uwolnic od zobowiązań. Schulte zamordował ko 
chanke i upozorował samobójstwo. | 


Pi eru szy śnieg 


Warszawa 2. 10. Dziś rano o godz. 6-3ł ` 
w Wilnie spadł pierwszy śnieg. Również w Za- 
kopanem zanotowano opady Śnieżne. W nocy 
dały sie we znaki pierwszę przymrozki w Grod 
nie i Łucku gdzie zanotowane 1 stopień zimna. 
w Toruniu ; w Bześciu 0 stopni. 


Londyn 2. 10. (L) Z Tokio donoszą, że ce 
sarz japoński podpisał dziś przedłożony mu 
wczoraj londyński traktat moiski 
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KASA CHORYCH W KRAKOWIE 


ogłasza przetarg publiczny na 


instalację Świafła elektrycznego 

w szpitalu przy uł. Prądnickiejj w Krakowie. 

Plany i warunki można przejrzeć | potrzebne 
formularze podjąć za opłatą 10 zł. w biurze Kie- 
rownictwa budowy Kraków, ul. Krupnicza 12. I. p. 
Termin składania ofert naznacza się na dzień 11. 
października br. godzina 12%a w biurze Kiero 
wnietwa budowy. Otwarcie ofert tamże o godz. 
1215. Obowiązuje wadjum 5 proc. oferowanej su- 
my. Kasa Chorych w Krakowie zastrzega sobie 
wolny wybór oferema lub nieuwzględnienie żadnej 
oferty, Komisarz Rządowy: 
3300x Dr, Z. Kolkiowicz. 


B a WE | 
Wszelkie zamówienia 


w zakres bieliżniarstwa wchodzące, przyjmuje 
ü nader starannie wykonuje pracownia Ogniska 
Pracy, ul. Mikołajska 9. — Zamówienia przyj- 


muje się od godz. 11—1, z wyjątkiem sobót. ; 


Nowe eleganckie modele damskich koszul noc- 
nych: 


NERWOWI, NEURASTENICY 
cierpiący na drażliwość, słabość woli. brak 
eurrgji, meiancholję. przesyt życia, bezsenność. 
ból głowy. wrażliwość nerwów, śŚledziennicę. 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. Weisego: Słabość ner 
wów. Dr. Gebłard } Ska, Gdańsk, oddział 87. 


-NAROD- 


ILUSTROWANY MIESIĘCZNIK ZYDOWSKI 
Nr. 16 — październik 1930 


TREŚĆ: 
U źróde! chasydyzmu — Szymon Dubnow. 
Profesor Zygmunt Freud — Dr. T. Rek. 
Abel Panin — malarz Bibi — Inż. D. Dawi- 
dowicz. 
Język hebrajski jako czynnik polityczny — 
Prof. J. Klausner. 
Apologetyka dawniej a dziś — O. Preminger. 


„NARÓD LITERACKI“ 

Nasze ceie — Henryk Adler. Bilans rozcza- 
rowań -— H. M. N. W krzywem zwiercia” 
dle. Bibljografja. Kronika. 

Niewolnik (nowela biblijna) — Dawid Frisz 
mad, 

Mabruch — Mosze Smiltański. 

Naprzełaj (nowela) — Mikołaj Wadyas. 

Zarobek (opowiadanie) — Leneman Lejb. 

Abrasza (nowela) — Cha—Chad. 

Miesiąc żydowski. 

Od redakcji i administracji. 

Adres: Wydawnictwo „NARÓD* 
WARSZAWA, SKRZYNKA POCZT. 500. 
Prenumerata wynosi: 
rocznie 6 zł. półrocznie 3 zł. 20 gr. kwar- 


talnie 1 zł. 70'gr. — Konto czekowe w 
P. K. O. 18282. 
CENA EGZ. 70 gr. — Numer okazowy 


50 gr. 
boa o om aOEWiECiiieczn nn —— _„ookmIiiJ 


NKagczoniesienny! 


£leganckie płaszcze, kostiumy i suknie dla pań 
? młodych panienek, wedle najświeższych żur- 
dali. wykonuje pracownia Ogniska 
Krakowie, ul. Mikołajska 9, Il. Zamówienia 
przyimuje się codziennie od godziny 11—l. 
4 wyjątkiem sobót. — Dla pań z prowincji spe- 
jalne udogodnienia. 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczn Zł. 600, kwartal, ZŁ 18'00 


w Frakowie z odnoszen. do domu a 
Na prowinej' z przesylką pocztową = 
Zagrai'ca 2 przesyłka pocztową > 


Wydzwca: Za Spółkę Wyd. 


Pracy, w | 


„NOWY DZIENNIK” wychodz: codziemne *akże w poniedziałki 


„Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammetr. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennijcowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiijata Felómana 


„NOWY DZIENNIK* sobota 4 października 1930 Nr. 268. 


| POSAD ME 
EM POSZUKUJĄ 


| TECHNIK dentys:j -zny 
samodzielny w złocie 
kauczuku, poszukuje po- 
sądy od zaraz, Łaskawe 
zgłoszenia w Admin. „N. 
Dzicunika* pod .Tech- 
mik“. 3238x 


KONCYPIENT :mtyno- 
wamy, praktyka prowin- 
cjonałna, abejmie posadę 


ZDROWIE 
TO NAJWIĘKSZY 
SKARB 


Zgłoszenia pod .“ubsty- 
utcja“ do Admin. „Now. 
3278x 


NAUKA 


' Mi WYCHOWANIE 

PIANISTA udziela le- 
kcyj. Ceny przystępne: 
Jietlowska 7, III piętro 
ANGIELSKIEGO języka 
udzielam po domach. — 
Zgłoszenia pud „Anglo” 
pol* do Adm. „N. Dzien- 


Boty deszczowe 


„Pepege”, absolutnie nleprzemakalne. są ideittarą 
zabezpieczeniem" nóg od chlodu I ezkodliwej : dia 
zdrowia wilgoci. Lekkie, eleganckie I tanie — s 


nika *, 1459x zarazem wymawia, sM jesiennego 

musa ZM. m ia $ ubioru każdej pani. 

Ea Aa — damskie beż wyłogów, całe z gumy, rypa zł. 14. 
English 1024" „Nowy demskie 2z wyłogami z czarnej gabardiny zł. =m 
Daem", O "hasar e e 


l 
| 


— damskie wys. 2 wyłoga:ni, lekkie, A 
z gumy deseń w kwiaty bronz. komb. . 20. spi 


ROZNE M 
PTA 


GRAFOLOG W KRA- 


KOWIE wykrywa tajni- „Foothold', damskie pólkal bez obc. .. zł. 4.50 
ki z pisma: Dieitlowska —damskia na trykotowej podsz. ... -- zł. g,= 
7. III. piętro. 2949g —męskie EL, 1 męskle 

~ > set. G. 20 płytkie . zł. «87:70 


POWIELARNIA „Multi- 
plex‘ ul. Kanonicza 16. 
Litogratowanie pism (na 
tych niastowe), tłuma- 
czenia korespondencji 
niam, franc, amg, 
czesk.; przedruki. Pole- 
ta się nadal Szan. Pu- 
bliczności 1492g 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ 


<BEPEGE> 


POSZUKUJE MIESZKANIA 
z trzech pokoji i kuchni 
domu. Zgło: 
OSD 


POKÓJ wspólny, stoe 
czny, frontowy,  ładm.e 
umeblowany, dla binio 
wej panny do wyrajęcia 
Wiadomość: ul. Miodq 
wa 20, II. piętro. między 
godz. 2—4 popołudmi: i 
2465 ` 


UNIEWAŻNIAM książe 
czkę wojskową, wysta- 
wioną przez P. K. U. w 
Nowym Targu, — Majer 
Gassner. 1474g 


LOKALE MES 


| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 


(komfort) w starym 
.N. Dziennika“ pod 
2468x 


zenia do Adm. 


REWELACYJNE i OWOSCI 


UMEBLOWANE ae 
z utrzymaniem, z osob- | 
nem wejściem, do odna 
jęcia dla akademików. — 
Zgłoszenia:  Danielowa 
wl. Długa 33, III. piętro. 


DO POKOJU umeblowa 
nego przyjmę pana jako 
drugiego, z utnzymamiermn 
hmb bez: Augustjańska 10 
Il piętro na prawo. 


ROMAIN ROLLAND 


Mahatma Ghandi 


Powieść o bojowniku o wolność Indji 


Cena 6 Zł | 


PAUL MORAND 


NEW-YORK 


Powieść o mieście drapaczy chmur 


OAM żywotność 
oto zalety latarek kieszonkowych 


DAIMON 


RUTYNOWANA mundar 
tka z 2 letnią praktyką. 
poszukuje posady. Zglo 
szenia do Admin. „Now 
Dziennika“ pod „J. Q.“ 


Cena 7 Zł 


POKÓJ z utrzymaniem 
dla 2 akademiczek wy” | 
najmie Profesorowa Rein 
| bołdowa, Kraków, Karme 
| baka 56. 3284x 


SEZONU JESIENNEG(Ó 


1 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest | mimet w jednym łanie, — Strona W 
tekście | nacesłanem ma 3 łamy po 74 mùim. — Strona za tekstem 6 la- 


A sa F Fi i mów po 37 miim — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. — 

x 3 = CENY w złotych: Lstrona 1'25. — Tekst 1—, Nadesłane 0*75. — Za teksteG 

„1000 „ „ 30/00 0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 010. — Gratis: 
i dni poświąt cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się25%, 


